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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Pan Namiestnik zamianował auskultan- 

ta sądowego Józefa R e in l in d e r a ,  prakty­
kanta konceptowego magistratu lwowskiego 
Wiktora S i e n k i e w i c z a  i praktykanta kon­
ceptowego lwowskiej Dyrekcyi policyi A le­
ksandra D e s  L o g e s a ,  c. k. koncypistami 
policyi w etacie c. k. Dyrekcyi policyi we
Lwowie.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Iaców, 28 września.

Pomimo wszelkich zaprzeczeń, zdaje się 
nie ulegać wątpliwości, że stosunki dyploma­
tyczne między unią północno - amerykań- 
aką a Hiszpanią weszły w stadyuna do pe­
wnego stopnia krytyczne. Powodem tego jest 
naturalnie „perła Antyllów". Zaprzeczono 
Wprawdzie doniesieniu paryskiego Tempsa, 
ukoby nowy poseł Stanów Zjednoczonych 

Ameryki północnej w Hiszpanii, generał Ste­
wart L. Woodford, przedłożył imieniem swe­
go rządu gabinetowi hiszpańskiemu formalne 
ultimatum w sprawie kubańskiej; utrzymuje 
SI§ jednak uporczywie i zewsząd znajduje po­
twierdzenie wiadomość, że generał ten nie 
poprzestał na ustnych uwagach i przedsta­
wieniach, jakie w obec hiszpańskiego mini­
stra spraw zagranicznych księcia Tetuanu po­
czynił w San Sebastian, gdzie przed kilku­
nastu dniami na uroczystej audyencyi wrę­
czył królówej-regentce Krystynie swe listy 
nwierzytelniające, lecz że przedłożył zarazem 
gabinetowi hiszpańskiemu w sprawie kubań- 
skiej memoryał na piśmie. A  więc nie ulti­
matum lecz tylko memoryał. Różnica to głó­

wnie formalna, —  tern bardziej, że końcowy 
ustęp „memoryału“ posiada zupełnie chara­
kter ultimatum, ma bowiem opiewać w ten 
sposób: Stan wojenny na Kubie wyrządził 
Unii północno - amerykańskiej zbyt wielkie 
straty, aby ona mogła je znosić długo obo­
jętnie, a w skutek tego, jeżeli do zebrania się 
parlamentu amerykańskiego nie będzie daną 
wystarczająca rękojmia szybkiego zakończenia 
wojny, trudno orzec, jaką rząd waszyngtoń­
ski będzie się widział zmuszony zająć posta­
wę, aby zaradzić obecnemu, godnemu ubole­
wania położeniu. —  Ponieważ zaś, według kon- 
stytueyi północno-amerykańskiej, sesya zimo­
wa kongresu amerykańskiego rozpoczyna się 
z reguły w dniu 6 grudnia, przeto Hiszpanii 
na uspokojenie Kuby pozostaje nie wiele wię­
cej nad dwa miesiące czasu....

Jaką zaś postawę zajmie rząd waszyng­
toński po upływie tego czasu, nie trudno prze­
widzieć, jeżeli uprzytomnimy sobie dotych­
czasowe stanowisko rządu oraz parlamentu 
tego w rozmaitych fazach kubańskiego po­
wstania. Już wówczas, gdy na czele Stanów 
Zjednoczonych był jeszcze tak roztropny 
i ostrożny Grover Cleveland, obie Izby kon­
gresu waszyngtońskiego uchwalały kilkakrotnie 
rezolucye, wzywające egzekutywę, do uznania 
powstańców kubańskich za stronę prowadzącą 
wojnę regularną, to jest mogącą zawierać!. 
formalne traktaty i korzystającą z ochrony 
prawa międzynarodowego. Oleveland każdym 
jednak razem odrzucał rezolucye i nie stoso­
wał się do nich, zajmując w obec Hiszpanii 
stanowisko przychylne lub przynajmniej obo­
jętne, tak, iż cała agitacya w Ameryce pół­
nocnej na rzecz powstania kubańskiego ogra­
niczała się za jego czasów na wspomagania 
powstańców przez prywatne komitety i na 
uchwalanie rezolueyj przez kongres. Sytuacya 
zmieniła się jednak wraz ze zmianą prezy­
denta Unii i gabinetu waszyngtońskiego. Nowy 
prezydent Mac Kinley i uowy sekretarz stanu 
dla spraw zagranicznych, Shermaiin, nie unie­
ważnili rezolueyj kongresu, a wprawdzie 
przez kilka pierwszych miesięcy swego urzę­
dowania nie porzucili centralnego stanowiska 
i poprzestali na wysłaniu silnej eskadry w 
okolice Kuby : obecnie jednak sądzą, że minął

już czas wyczekiwania i należy im przystąpić 
do czynu. Rząd Stanów Zjednoczonych zbiera 
więc wszystkie akta dyplomatyczne, zamie­
nione w sprawie kubańskiej między Ameryką 
północną a Hiszpanią i zamierza je przedło­
żyć zgromadzającemu się z początkiem gru­
dnia kongresowi wraz z owym raemoryałem, 
doręczonym obecnie gabinetowi hiszpańskiemu 
przez gen. Woodforda. Równocześnie, jeżeli 
powstanie kubańskie nie będzie do tego czasu 
istotnie stłumione, a wydaje się to rzeczą bo­
daj nieprawdopodobną, Mac Kinley zaapro­
buje niezawodnie rezolucyę kongresu, aby 
uznać powstańców za stronę wojującą i aby 
im czy to w drodze „życzliwej neutralności11, 
czy też wprost czynnej interwencyi dopomódz 
do zrzucenia panowania hiszpańskiego. Nastanie 
wówczas okres czynnej interwencyi Stanów 
Zjednoczonych w sprawie kubańskiej, a wraz 
z nim czynny zatarg między Hiszpanią a Ame­
ryką północną.

Jeszcze groźniej przedstawiają się naj­
świeższe wiadomości co do stanowiska Unii 
północno-amerykańskiej, co niebezpieczeństwo 
tej interwencyi czyni biiższern. Według nich 
generał Woodford otrzymał już obecnie rnisyę 
ofiarowania Hiszpanii pośrednictwa Stanów 
Zjednoczonych w sprawie zakończenia wojny 
na Kubie. Jeżeliby Hiszpania pośrednictwo 

i; oirzuciła, natenczas Stany Zjednoczone nie 
wypowiedziałyby wprawdzie wojay, lecz bę­
dą popierały powstańców kubańskich w spo­
sób ostentacyjny, zawieszając zarazem stosun­
ki dyplomatyczne z Hiszpanią. Wiadomość 
natomiast, jakoby został Hiszpanii wyznaczo­
ny termin zakończenia wojny, raa być nie­
prawdziwą, gdyż pierwszym krokiem gene­
rała Woodforda będzie ofiarowanie pośredni­
ctwa Stanów Zjednoczonych, a zarazem wy­
rażenie życzenia, aby sprawa powyższa jak 
najprędziej mogła być załatwiona.

Nie trzeba poduosić, że gdyby donie­
sienia te się sprawdziły, tkwiłoby w tem 
nowe niebezpieczeństwo dla pokoju powsze­
chnego. Dla tego też już dzisiaj łączą z tą 
przyszłą akcyą Stanów Zjednoczonych roz­
maite, niestwierdzone pogłoski, mające za 
przedmiot różne sposoby zażegnania nie­
bezpieczeństwa. Według jednych Austro-

Węgry i Niemcy, oraz Prancya i Rossya 
toczą między sobą nad tem układy, w jaki by 
sposób zgodnie zapobiedz zaostrzeniu się kon­
fliktu między Unią północno - amerykańską 
a Hiszpanią; według innych Hiszpania za­
mierza porozumieć się z Anglią i odstąpić jej 
częs’ó swych praw na Kubie, byle uzyskać 
poparcie jej przeciw Stanom Zjednoczonym 
Ameryki północnej. Na razie trudno do któ­
rejkolwiek z tych wersyj przykładać większą 
wagę.

Pojedynek P. Prezydenta Ministrów

hr. Kazimierza Badeniego.
Nadchodzące zewsząd doniesienia, dowo­

dzą. że pojedynek P. Prezydenta Ministrów 
hr. Badeniego stał się wypadkiem chwili w 
całej Europie —  a wśród głosów prasy tak 
austryackiej jak w ogóle europejskiej o 
tym pojedynku przeważają o wiele wyraz/ 
gorącego uznania dla br. Badeniego, objawy 
zaś zadowolenia ze stosunkowo szczęśliwego 
przebiegu orężnej rozprawy są niemal ogólne.

Z Wiednia telegrafują w tej sprawie do 
C za su :

Hr. Badeni zawiadomił był Najj. Pana 
w piątek telegraficznie o konieczności odby­
cia nazajutrz pojedynku, wymienił swoich 
świadków i podał się do dym isji. Monarcha 
zachował Sobie decyzję po wyniku spotkania. 
Po tym wyniku Najj. Pan wyraził natych­
miast telegraficznie Swoje najżywsze współ­
czucie i najserdeczniejszą sympatyę, polecając 
aby przesyłano Mu częste wiadomości o sta­
nie zdrowia. Następnie kilkakrotnie jeszcze te­
legrafował i zażądał, aby najdawniejszy Mi­
nister, generał broni br. Welsersheimb do 
Pesztu wysłany został. P. Minister obrony 
krajowej bawił na wsi, gdzie zawiadomiony 
o rozkazie, udał się na Dwór cesarski, nie 
wiedząc wcale o zaszłym wypadku. Wczoraj 
(t. j. w niedzielę) przybył do Wiednia i o go­
dzinie siódmej konferował z hr. Badenim. 
Prośba o dymisyę hr. Badeniego poczytana
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ANATOL KRZYŻANOWSKI.

W S P O M N I E N I E .

(Ciąg dalszy).

i Kobieta, uniesiona siłą słów tych, za- 
jtypnotyzowana niemi nieledwie, słuchała ich 

objawienia, jak woli wyższej, budzącej ją 
z dotychczasowego odrętwienia.

W prowansalskiej i hiszpańskiej mej 
°]pzyźaie, —  ciągnął z zapałem —  inaczej 
^Rość pojmują. Tam uważają ją za święte 
^atybnienie, za głos pochodzący z nieba. Ale, 

dziecię północy. Lody krew ci zmroziły, 
* ducha ujęły w kajdany hipokryzyi. Idź 
j^gc!... Wracaj do kłamstw konwencyonal- 

ych, do znienawidzonych okowów małżeń- 
a"Wa> do całej nędzy moralnej, jaką pociąga 
a sobą fałsz i udawanie codziennej egzysten- 
yi- Zawiodłem się, sądząc, iż miraże szczę- 

diru Ze szal°na miłość moja, zbudziła twego 
0̂cba.... Zawiodłem się!... Idż pani, wracaj 

j  roli niewolnicy.... Go do mnie, każę się 
jDeść w tej chwili, łódką, do wybrzeża i 

Zobaczysz mię nigdy.
1 Rozogniony, z oczyma pałającemi żalem 

razą, powstał, by groźbę w czyn zamienić.
źrn • ^ b io ta  pobladła. W rozszerzonych jej
2 *?lCach troska i ból błysnęły. Wszak wraz 

lna pierzchną, pierwsze w życiu, świetlane

marzenia, pierwszy błysk szczęścia i jego 
możliwość.

Rączka jej wyciągnęła się ku nietnu bła­
galnie.

— Zostań pan, —  zawołała z przestra­
chem. —  Zostań! Ja proszę o to.

On, dłoń tę ujął i przez nią pociągnięty, 
na dawne wrócił miejsce.

—  Skoro paui każe, zostaję, lecz tym 
razem stawiam warunki. Nie chcę, byś mi się 
wymykała ciągle, jak to czyniłaś dotąd; nie 
chcę, byś znów —  jak dziś z Wiesbadenu — 
wyjechała nagle i potajemnie, nie uprzedzi­
wszy mię ani słówkiem. Miłość, na równi z 
moją silna, ma prawo rozkazywać, ma prawo 
wziąć cię na własność, uważając za swoje 
dobro, za cząstkę własnej duszy.

Chciała zaprzeczyć, lecz ogień jego spoj­
rzeń obezwładniał ją, przejąwszy eichem, a 
głębokiem uczuciem szczęścia.

—  Wiem — ciągnął, —  że jedziesz 
pani do Paryża, do mojej przybranej ojczyzny. 
Nie żądam pospiesznych postanowień, ale po­
zwól sobie towarzyszyć, pozwól abym dał ci 
się poznać bliżej. Może, czyniąc honory mego 
rodzinnego kraju, który oby jak najprędzej i 
tobie stał się drogim, zdołam przekonać cię, 
że szczęście, to nie czczy wyraz, lecz cały, 
nieznany ci świat uczuć i wrażeń.

W delikatnych rysach kobiety odbiła się 
silna walka wewnętrzna.

—  Czy pozwalasz pani? —  pytał ku­
sząco.

Zawahała się a łuna rumieńca obiała 
lica jej i czoło, aż po brzeg włosów złotych.

—  Wszak do Paryża każdy może je­
chać — szepnęła wymijająco. —  Jakiem 
więc prawem miałabym panu bronić tej wy­
cieczki ?

—  Wiem o tem — mówił pochylony

ku niej, z wyrazem gorącego uwielbienia. —  
Wiem, lecz pragnę, byś mię pani upoważniła 
do opieki nad sobą, do towarzyszenia ci, w 
mieście nieznanem. Niechaj istnieje między 
nami ten węzeł chociaż; wszak nieme tak 
długo, a wierne me uwielbienie, zasłużyło na 
drobną łaskę ? 0 , nie obawiaj się pani, że 
będę natrętnym towarzyszem podróży. Jedne 
twe słowo, jedno niezadowolone spojrzenie, a 
nie ujrzysz mię więcej.

Czuła, że stawia krok fałszywy, na nie­
bezpiecznej i śliskiej drodze, a jednak nie 
mogła się oprzeć wymowie gorących, rozko­
chanych jego spojrzeń. Wszak dotąd nikt tak 
do niej nie przemawiał, nikt nie wprowadzał 
jej do zaczarowanej krainy marzeń i uczucia.

— Jedź pan —  wyszeptała cichutko.
Nie dotknął jej ręki nawet, lecz, na

znak podzięki, głowę z czcią pochylił nisko. 
Gdy podniósł ją, w czarnych jego oczach, 
nie tryumf, lecz rzeczywiste błyszczało rozrze­
wnienie.

— Dziękuję — wyrzekł głosem stłu­
mionym.

Jasnowłosa Loreley była również wzru­
szona.

Dokoła zawrzało tymczasem. Perlisty 
szampan zapienił się w czarach współbiesia­
dników. Anglicy pili zdrowie Renu.

Francuz pochwycił kielich, a przysu­
wając drugi pani Zofii, zawołał:

— Na cześć królowej rzek i otrzyma­
nego przed chwilą przyrzeczenia, na cześć naj­
piękniejszej z kobiet, na cześć poezyi, miłości 
i  szczęścia!...

Zniewolona prośbą jego wychyliła czarkę 
całą. Wydawało jej się to wszystko snem roz­
kosznym, nic z rzeczywistością nie mającym 
wspólnego. Śmiało się w tej chwili słońce, 
śmiały w złotym jego blasku, szmaragdowe

wybrzeża Renu, śmiały się szafirowe wody 
jego, rozpryskując się w dyamenty i opale o 
otwarte okna sali jadalnej; upajał ją gwar 
paruset rozbawionych osób, podniecał elektry­
czny strumień ciepła, tryskającego w żyłach, 
pod ożywczem działaniem wina. Zarumienio­
na, rozmarzona gorącemi słowami i palącym 
wzrokiem mężczyzny, wypróżniła puhar na 
cześć poezyi, miłości i szczęścia, trzech oży­
wczych krynic życia, z których młode jej u- 
sta nie piły dotąd nigdy. Wtem, obok, za­
brzmiała mowa polska. Dwóch mężczyzn prze­
sunęło się, zajmując miejsca przy bocznym, 
małym stoliczku. Pani Zofia drgnęła i pobladła.

— Moi współrodacy — wyrzekła, wska­
zując wzrokiem na przybyłych.

Prowansalczyk w lot myśl jej zrozu­
miał i, ze swobodą światowca, zmienił na­
tychmiast, zarówno to.n, iak przedmiot roz­
mowy.

— Kto jedzie stąd do Paryża, —  mó­
wił — ten, przedewszystkiem, powinien za­
trzymać się w Brukseli. Istna to kolebka sztu­
ki, skarbiec jej, stworzony dla takich jak pani, 
wielbicielek piękna.

— Tak, wiem o tem. Wszak to ojczyzna 
Rubensa i Rembrandfa.

—  Ojczyzna Huberta van Eyck, domnie­
manego wynalazcy malarstwa olejnego. W P a- 
lais des B eaux-A rt$  znajdzie pani wszystkich: 
Jana van Eyck, Rogera van der Weyden, 
Hemling’a, Gossaerfa, BrueghePów, Save- 
ry’ego i całą bogatą plejadę, która przygoto­
wała grunt dopiero dla genialnego Piotra Pa­
wła Rubens’a.

Usta jego mówiły słowa obojętne, oczy 
zaś przeczyły im, wyrażając świat odrębny u- 
czucia i podziwu.

(Ciąg dalszy nastąpi).



jest za niebyłą, a Najj. Pan nakazał natych­
miast zaniechania wszelkich dochodzeń sądo­
wych. Bieg spraw publicznych w niczem nie 
ulegnie zmianie. Następne posiedzenie Izby 
we czwartek.

Bekonwalescencya P. Prezesa gabinetu 
obliczona na dwa tygodnie. Obecnie bole 
mniejsze, chociaż jeszcze dokuczliwe, oraz bez­
senność. Niebezpieczeństwa nie ma.

Ozyn hr. Badeniego, znamionujący silną 
męską osobistość, wznoszący się ponad wszel­
kie krytyki i pochwały, zelektryzował nietyl- 
ko Austryę, ale i Europę i niewątpliwie oczy­
ścił na razie powietrze. Pożałowania godnem 
jest, iż przedstawia się on jako wynik nie­
słychanie anormalnego położenia.

Ze wszystkich stron, ze wszystkich kra­
jów, warstw i stronnictw nadeszły objawy 
sympatyi i wyrazy: jedne entuzyastyczne, in­
ne poważne, uznania lub podziwu dla hr. 
Badeniego.

Bząd włoski przesłał zbiorową deklara- 
cyę. Francuski minister spraw zagranicznych 
Hanotaux telegrafował nadzwyczaj gorąco, 
również ambasador niemiecki hr. Eulenburg 
bawiący przy cesarzu niemieckim w Bomin- 
ten; ambasador rossyjski hr. Kapnist i wło­
ski Nigra osobiście składali wyrazy współczu­
cia. Prezes gabinitu br. Banffy i cały rząd 
węgierski przesłali je telegraficznie. Z całej 
Austryi nadchodziły i nadchodzą objawy naj­
żywsze. Do najpiękniejszych treścią należą li­
sty dwóch generał-adjutantów Najj. Pana hr. 
Paara i Bolfrasa, oraz byłego Namiestnika 
Czech hr. Thuna i księcia Stahremberga. Hr. 
Oswald Thun w nadzwyczaj silnych wyra­
zach piętnuje zaczepki, których celem był 
hr. Badeni. Najd. Arcyksiążęta także dopy­
tują się o zdrowie.

Czyn, spełniony bez żadnej politycznej 
intencyi, oceniany i ceniony jest powszechnie 
ze względów ludzkich. Ważny fakt wyboru 
delegacyj, już pierwej był zapewniony, ale 
mimowoli czyn męski i jędrny nie będzie 
bezskutecznym wśród ogólnego rozluźnienia.

Z kraju nadchodzą nieprzerwanie liczne 
i serdeczne objawy sympatyi i współczucia. 
Nadzwyczaj serdeczne telegramy nadeszły z 
Warszawy i różnych polskich okolic.

Hr. Badeni w wilię pojedynku zwierzył 
się Panu Ministrowi spraw zagranicznych hr. 
Gołuchowskiernu, że zamierza odbyć pojedy­
nek. Zresztą rzecz przeprowadzona została w 
ścisłej tajemnicy.

Objawia się coraz większa ogólna sym- 
patya, oraz uznanie dla sposobu, w jaki rzecz 
dokonana została.

Z pomiędzy niezliczonej liczby depesz, 
wysłanych z kraju do hr. Badeniego, wymie­
nia wspomniany korespondent, następujące: 
Wydział krajowy imieniem kraju; Gremium 
urzędników Namiestnictwa; Prezydent Zbo­
rowski i nadprokurator Szymonowicz imie­
niem urzędników sędziowskich i Prokurato- 
ryi; delegat Laskowski imieniem urzędników 
i swojem ; dyrektor Korotkiewicz imieniem 
własnem i podwładnych; Bady powiatowe 
Krakowa, Budek, Śniatyna i t. p.; Prez.ydyum 
Bady miasta Lwowa; Bady gm inne: Podgó-

ZA WINY MŁODOŚCI.
IASLADOWANE Z FRANCUSKIEGO.

XXIII.
(Ciąg dalszy).

Podczas gdy Desgranges zatapiał się w 
tych wspomnieniach, ruch zrobił się w sza­
łasie ; przewodnicy się budzili, a w kuchni 
szałaśniczka gotowała kawę dla gości. Po ka­
wie udano się znowu w dalszą podróż gęsie­
go w górę; doszli tak do wązkiego grzebie­
nia zarośniętego trawą, który sterczał jak mur 
zielony pomiędzy dwoma przepaściami.

— Tutaj, na prawo — rzekł ojciec Seba- 
styan — jest droga do Thónes.... Jeżeli pan 
zechce zejść do doliny du Fibr, tędy trzeba 
będzie spuścić się jutro....

Filip nie odpowiedział; sama myśl, że 
może wracać inną drogą, niż do Talloires, do 
rozpaczy go doprowadzała.

Trawa się skończyła i rozpoczęła się 
droga po ruchomych kamykach. Podróżni za­
czynali już być zmęczeni, gdy nareszcie po 
energicznym wysiłku wtargnęli nareszcie na 
wązki taras, zasypany śniegiem, który roz­
ciąga się u podnóża Tournelle. Gwiazdy ni­
kły jedna po drugiej na coraz jaśniejszem  
niebie, a księżyc blednął. Ostre i mroźne po­
wietrze zapowiadało bliskość wschodu słońca. 
Obeszli w koło olbrzymiej podstawy muru 
granitowego i znaleźli się u stóp skalistej 
wieży, noszącej nazwę „Fotela". Przewodnicy 
znieśli suche gałęzie, ukryte w szczelinie ska­
ły i rozpalili ogień; grzejąc się przy tym ogniu, 
Filip oczekiwał wschodu słońca.

rza, Bzeszowa, Nowego Sącza, Kołomyi, Sta­
rego Miasta, Buska, Zabłotowa i t. d . ; Izby 
adwokackie w Krakowie i we Lwowie; Izba 
handlowa we Lwowie; Zbór izraelicki we 
Lwowie; Zakład Ossolińskich; Fundacya 
Skarbkowska; Towarzystwo dziennikarzy pol­
skich ; Koło literacko-artystyczne we Lwowie; 
Bada nadzorcza i dyrekcya Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego we Lwowie; Bada nad­
zorcza i dyrekcya Banku galicyjskiego w Kra­
kowie ; Bada nadzorcza i dyrekcya Banku hi­
potecznego we Lwowie i t. d.

Oprócz tego ogromna ilość depesz od 
osób nrywatnych, członków arystokracyi, pro­
fesorów Uniwersytetów, lekarzy, adwokatów 
i t. d. z całego kraju.

Z Warszawy nadeszły depesze od ks. 
arcybiskupa Popiela, ks. Tadeusza Lubomir­
skiego i wielu innych; z Bzymu od hr. Wi­
śniewskiego.

Zaraz w pierwszym dniu nadeszło 200 
telegramów z samych kół polskiego Towa­
rzystwa.

Wśród osobistości z wyższych sfer, któ­
re pisemnie, telegraficznie lub osobiście wy­
raziły swoje współczucie, znajdują się oprócz 
wymienionych wyżej lub wczoraj: w. łowczy 
br. Gudenus, prezes węgierskiego gabinetu 
br. Banffy, Minister wojny generał kawaleryi 
Krieghammer, wspólny Minister skarbu Kal- 
lay, PP. Ministrowie hr. Welsei-sheimb, br. 
Gautsch, dr. Biliński, hr. Ledebur, hr. Glei- 
spach, br. Glanz, generał-poruezriik Gutten- 
berg, dr. Bittner, br. Josika i br. Fejervary; 
Nam iestnicy: hr. Kielmannsegg, mrgr. Ba- 
cąuehem, br. Spens-Boden, hr. Merveldt, hr. 
Coudenhove, br. Putiion i Binaldini, prezy­
dent trybunału administracyjnego hr. Schón- 
born, prezydent najwyższej Izby obrachunkowej 
hr. Hohenwart, kapitan gwardyi hr. Paliły, 
br. Chlumetzky, szef sztabu generalnego ge­
nerał broni br. Beck, liczni generałowie, am­
basadorowie ks. Liechtenstein, br. Pasetti, 
angielski ambasador Bumbold, wszyscy posło­
wie przy Dworze wiedeńskim, ochmistrze 
Dworu br. Nopcsa, hr. Pejacsevich, ks. Mon- 
tenuovo, hr. Ohotek, byli Ministrowie baron 
Prażak, hr. Falkenhayn, Jaworski, br. Ban- 
hans, prezydent senatu hr. Kuenburg, szefo­
wie sekcyj rozmaitych Ministerstw, liczni wy­
socy urzędnicy, burmistrz dr. Lueger, wice­
prezydent Izby panów Karol ks. Auersperg 
imieniem wiernokonstytucyjnej partyi Izby 
panów, liczni członkowie Izby panów, Prezy­
dent Izby poselskiej dr. Kathrein, wielu po­
słów do parlamentu z rozmaitych stronnictw. 
Bardzo wielka liczba członków z arystokracyi 
przybyła do Ministerstwa spraw wewnętrz­
nych, aby się dowiedzieć o stan zdrowia Pa­
na Prezydenta Ministrów. Ze stronnictw pra­
wicy przesłał wczoraj także klub słoweńsko- 
kroacki adres hr. Badeniemu.

Wyrazy sympatyi i uznania nadesłały 
także wczoraj nader licznie Bady powiatowe, 
gminy, starostwa i rozmaite instytucye Ga- 
licyi.

Bardzo liczne zapytania nadchodzą z kół 
arystokratycznych ; między innymi zapytywali 
o zdrowie hr. Budolf Kinsky, hr. Kottulinsky, 
Ferdynand hr. Deym, księżna Bóża Croy, ks.

Maneczka nie przesadziła, chwaląc mu 
wspaniały widok, jaki roztaczał się ztąd przed 
oczami turysty. Z tych śnieżnych wyżyn, na 
których uroczysta cisza panowała, nigdy nie 
zapomniana panorama rozciągała się przed 
jego oczami, w miarę, jak brzask się robił: — 
najprzód, na pierwszym planie, niewyraźne 
jeszcze kontury gór, a potem na horyzoncie 
cały szereg poszarpanych szczytów ciemno- 
błękitnych, rysujących się na szafirowym tle 
nieba, a pośród tego łańcucha, panujący nad 
wszystkiem , imponujący swym ogromem, 
Mont-Blanc z olbrzymią kopułą, ze szczyta­
mi, iglicami i wieżyczkami, wyglądający zdała 
jak fortyfikacye i dzwonnice oryginalnej bu­
dowy miasta, wzniesionego przez Tytanów. 
Cały ten krajobraz alpejski tonął jeszcze w 
idealnej barwie lazurowej, nadającej temu ol­
brzymiemu miastu bajeczne pozory nad­
ziemskiego świata. Ponad Mont-Blanc w czy- 
stem niebie wisiała malutka chmurka lilio­
wa, jak nadpowietrzny posłaniec, obowiązany 
zwiastować mieszkańcom tego fantastycznego 
miasta, zejście jutrzenki.... Chmurka zmienia­
ła barwę, stawała się pomarańczową, a potem 
purpurową, w miarę, jak słońce się zbliżało. 
Nagle, ukazało się słońce, podobne do wiel­
kiej złotej gwiazdy, pomiędzy dwoma igli­
cami ; natychmiast owa kopuła zabarwi­
ła się na różowo, a pierwsze promienie 
słońca wybiegły jak strzały po wszystkich 
szczytach i odrazu przeszło sześćdziesiąt mil 
obszaru lodowców zabłysło niepokalaną swą 
białością.

Było to dla Filipa jakby niespodziewa- 
nem odkryciem wiecznej młodości, jak we­
sołe hosanna świetlanych nadziei. Ńie czuł 
już zmęczenia; rozpacz jego pierzchnęła; zda­
wało mu się, że powrót dnia, pośród tej dzie­
wiczej białości śniegów, wraca mu żywość lat 
młodzieńczych.

Bzucając się szybkim ruchem naprzód,

Kinsky, hr. Korytowski, hr. Henryk Starzeń- 
ski, hr. Szeptycki, ks. Sapiehowie, członek 
Izby Panów Oppenheimer, hr. Siemieński, hr. 
Mirbach, ks. Emil Furstenberg, ks. Lotar 
Metternich, hr. Tyszkiewicz, hr. Ottokar Czer­
nin, hr. Jan Wilczek, baronowa Beust, hr. 
Tarnowski, hr. Lanckoroński i t. d.

Pomiędzy Berlinem a Wiedniem zapa­
nował na wiadomość o pojedynku taki ruch 
telegraficzny, że musiano część depesz z Ber­
lina do Wiednia przesyłać aż drogą na Lwów, 
który ma bezpośrednie połączenie tak z Ber­
linem jak i z Wiedniem.

O z‘drowie P. Prezydenta Ministrów do­
pytywali się telegraficznie: Najd. Arcyksiążę 
Bainer, Najd. Cesarzewiczowa-Wdowa Stefa­
nia w bardzo serdecznych słowach, oraz Najd. 
Arcyksiążę Ludwik Wiktor. Najd. Arcyksiążę 
Józef Ferdynand złożył osobiście swą kartę.

P. Minister hr. Gołuchowski odwiedził 
wczoraj P. Prezydenta Ministrów osobiście.

Przybyły onegdaj do Wiednia król Ka­
rol rumuński wysłał wczoraj przed południem 
do hr. Badeniego pierwszego swego adjutan- 
ta Mano z wyrazem współczucia a popołudniu 
hr. Gołuchowski zawiadomił P. Prezesa ga­
binetu, że król pragnie go osobiście odwie­
dzić. O godzinie pół do 8  wieczorem udał się 
król w otwartym ekwipażu w towarzystwie 
przybocznego adjutanta do pałacu Minister­
stwa spraw wewnętrznych. Król zabawił u 
hr. Badeniego trzy kwadranse; nadmienił, że 
sam pragnął go obaczyć jeszcze i dowiedzieć 
się o jego zdrowiu, gdyż nazajutrz (t. j. dzi­
siaj), wyjeżdża w dalszą podróż do Budape­
sztu, a chciałby Najj. Panu zdać sprawę o 
zdrowiu hr. Badeniego na podstawie własnej 
obserwacyi. Hr. Badeni wyraził swą radość 
z powodu odwiedzin królewskich i dopytywał 
się o stan zdrowia następcy tronu, ks. Fer­
dynanda. Król zapewnił, że księciu coraz le­
piej. Odchodząc król wyraził swe zadowole­
nie z powodu, iż zastał hr. Badeniego w tak 
pocieszającym stanie, a także zdziwienie, że 
P. Prezydent Ministrów załatwia dalej spra­
wy rządowe, i nie pozwala sobie nawet w ta­
kiej sytuacyi na wypoczynek. Wreszcie wyra­
ził król nadzieję, iż hr. Badeni wkrótce zu­
pełnie odzyska zdrowie.

Stan zdrowia P. Prezydenta Ministrów 
jest zresztą bardzo zadowalający, jak to wczo­
raj stwierdził lekarz, który zmienił opatrunek. 
Lekarz pozwolił nawet hr. Badeniemu na kró­
tką przejażdżkę.

Według dzienników, hr. Badeni w pi­
śmie wystosowanem do p. Jaworskiego, pro­
sił onegdaj ze względu na to, że chwilowo 
przykuty jest do mieszkania, aby komitet wy­
konawczy prawicy raczył zgromadzić się u 
niego. Komitet ze względu na stan rannego 
postanowił jednak odroczyć posiedzenie.

Liczba depesz, listów i t. p. objawów 
sympatyi i uznania przesłanych P. Prezyden­
towi Ministrów hr. Badeniemu, wynosiła do 
wczoraj, jak się dowiadujemy, już kilka ty­
sięcy.

do wyłomu prowadzącego na szczyt Fotela, 
z młodzieńczą zwinnością przeskakiwał żela­
zne pręty, za pomocą których dochodzi się 
na sam szczyt. Spieszno mu było zobaczyć 
ztamtąd jezioro Annecy i znany krajobraz 
winnic Talloires.

Umieściwszy się z biedą na wąskiej, 
lodem okrytej platformie, którą ostry wicher 
zamiatał, trudno mu było z początku zoryen- 
tować się w tym oceanie gór, jak mgły fali­
stych. Nareszcie, u samych stóp swoich, jak w 
bezmiernej przepaści, ujrzał górzyste ramy, 
pomiędzy któreini jezioro Annecy roztacza po­
śród zieleni swoje błękitnawe wody. Wszyst­
ko jeszcze było w cieniu: słońce tam jeszcze 
nie doszło; oświeconą była tylko wydłużona 
góra Semnoz i poszarpane skały Trelod. Zwo­
lna, różowe światło ześliznęło się na stoki pa­
rowów Entrevernes i zapaliło płomienie w 
oknach zamku Duingt. Jezioro zaczęło się mie­
nić ; powierzchnia i wybrzeża odznaczały się 
wyraźniej. Z lornetką przy oczach, Filip po­
znawał Koc-de-Ohere z jej żółknącymi liśćmi, 
Toron, Talloires, otoczony winnicami, mały 
port opactwa, ponton malutki jak dziecinna 
zabawka, a tam w dali, jak mały punkcik 
czerwony, dachy Yivier.... Na myśl, że trze­
ba mu pożegnać to wszystko tak ukochane, 
serce mu się ścisnęło, i nic już nie widział.... 
Łzy zaćmiły szkła lornety.

Nagle, uczucie buntu podniosło mu się 
w duszy na tę myśl. Nie! niepodobna mu 
odjeżdżać! nie walczył dość i nadto prędko 
się zniechęcił. Widok, na jaki patrzył z w y­
żyn Tournette, dodawał mu energii, odwagi i 
zamierzał dalej walczyć, aby zdobyć na no­
wo miłość Maneczki. Od wczoraj, była w po­
siadaniu jego listu, czytała go i może się 
wzruszyła.... Kto wie czy teraz nie oczekuje 
jego powrotu?... A gdyby wrócił, gdyby za­
stukał do drzwi Vivier, a oneby pozostałe 
zamknięte? Nie!... obmówił sam siebie! czuł

KOBE SPOIDEICYE
P o zn a ń , 25 września.

(Z wielkiej chmury.... — Związek polskich spó­
łek zarobkowych i gospodarczych. — Zjazd le­
karzy i przyrodników polskich. — Księstwo

Thurn i Taxisowie w Krotoszynie).

( 4A) I znowu hakatyzm poniósł ciężką 
porażkę. Gdy przed kilkoma miesiącami zna­
leziono na plancie kolejowym zwłoki nauczy­
ciela ludowego Gruttera, o którym wiedziano, 
że po wyborach w Świecu wsiadł do jednego 
wagonu czwartej klasy z powracającymi do 
domu robotnikami polskimi —  rozbrzmiał w 
dziennikach prowadzących propagandę anti- 
polską —  okrzyk: Polacy zamordowali z na­
rodowych pobudek Gruttera i wyrzucili go z 
wagonu. Okrzyk ten odezwał się głośnem e- 
chem w całych Niemczech i stał się dla nie­
przejednanych wygodnem hasłem do podże­
gania nienawiści plemiennej i wmawiania w 
opinię publiczną, że przeciw Polakom nie- 
wzdragającym się już przed najcięższemi zbro­
dniami należy przedsięwziąć najsurowsze za­
rządzenia wyjątkowe.

Naturalnie, że sprawą Grfittera zajęły 
się sądy i poczyniły ścisłe dochodzenia. Osta­
tni akt tej tragedyi rozegrał się właściwie 
przed ławą przysięgłych w Grudziądzu złożo­
ną wyłącznie z Niemców ewangelików. I cóż 
się pokazało ? Oto że Gnitter wdawszy się w 
dysputę z robotnikami polskimi na temat 
przeprowadzonych wyborów, począł ich 
lżyć i darzyć różnemi przezwiskami jak Po- 
laJcen, Rallunlcen, co doprowadziło do bójki 
pomiędzy nim a robotnikami, Grutter ode­
brawszy kilka guzów cofnął się na platformę, 
spadł z niej z własnej nieuwagi i zabił się, 
a właściwie udusił się w kupie piasku. Bobo- 
tnicy po oddaleniu się nieszczęśliwego nie tro­
szczyli się już wcale o niego sądząc, że prze­
szedł do innego wagonu, a o całym wypadku 
dowiedzieli się dopiero, gdy ich sądy poczęły 
pociągać do odpowiedzialności. Ława przysię­
głych nie tylko nabrała przekonania, że tu­
taj nie zaszło „morderstwo polityczne*, lecz że 
nawet robotnicy nie napadli w ten sposób na 
Gruttera znanego z zawadiactwa i przy- 
tem z niezwykłej siły, aby potrzebował u- 
ciekać z wagonu przed napastnikami. Nie 
było tu tedy, ani morderstwa politycznego, 
ani zaburzenia spokoju publicznego, jak to o- 
statecznie sformułował prokurator, w akcie oska­
rżenia, ani pobicia ze śmiertelnym skutkiem, 
a była tylko zwykła bójka, która skończyła się 
dotkliwem poturbowaniem Gruttera. W tym 
duchu wydali werdykt przysięgli, a trybunał 
skazał trzech oskarżonych na ośm miesięcy 
zwykłego więzienia, jednego na sześć, dwóch 
na miesiąc, policzając wszystkim cztery mie­
sięcy aresztu śledczego. Sprawozdawcy dzien­
ników hakatystowskich opuszczali salę sądową 
z minami bardzo kwaśnemi.

Wolnomyślna Pos. Z e itm g  charaktery- 
żując nastrój procesu jako przesadnie napięty, 
opowiada, że publiczność patrząc na oskarżo­
nych, przekonała się, że takich ludzi nie mo-

się jeszcze dość młodym, aby kochać i być 
kochanym....

I nagle, zdjęło go pragnienie wracać do 
Talloires. Każda chwila spędzona zdała od 
Maneczki, wydawała mu się niekorzystnie 
wpływać na ich pogodzenie....

W tej chwili platforma została opano­
wana przez hałaśliwe towarzystwo turystów 
z klubu Alpejskiego. Filip co prędzej zeszedł 
na dół, do swoich przewodników.

— Idę naprzód! — zawołał — spotka­
my się w szałasie, a potem razem zejdziemy 
do Talloires.

Potem pobiegł szybko na śniegiem o- 
krytą ścieżkę, okalającą mur „Fotelu" i za­
czął zbiegać z dawno niewidzianą u siebie si­
łą i żywością. A  przecież schodzenie łatwe#1 
nie było! Palące słońce padało na nagie ska­
ły i na plecy Filipa, ale nie zważał na to, 
tylko biegł coraz prędzej, gorączkowo się spi©' 
sząc. Jednakże, po upływie godziny, trudnoó® 
pochodu, w połączeniu ze zmęczeniem po ni®' 
wyspanej nocy, uczuć mu się dała. Ciągną1 
nogi za sobą, nogi obolałe, które raniła na­
wet miękka trawa pastwiska. Przybył do sz*' 
letu Lars, zdyszany, złamany i tak wyczerp*' 
ny, że kobieta, zobaczywszy go, ręce załam*' 
ła ze współczuciem. Prosił ją, by mu wyzn*! 
czyła jaki kącik, gdzieby mógł się umyć 1 
wziąć czystą bieliznę, bo nie chciał w taki03 
stanie ukazywać się ludziom w Talloires. 
czciwa kobieta zaprowadziła go do serown1’ 
przynosząc wszystko, czego zapotrzebował.

Myjąc się i przebierając, Filip z n o ^  
wątpić zaczynał w dobry skutek swoich 
miarów.... W kwadrans usłyszał, że nade** 
jego przewodnicy i pytali o swego gościa.

(Ciąg dalszy nastąpi).



żna posądzać o namiętności polityczne: „Ma­
my tn do czynienia z ludźmi, którzy, gdy się 
uP'ja, mogą — jak wiciu innych z warstw 
niższych — działać lekkomyślnie i nawet stać 
się niebezpiecznymi, ale namiętności nie mio­
tają nimi. Była to sprawa karna, która wzbu­
dziła zupełnie niezasłużoną sensacyę". Dalej 
sprawozdawca położył na to nacisk, źe mię­
dzy sędziami przysięgłymi nie było nietylko 
ani jednego Polaka, lecz także ani jednego 
katolika.

Podczas rozprawy zaszedł godny zazna­
czenia epizod. Gdy przewodniczący sądu za­
wezwał rzeczoznawcę dr. Grnnaua, dyrektora 
zakładu obłąkanych," pokazało się, że go wcale 
nie ma. Posłano więc za nim do hotelu, a 
woźny powróciwszy za chwilę, oznajmił, że 
dr. Grunau jest chory i przybyć nie może. 
Ponieważ prokurator domagał się koniecznie 
przesłuchania tego świadka, uchwalił trybu­
nał przesłuchać go komisoryalnie i wysłał do 
niego do hotelu w tym celu sędziego Ingers- 
lebena w towarzystwie protokolanta i dwóch 
świadków.

Misya ta jednak pozostała bez skutku, 
okazało się bowiem, że radca zdrowia dr. Gru­
nau nie był zdolnym do złożenia jakiegokol­
wiek świadectwa, ponieważ się upił. Tak 
brzmiał protokół komisyi. Wywołało to natu­
ralnie ogromną sensacyę! Prokurator wniósł 
o ukaranie z tego powodu dr. Grunaua grzy­
wną 2 0 0  marek, a trybunał przychylił się do 
tego wniosku.

Sejmik Związku polskich Spółek zaro­
bkowych i gospodarczych na Poznańskie i 
Prusy zachodnie odbędzie się w dniach 29 i 
30 września b. r. w Miłosławiu. Ze sprawo­
zdania tego Związku dowiadujemy się, że w 
roku 1896 istniało w Księstwie 75, a w Pru­
sach zachodnich 26, razem 101 Spółek, do 
których należało 35.987 członków. Znajdowa­
ło się w tych kasach przeszło 19 milionów 
marek depozytów, t. j. oszczędzonych pienię­
dzy; fundusz rezerwowy wynosi przeszło l */4 
miliona marek; udziały członków prawie 4'/, 
miliona marek. Dokładne zestawienie jest na­
stępujące: depozyta 19,078.036 marek, udzia­
ły 4,483,176 marek, fundusz rezerwowy 
1,754.789 marek — razem 25,316.001 marek 

Zatem społeczeństwo polskie posiada przeszło 
25 milionów marek w Spółkach zarobkowych, a 
co najwięcej pociesza, że widocznym jest po­
stęp w dziedzinie zarobkowej. W roku 1887 
było tylko 9 milionów marek depozytów. Wy­
mowny to dowód, do jakich skutków dopro­
wadza umiejętna praca i rozsądna oszczędność. 
Co do ilości depozytów zajmuje piewsze miej­
sce Bank przemysłowców w Poznaniu, drugie 
Spółka śremska a trzecie Kasa pożyczkowa 
w Poznaniu.

Na posiedzeniu komitetu gospodarczego 
dla Zjazdu lekarzy i przyrodników polskich, 
który jak wiadomo, ma się odbyć w roku 
przyszłym w Poznaniu, postanowiono stoso­
wnie do życzeń lekarzy warszawskich przeło­
żyć termin Zjazdu na pierwsze dni lipca. Ko­
mitet gospodarczy składa się z kilkudziesięciu 
członków, przeważnie lekarzy i przyrodników, 
lecz także innych obywateli miejskich i wiej­
skich. Przewodniczącym komitetu jest dr. F. 
Chłapowski, zastępcą przewodniczącego dr. H. 
Święcicki, sekretarzem generalnym dr. A. 
Jaruntowski. Cały komitet podzielił się na 
trzy sekcye: gospodarczą, wydawnictw i wy­
stawową.

Nie wszystkim może wiadomo, że Kro­
toszyn, jedno z piękniejszych miast drugorzę- 
nyeh Wielkopolski, jest stolicą największego 
majątku niejako ksiąstewka w Poznańskiem, 
będącego własnością rodziny Thurn i Taxi- 
sów, która w zamian za zrzeczenie się nada­
nego jej przed dwoma wiekami przywileju 
utrzymywania poc.t w Prusach otrzymała 
księstwo krotoszyńskie. Otóż przed kilkoma 
dniami zawitał do Kretoszyna po raz pierw­
szy nowy dziedzic tego ogromnego majątku 
ks. Albert w towarzystwie swojej uroczej 
małżonki Małgorzaty K lem entyny, córki 
Arcyksięcia Józefa, naczelnego wodza honwe- 
dów węgierskich. Ludność zgotowała młode­
mu księstwu wspaniałe przyjęcie. Na dworcu 
kolejowym oczekiwała ich banderya wieśnia­
ków w 120  koni i odprowadziło do zamku, 
gdzie odbyły się przedstawienia rozmaitych 
miejscowych dostojników. W imieniu ks. ar­
cybiskupa Stablewskiego witał ich ks. kano­
nik Kwiatkowski. Nazajutrz po przybyciu 
księstwo zwiedzali świątynie katolickie i od­
byli przejażdżkę po mieście. Wieczorem mia­
sto zajaśniało rzęsistą iluminacyą, a przed za­
mek po . ążył korowód z pochodniami. Księ­
stwo wywarli na wszystkich, którzy mieli 
sposobność z nimi się zetknąć, jak najprzyje­
mniejsze wrażenie.

Kronika warszawska.

(Sprawa języka polskiego w szkołach. — Nowy 
dziennik polityczny. — Gromada włościan w 
Panoramie „ Golgoty “. — Nowy teatr w War­
szawie. — Kampania zimowa teatrów na pro- 

wincyi).
Wspomnieliśmy już o korespondencyi 

z Warszawy zamieszczonej w Petersb. Wied.

„Gazeta. Lwowska* z dnia 21

której autor znany pod pseudonimem Nablu- 
datel zwraca się do prasy rossyjskiej i pol­
skiej z propozycyą, ażeby rozpatrzyła kwestyę, 
czy wykłady w szkołach języka i literatury 
polskiej w języku rossyjskim w istocie przy­
noszą szkodę uczącym się i samym wykła­
dom. Czyniąc zadość tej propozyeyi pisze G a­
zeta W arszaw ska:

Kwestya jest nadto ważna, a jak dla 
nas, jedna z najważniejszych, dotykająca na­
szych najserdeczniejszych interesów, by pro- 
pozycya ta Nabludatela nie miała być podjętą.

Że władze szkolne pojmują jej donio­
słość, że postanowiły położyć koniec lekce­
ważeniu języka, którym mówi naród ze starą 
cywilizacyą, zajmujący bezsprzecznie jedno z 
najpierwszych stanowisk w świecie słowiań­
skim, posiadający bogatą literaturę, dowodzi 
to, że w ostatnich czasach wydały rozporzą­
dzenie, aby lekcye języka polskiego odbywały 
się w godzinach planem objętych, oraz usu­
nęły od używania w szkołach osławione wy­
pisy Dubrowskiego i gramatykę Grubeckiego. 
Dziwnie to wyglądało, że język, który jest ję­
zykiem ogromnej większości uczących się w 
szkołach w Królestwie Polskiem, który jest 
wreszcie językiem słowiańskim, traktowany 
był gorzej od niemieckiego i francuskiego. 
Pomijając już, że był wykładany przed lub 
poza godzinami objętemi planem, nie był on 
i do dziś dnia nie jest obowiązkowym dla 
uczniów. W gmachu szkolnym uczniom Po­
lakom nie wolno mówić po polsku i surowo 
są za to karani, a nauczyciele języka pol­
skiego, w ogromnej swej większości nie po­
siadający żadnych ku temu kwalifikacyj, są 
najgorzej płatni z całego ciała nauczyciel­
skiego (600 rubli rocznie).

Ale pomijamy już te sprawy, gdyż nie 
wątpimy, że obecny kurator okręgu nauko­
wego warszawskiego wejrzy w nie i sprawie­
dliwości zadość uczyni. My chcemy zająć się 
rozpatrzeniem kwestyi, postawionej przez Na­
bludatela.

Nikt nie wątpi i nikt się sprzeczać nie 
będzie, że język państwowy ma swe prawa 
i swe przywileje, ale w pedagogice niesły­
chaną , est rzeczą, by język ojczysty wykła­
dano vi języku obcym. Tutaj, u nas, jest to 
tem gorszem i niebezpieczniejszem. że oba 
języki: polski i rossyjski, jako pochodzące z 
jednego pnia, są sobie pokrewne i bardzo 
blizkie. Przy takiem pokrewieństwie konie- 
cznem bywa następstwem przy tego rodzaju 
wykładach jak obecne, że oba języki ulegają 
wzajemnemu wpływowi i oba się psują. Re­
zultatem tego jest, że uczeń Polak, wycho­
dzący z obecnych szkół, nie umie dobrze ani 
po polsku ani po rossyjsku.

Lekceważenie języka ojczystego ucznia, 
rodzi w duszy jego koniecznie niechęć do tych, 
którzy się lekceważenia dopuszczają, a taka 
niechęć, sądzimy i pewni jesteśmy, nie leży 
w intencyach i zamiarach władzy. Słowem 
jest to środek wysoce nie pedagogiczny i na 
nim jeszcze raz sprawdza się stara zasada, że 
mieszanie polityki do nauki najgorsze i roba- 
czliwe zawsze rodzi owoce.

W końcu Nabludatel wspomina o wy­
kładach literatury polskiej. Zapewnić go mo­
żemy, że w szkołach tutejszych średnich, ni­
gdzie literatura polska nie jest wykładana.

W Warszawie ma wkrótce powstać nowe 
codzienne pismo polityczne. Dziennik ten, na 
który już otrzymano koncesyę z Petersburga, 
postawił sobie za zadanie rozszerzanie idei 
porozumienia się z Rossyą pomiędzy szerszemi 
warstwami ludności w Królestwie. Na czele 
nowego przedsiębiorstwa dziennikarskiego stoi 
hr. Władysław Wielopolski, do redakcyi wstę­
pują podobno pp. Grendyszyński, Straszewicz 
i Kosiakiewiez.

Przed kilkoma dniami przybyła do War­
szawy z inicyatywy i za staraniem ks. Maksy­
miliana Cichockiego, z Nowomińska, grupa 
przeszło 200 włościan w celu zobaczenia „Gol­
goty Ks. Cichocki, wprowadził przed obraz 
całą gromadkę, której tłómaczył wszystkie 
epizody, uplastycznione na olbrzymiem płó­
tnie Następnie grupa włościan ze swoim du­
chowym pasterzem udała się do gabinetu zo­
ologicznego, gdzie ks. Cichocki i kilku stu­
dentów przyrodników udzielało popularnych 
objaśnień.

Niezadługo ma przybyć do Warszawy 
druga grupa parafian ks. Cichockiego.

Na otwarcie nowego teatru w Warsza 
wie otrzymał już pozwolenie hr. Roniker i po­
dobno porozumiał się co do kierunku litera- 
cko-artystycznego w tym teatrze, z p. Kazi­
mierzem Zalewskim. Plan jest tak i: zanim 
wybuduje się nowy i odpowiedni gmach, czem 
się zajmie konsorcyum kapitalistów w jak naj­
krótszym czasie, teatr ten, który się będzie 
nazywał „teatrem popularnym", rozpocznie 
przedstawienia w jakimś wydzierżawionym bu­
dynku, który odpowiednio wewnątrz będzie 
przerobiony i urządzony. Ponieważ to jest już 
tylko kwestyą czasu, więc rozpoczęto prace 
organizacyjne, a nawet są w toku pertra- 
ktaeye, co do utworzenia jak najlepszego per- 
sonalu.

Na prowincyi osiedla się na zimę i wio­
snę dziewięć Towarzystw dramatycznych i o- 
peretkowych. Oprócz teatru łódzkiego pod dy- 
rekcyą Michała Wołowskiego i lubelskiego 
pod dyrekcyą Felińskiego, osiedla się na stałe

września 897.

trupa Czesława Janowskiego w Sosnowcu. Po 
za temi trzema rozpoczynają działalność swo­
ją: Puchniewski z towarzystwem dramatyczno- 
wodewilowem w Częstochowie; Majdrowicz z 
towarzystwem komedyowem w Radomiu; Ma­
recki z komedyą i operetką w Płocku; Żoło- 
piński z towarzystwem dramatyezno-operetko- 
wem w Piotrkowie; Ratajewiez osiedla się z 
towarzystwem swojem w Kielcach; wreszcie 
tworzy nową trupę Rejterowicz, w celu pro­
wadzenia kampanii zimowej w Łomży i w Su­
wałkach. Nie można twierdzić napewno, czy 
to już wszystko, czy oprócz wymienionych to­
warzystw nie będzie jeszcze partyzantki tear 
tralnej kilkuosobowej.

Z Petersburga.

(Misya abisyńska w Petersburgu. —  Nowe pułki 
kawaleryjskie. — Dar prezydenta Faure’a).

P. Leontjew mąż zaufania króla Mene- 
lika i przewódca poselstwa abisyńskiego przy­
był przed kilkoma dniami do Petersburga i 
był na dłuższem posłuchaniu u ministra spraw 
zagranicznych hr. Murawiewa. Poselstwo, któ­
re przywiozło cenne podarki od Menelika dla 
cara i carowej, zabawi w stolicy rossyjskiej 
aż do powrotu carstwa z zagranicy. Leontjew 
w rozmowie z redaktorem jednego z dzienni­
ków oświadczył, iż powiodło mu się szczęśli­
wie doprowadzić do skutku urządzenie rossyj­
skiej agentury dyplomatycznej w Abisynii, 
co nie mało się przyczyni do zwiększenia tam 
wpływu Rossyi. Równocześnie potwierdził po­
głoskę o zamianowaniu go generalnym gu­
bernatorem jednej z prowincyi abissyńskieh.

Car zarządził sformowanie dwu pułków 
dragońskich: 53 nowoarchangielskiego i 54 
nowomirhorodzkiego. Dowódcą pierwszego mia­
nowany pułkownik Puszczin, drugiego pułko­
wnik Nareow. Obadwaj ci pułkownicy pozo­
stawali w rozporządzeniu głównodowodzącego 
wojskiem okręgu warszawskiego, księcia Ime- 
retinskiego.

Prezydent Faure, wyjeżdżając z Peters­
burga, pozostawił radzie miasta 25.000 rubli 
celem rozdauia pomiędzy ubogich. Onegdaj 
rada obradowała nad sprawą użycia tej sumy. 
Prezydent miasta, Ratkow, proponował utwo­
rzenie kapitału nietykalnego, zaś Kedryn pra­
gnąłby za te pieniądze wznieść pomnik Faurea.

K R O S I K A
Lw ów , 28 września.

—  Stan zdrowia Jego Eminencyi ks. 
Kardynała Sembratowieza stale się polepsza. 
Wczoraj lekarze zezwolili Jego Eminencyi na 
chwilowe powstanie z łóżka.

— JE. Marszałek krajowy br. Stani­
sław Badeni, powraca jutro, we środę z Wiednia 
do Lwowa.

— Koło polskie posłów do Rady pań­
stwa w Wiedniu, wystosowało do p. Romana 
Ujejskiego w Pawłowie, następujące pismo:

Wiedeń, 23 września. 
Wielmożny Panie!

Posłowie polscy, zgromadzeni w Wiedniu 
z powodu ponownego zwołania Rady państwa, 
uważali za pierwszy swój obowiązek uczcić zbio­
rowo pamięć zmarłego świeżo ś. p. Ojca Pań­
skiego. Jednomyślną uchwałą, powziętą wśród 
głębokiego wzruszenia, łączy Koło posłów pol­
skich hołd swój do hołdu całego narodu, żegna­
jącego w Nim wielkiego poetę, który w chwi­
lach krwawych nieszczęść Ojczyzny, w dobie naj­
cięższej boleści, potężną pieśnią wlał moc ducha 
w naród, znękany klęskami i zawodami, rozbu­
dził w nim wiarę w sprawiedliwość Bożą, nie 
dozwolił mu poddać się zwątpieniu.

Najpóźniejsze pokolenia zachowają Jego 
imię we wdzięcznej pamięci — gdyż pieśni Jego 
rozbudziły i nigdy nie przestaną budzić w ser­
cach milionów świętej iskry miłości Ojczyzny, 
ducha poświęcenia i zapału do czynów wzniosłych.

Podzielamy boleść Rodziny po utracie Ojca. 
Lecz u Was i u nas opromienia smutek to prze­
świadczenie, że chociaż ciało Kornela Ujejskiego 
pokryła mogiła, to wieszcza pieśń Jego zape­
wnia Mu w pamięci narodu nieśmiertelną sławę.

Prezes Koła posłów 
polskich w Radzie państwa w Wiedniu 

A polinary Jaworski.
— Żałobne nabożeństwo za spokój 

duszy ś. p. Kornela Ujejskiego, odbędzie się sta­
raniem Rady miasta Stanisławowa w piątek, 1 
października b. r. o godzinie 9 rano w miej­
scowej kolegiacie łacińskiej.

— Izba handlowa i przemysłowa
przypomina, że wybory do komisyi podatkowej 
odbędą się: I kategoryi we czwartek, II kate- 
goryi w piątek.

— Zarząd Muzeum im. Lubomir­
skich we Lwowie zawiadamia, iż po ukończeniu 
reparacyi budowlanych, Muzeum jest otwarte jak 
poprzednio, a mianowicie w dni powszednie (z 
wyjątkiem poniedziałku) od godziny 9 —1 przed

południem, we wtorek i piątek od 3 — 5 popo­
łudniu, w niedzielę zaś od godziny 1 1 — 1 przed 
południem.

—  Rocznica śm ierci Moniuszki. „To­
warzystwo katolickiej młodzieży rękodzielniczej 
imienia Stan. Moniuszki" we Lwowie obchodzi 
we czwartek dnia 30 września b. r. 25-ciole- 
tnią rooznicę śmierci im. Stanisława Moniuszki 
uroczystem nabożeństwem w kościele parafial­
nym św. Anny o godzinie 8  rano. W dniu tym
0 godzinie 8  wieczorem w lokalu Towarzystwa 
przy ulicy Gródeckiej 1. 26 odbędzie się wieczór 
pamiątkowy ku uczczeniu pamięci wielkiego pie­
śniarza polskiego.

— Obwieszczenie Prezydyum c. k. 
Namiestnictwa w przedmiocie zasystowania wy­
borów do Rady powiatowej w powiecie rudeckim, 
rozpisanych poprzednio obwieszczeniem z 7 h. m.
1 rozpisania nowych wyborów, a to z grupy 
gmin wiejskich na 10  listopada, z grupy gmin 
miejskich na 11 listopada, a z grupy większych 
posiadłości na 12  listopada b. r., zamieszczone 
jest w „Dzienniku Urzędowym" dzisiejszego nu­
meru Gazety Lioowskiej.

— P. Jan Gall, znany i ceniony kom­
pozytor, cieszący się wielką w mieście naszem 
sympatyą, powróciwszy po dłuższej niemocy do 
zdrowia, objął ponownie kierownictwo chóru To­
warzystwa „Echo" i szkołę śpiewu. Wiadomość
0 tem liczni zwolennicy utalentowanego kompo­
zytora i profesora powitają niezawodnie z wiel- 
kiem zadowoleniem.

— Musztrę doroczną urządza ochotni­
cza straż ogniowa we Lwowie jutro, dnia 29 
b. m. (w dzień św. Michała) o godzinie 4 po­
południu w dziedzińcu ratuszowym.

—  W yścigi konne galicyjskiego Klubu 
jazdy panów w Krakowie, przedłużone w tym 
roku o jeden dzień, odbędą się w dniach: 1 
(piątek), 3 (niedziela) i 5 (wtorek) października, 
każdym razem punktualnie o godzinie 2  popo­
łudniu. Biegów każdego dnia będzie 5, a to dla 
tego, aby program mógł być za dnia wyczerpany. 
We wtorek odbędzie się bieg koni włościańskich, 
który się bezwarunkowo r godzinie pół do 5 
rozpocznie. Program wyśc gów jest nadzwyczaj 
zajmujący, zarówno dla zn iwców, jak szerokiej 
publiczności, albowiem ne 14 biegów tylko 3 
biegi gładkie, 11 zaś z płotami i rowami, a 
we wszystkich biegach tylko członkowie galicyj­
skiego Klubu jazdy panów jeździć będą. Biegi 
oprócz nagród pieniężnych, uposażone są także 
w nagrody honorowe, ofiarowane przez hr. Ro- 
manowę Potocką, generała Antoniego bar. Ma- 
lowetza, 2 pułk ułanów, JE. Alberta hr. Nostitz 
Rienecka, Jana br. Tarnowskiego z Chorzelowa, 
dawny Resurs krakowski, hr. Mieczysławowę 
Ponińską. Liczny udział koni galicyjskich jako 
też austro-węgierskich, jest spodziewany. Tor 
wyścigowy znajduje się w jak najlepszym stanie
1 spodziewać się należy, że w każdym biegu 
znaczna liczba koni udział weźmie. Ceny miejsc 
zostały zniżone. Loża w głównym pawilonie ko­
sztuje na 3 dni 30 zł., na 1 dzień 12 zł. Loża na 
bocznej trybunie na 3 dni 25 zł., na 1 dzień 10 zł. 
Plaque 10 zł., na 1 dzień 4 zł. Miejsce siedzące 
na trybunach 1 zł. Wstęp na I miejsce 50 ct., 
wstęp do wewnątrz areny 30 ct. Dla wiadomo­
ści grających podajemy, iż totalizator jak zwykle 
fnnkeyonować będzie. Dla uniknienia natłoku po­
wozów przy powrocie z wyścigów do miasta, myto 
będzie pobierane przy wyjeździe z miasta, ku 
czemu woźnice winni mieć na ten cel przygoto­
wane drobne pieniądze. Bufety wykwintne będą 
na wszystkich miejscach urządzone i ceny umiar­
kowane pobierane.

—  Rozwiązanie Towarzystwa. Na
odbytem w dniu 9 sierpnia b. r. walnem zgro­
madzeniu Towarzystwa techników naftowych, za­
padła jednomyślna uchwała rozwiązania Towa­
rzystwa. Uregulowaniem wszelkich spraw i zo­
bowiązań tegoż Towarzystwa, zajmuje się były 
wiceprezes p. Wacław Wolski, a w zastępstwie 
p. Stanisław Wilczek, urzędnik kraj. Towarzy­
stwa naftowego.

— Pom nik Mickiewicza w Warsza­
wie. W tych dniach część skweru na Krakow- 
skiem Przedmieściu naprzeciw ulicy Trębackiej 
oddana będzie do rozporządzenia komitetu budo­
wy pomnika Mickiewicza. Do porozumienia się 
z komitetem w sprawie robót przygotowawczych, 
założenia fundamentów i t. d., magistrat war­
szawski delegował budowniczego Twarowskiego. 
Przeniesienie fontanny na koszt komitetu powie­
rzono inżynierowi A. Grotowskiemu. Przerobie­
niem ogólnego rysunku skweru zająć się ma 
starszy ogrodnik miejski Szanior, w porozumie­
niu z komitetem budowy, oraz wydziałem techni­
cznym magistratu.

Godebski zobowiązał się wykończyć po­
mnik na dzień 8  grudnia 1898 r. Skutkiem te­
go roboty przygotowawcze na skwerze rozpoczęte 
będą już w tych dniach.

— Zamach samobójczy. W Susa za­
strzelił się wczoraj z rewolweru robotnik, na­
zwiskiem Tettiani. Przybył on w sobotę z Hi­
szpanii i miał być aresztowany pod zarzutem 
współwiny w zamachu Angiolitta. W pozosta- 
wionem piśmie wypiera on się, jakoby był anar­
chistą i zapewnia, iż odbiera sobie życie, by 
ujść niesprawiedliwego prześladowania.

— Bohaterstwo polskiego chłopca.
W Meriden Conn, w Stanach Zjednoczonych, nie­



zwykłej odwagi dowiódł chłopak polski, Karcz- 
marski, rzucając się dwa razy do rzeki na po­
moc swemu tonącemu bratu. Pomimo nadludzkich 
wysiłków, dziecko utonęło i ciałko jego dopiero 
w trzy dni wydobyto. Z inicyatywy władz miej­
scowych oraz prasy, która o „Młodym bohate­
rze —  Polaku “ długie zamieściła artykuły, 
Karczmarski zostanie nagrodzony złotym medalem, 
tudzież ma byó zarządzona dla niego składka i 
zebrany kapitał będzie mu doręczony po dojściu 
do pełnoletności.

— Po 20 latacll ciężkich robót wypu­
szczony został w tych dniaeh na wolność niejaki 
Ludwik Santan, oskarżony wraz z trzema inny­
mi podsądnymi: bratem swoim Patrycym, żoną 
jego i Alicyą Rhodes o otrucie swej żony, dla 
pozyskania jej majątku. Ekspertyza lekarska za­
wierała wiele sprzeczności, wbrew jednak opinii 
publicznej, oświadczającej się za podsądnymi, 
wszyscy czterej skazani zostali na śmierć. W obro­
nie ich wystąpił sam kanclerz of the Exchiquier, 
Cross i sir Narthcote. Na ich przedstawienia, iż 
zmarła padła ofiarą nie otrucia, lecz zapalenia 
kiszek, królowa złagodziła wyrok. Alicyę Rhodes 
sąd ułaskawił, trzech pozostałych skazał na do­
żywotnie ciężkie roboty. W dziesięć lat potem 
żona Patrycego uzyskała wolność, a po czterna­
stu Patrycy umarł. W galerach pozostał tylko 
Ludwik, mąż ofiary. Dyrektorowie zakładów kar­
nych, w których przebywał: w Millbank, Wo- 
king, Wormwood Scrubbs i Chatham, poparli 
niestrudzone starania adwokata, broniącego nie­
gdyś podsądnego, sir Edwarda Ciarkę, daiąc ga­
lernikowi jak najlepsze świadectwo. Starania te 
odniosły wreszcie skutek. Ludwik Santon został 
uwolniony. Życie w ciężkich robotach posłużyło 
mu na zdrowie: przed laty 20  był nerwowy, 
anemiczny — obecnie jest silny i znacznie utył. 
Wielu przyjaciół zwolenników powitało go u wyj­
ścia z więzienia w Chatham. Składka, zbierana 
na jego korzyść, przyniosła już 80 fnt. szt., co 
mu da możność czekać na pracę. Pomimo jednak 
gorliwości opiekunów, prawodawstwo nie pozwala 
mu się spodziewać rehabilitacyi.

—  Konkurs zecerów. W dniu 20 b. 
m. odbył się w Petersburgu konkurs zecerów, 
urządzony staraniem miejscowego Towarzystwa 
technicznego. W konkursie na roboty akcyden­
sowe stanęło 8  osób, którym polecono zrobienie 
okładki do czasopisma Tećhnict. Obozr. Pierwszą 
nagrodę otrzymał zecer Anisimow. W konkursie 
na szybkość składania brało udział 20  zecerów. 
Pierwszą nagrodę przyznano zecerowi Branki- 
nowi, który w ciągu 1 1li godziny złożył 82 
wierszy (B.972 liter), drugą Generałowowi, 
który w tymże czasie złożył 88  wiersze (4.008 
liter) i trzecią Sołowjewowi za 78 wiersze z 
8.516 liter. Prócz tego kilku zecerom wydano 
listy pochwalne.

—  500 panien na wydaniu wyruszy 
na wiosnę roku przyszłego do złotodajnego Klon 
dyke, pod wodzą zagorzałego presbiteryanina M. 
Kernan z Ola, w południowem Dakota. Podej­
muje się on zapłacić im koszta podróży, lecz od 
każdej kandydatki do stanu małżeńskiego żąda 
8 — 4 .0 0 0  dolarów; w razie gdyby która męża 
nie znalazła, zobowiązuje się własnym kosztem 
odwieść ją do Scattle. Taka ewentualność jest 
jednak wykluczoną wobec szalonej ochoty do 
ożenku wśród górników miejscowych. Wyruszając 
do Klondyke, byli po większej części za ubodzy, 
aby módz myśleć o małżeństwie. Teraz, gdy po­
zyskali szybko fortuny, marzą o rozkoszach do­
mowego ogniska. Klondyke możnaby zaiste na­
zwać „Zieloną wyspą“, jak w operetce. Kernan 
na swoją odezwę do Amerykanek otrzymał parę 
tysięcy zgłoszeń, z tak znacznej liczby kandy­
datek wybrał 500 od lat 18 do 36. W dniu 
15 kwietnia wyruszy z niemi z Scattle (dokąd 
muszą przybyć na własny koszt, zaopatrzywszy 
się w ciepłe odzienia) opłaci im podróż oceanem 
drugą klasą na parowcu aż do ujścia Yukonu, 
a ztamtąd statkiem do Dawson City. Wieźć bę­
dzie księdza katolickiego i pastora. Damy pozo­
staną na pokładzie, dopóki ich duchowny nie 
połączy węzłem małżeńskim. Kerman ma za­
miary zupełuie „uczciwe". Na tej „spekulacyi“ 
spodziewa się zarobić 250.000 dolarów. I niechże 
kto powie, że kobiety nie są odważne i, pomi­
mo emancypacyi, gotowe abdykować ze swej swo­
body na rzecz „tyrana".

Matki literacKo-artystyczne.
„Wesele Ponsia", krotochwila Ruszkow­

skiego została przedstawiona w Krakowie z po­
wodzeniem; publiczność śmiała się i bawiła; 
krytyka jednak przyznając autorowi sporą dozę 
humoru i obfitość zebranych sytuacyj, zarzuca 
pomysłowi sztuki naiwność i nieprawdopodobień­
stwo, a w jego przeprowadzeniu brak konse- 
kwencyi. ___________

Donnay, autor sensacyjnych sztuk „Ko­
chankowie" i Douloureuse", napisał nową sztukę 
p. t.: „L’Affranchie“, którą wystawi p. Sara 
Bernhardt w swoim teatrze Renaissance, grając 
w niej główną rolę. Pierwsze przedstawienie na­
stąpi wkrótce]j po powrocie Sary Bernhardt ze 
Szwajcaryi i Belgii, gdzie obecnie występuje.

W W iedniu w teatrze „an der Wien" 
daną będzie premiera opery Pucciniego „La 
Boheme", w której wystąpi słynna z piękności 
i głosu pani Sayille, która w Warszawie cieszy 
się wielkiem powodzeniem i popularnością.

Br. Max Burghardt, dyrektor Burgu 
napisał trzechaktową sztukę p. t.: „Wybór bur­
mistrza". Akcya dzieje się w Austryi Górnej, 
Komedya będzie przedstawiona w Yolksteatrze.

„Bie Zeit" zam ieszcza w ostatnim  n u m e­
rze utw ór K azim ierza Tetm ajera p. t.: „M elan­
cholia"; oprócz tego, znajdujem y w  tygodniku  
w iedeńsk im  zajm ujący, choć u ie  ca łk iem  praw ­
d ziw y artyku ł B randesa p. t.: „H am let w  P olsce" , 
w  którym  autor k reśli w p ły w  ja k i w y w a rła  
nieśm iertelna kreacya Szeksp ira  na dzieła  i po­
stacie najw yb itn iejsze  naszych  w ie lk ich  poetów.

W Londynie wychodzić będzie nowy li­
teracki tygodnik, którego wydawcą jest Times; 
przegląd ten zawierać będzie rozbiór wszystkich 
dzieł, ukazujących się w Anglii, Ameryce i na 
kontynencie.

Kepertoar teatru hr. Skarbka pod dy-
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, we wtorek po raz trzeci „Modelka", 
operetka w 8 aktach Souppe'go.

We środę popołudniu o godz. pół do 4 
„Polowanie na zięciów", komedya w 4 aktach 
Labicha i Delacour. Ostatni występ Ludwika Wo- 
strowskiego.

Wieczorem po raz czwarty „Modelka", o- 
peretka w 3 aktach Pr. Souppe’go.

We czwartek po raz piąty „Modelka", o- 
peretka w 8 aktach Pr. Souppe’go.

W piątek wznowienie „Daniszewy", ko­
medya w 4 aktach Dumasa i Newskiego.

W sobotę popołudniu o godzinie 3 dla 
młodzieży szkolnej „Zbójcy", tragedya w 5 
aktach Schillera.

Z  s ą d o w e j .
(M alwersacje).

L w ó w ,  28 września.
Obwiniony o malwersacye na szkodę skarbu 

Państwa urzędnik rachunkowy c. k. Namiestni­
ctwa Jan Milkoski, w dalszym toku swych ze­
znań, złożonych na wczorajszej rozprawie popo­
łudniowej, przyznał się do zarzuconych mu w 
akcie oskarżenia czynów. Początkowo zadawał 
sobie bardzo wiele pracy nad sztucznem zesta­
wianiem rachunków w celu jak najstaranniej­
szego zatarcia śladów malwersaeyj — co mu się 
długi czas szczęśliwie udawało; później dopiero, 
czując się coraz bardziej zaniepokojonym, zde­
nerwowanym ciągłą obawą, że lada chwila rzecz 
wydać się może, nie przedsiębrał juź tak wiel­
kich ostrożności, i zdając się na los brnął coraz 
dalej. Oskarżony przyznaje też w zupełności, iż 
trwonił pieniądze w towarzystwie kobiet lekkich, 
w tak zwanych „tinglach" na hulankach no­
cnych.

Na żądanie obrońcy obwinionego dr. Surn- 
pera, zarządził trybunał chwilowo rozprawę tajną 
ze -względu, iż szło o szczegóły, obrażające mo­
ralność publiczną. Obwiniony broni się bowiem 
w ten sposób, iż ulega pewnemu zboczeniu płcio­
wemu, a obrońca wyprowadza stąd wniosek, iż 
zboczenie to mogło oddziaływać i na stan umy­
słowy podsądnego — i że w tym anormalnym 
stanie umysłowym dopuszczał się malwersaeyj. 
Tajna rozprawa trwała kilkanaście minut.

Po podjęciu na nowo rozprawy jawnej 
przystąpiono do przesłuchania świadków.

Pierwszy świadek rewident rachunkowy 
Namiestnictwa Józef Małdziński wyjaśniał w dłuż­
szym ściśle fachowym wywodzie, w jaki sposób 
wykrył nadużycia Milkoskiego. Na trop ich 
wpadł w maju r. b., znalazłszy bardzo drobną 
niezgodność w zestawieniach rachunkowych, bo 
rachunki nie zgadzały się tyko o dwa centy. 
Badając jednak rachunki bliżej, dochodził pan 
Małdziński do coraz to pokaźniejszych różnic, 
spostrzegł podskrobywania ksiąg, przerabiania 
cyfr i t. d. W roku 1896 Milkoski nie sta­
rał się już robić dokładnych zamknięć ra­
chunkowych. W roku 1897 nie zdążył na­
wet pofałszować ksiąg, a wprost je scho­
wał. Mimo to odkryć nadużycia Milkoskiego 
było dość trudno. Nazwiska urzędników (za któ­
rych Milkoski podejmował pensye) nie przeby­
wających we Lwowie, w dziennikach kasowych, 
nie mogły rzucić się w oczy; w ogóle urzędni­
ków, którym wypłacano, było kilkuset i nie 
wszyscy znają się ze sobą. Zresztą są podobne 
nazwiska, a wreszcie zdarzało się nieraz, iż nie­
którzy urzędnicy, wydelegowani na parę mie­
sięcy na prowincyę, odbierali płace we Lwowie.

Świadek miał dobrą opinię o Milkoskim, 
jako o urzędniku pilnym i pracowitym. Robota 
rachunkowa szła mu trochę trudno i powoli i 
z tego powodu nie można było nawet przypuszczać 
nadużyć.

Na pytanie obrońcy podaje świadek, iż 
gdyby Milkoski zniszczył dzienniki rachunko­
we, mogłyby malwersacye jego wcale na jaw 
nie wyjść, albo bardzo trudno, świadek podnosi 
wreszcie, że brak kontroli spowodowany był 
przeciążeniem urzędników rachunkowych pracą.

Odczytano następnie listę urzędników, za 
których Milkoski psbierał pensye; ogółem pod­
jął oszukańczo różne sumy w 267 wypadkach.

Świadek p. Ignacy Kępiński, dyrektor de­
partamentu rachunkowego c. k. Namiestnictwa, 
podaje, że departament składa się z sie­
dmiu biur, w których pracuje 1 20  urzędników. 
W jednem z tych biur, do którego należą ra­
chunki urzędników politycznych, zajęty był Mil­
koski.

Na pytanie, w jaki sposób stać się mo­
gło, że przez dwa i pół lat tak znaczne defrau- 
dacye nie zostały wykryte ? Świadek objaśnia, 
że kontrola nie może być zupełnie szczegółowa 
i kompletna, lecz tylko sprawdza się w dzien­
nikach kasowych niektóre pozycye na próbę, na 
wyrywki. Inaczej nie byłoby końca kontroli. 
Urzędnicy są zaprzysiężeni i trzeba mieć do nich 
pewne zaufanie. Milkoski miał u zwierzchników 
zaufanie i opinię urzędnika pilnego. Świadek 
osobiście mówił z Milkoskim przez cały czas u- 
rzędowania kilkanaście razy. O jego życiu pry- 
watnem nic nie słyszał.

Następny świadek p. Teofil Chmurowicz, 
radca rachunkowy, bezpośredni zwierzchnik Mil­
koskiego, podaje, że Milkoski był uważany za 
najlepszego urzędnika. O jego hulankach no­
cnych świadek nic nie wiedział —  Milkoski nie 
absentował się z biura i nigdy się nie spóźniał, 
lecz pomimo pilności zalegał ze swemi sprawo­
zdaniami miesięcznemi i z przedstawianiem 
dzienników kasowych —  i był o to urgowany,

Na dzisiejszem (wtorkowem) porannem po­
siedzeniu trwało dalej badanie świadków.

Świadek Tadeusz Zagórski asystent rachun­
kowy Namiestnictwa oraz Bronisław Sedlak, po­
dali mniejszej wagi szczegóły tyczące się mani- 
pulacyi rachunkowej.

Świadek Stanisław Końcewski kasyer głó­
wnej kasy krajowej, opowiedział, że zdawna u- 
tartym było zwyczajem, iż urzędnicy chwilowo 
przeniesieni ze Lwowa lub wyjeżdżający na ko- 
misye pobierali płace i dyety za kwitami we 
Lwowie przez woźnych. Świadek, przeniesiony 
niedawno z Krakowa, zwyczaj ten zastał i nie 
mógł też powziąć żadnego podejrzenia, zwłaszcza 
że tutejszych urzędników politycznych nie znał.

Pomocnik woźnego Namiestnictwa Polucha 
którego Milkoski używał do podejmowania pie­
niędzy wykonywał polecenia Milkoskiego w naj­
lepszej wierze, jako polecenia urzędnika. Pier­
wotnie był Polucha podejrzany o współwinę, a 
mianowicie, iż wiedział o zbrodniczych naduży­
ciach Milkoskiego; śledztwo wykryło jednak zu­
pełną niewinność Poluohy. Za każdy chód do 
kasy płacił mu Milkoski guldena. Milkoski przy­
kazywał mu, w razie gdy szło o podjęcie wię­
kszej sumy, ażeby prosił kasyera o „grubsze" 
banknoty, t j. na 50 lub 100 zł. —  i aby nie 
brał pieniędzy srebrnych. I to polecenie Polucha 
wykonywał. Podaje wreszcie, że Milkoski zawsze 
osobiście odbierał od niego przyniesione pienią­
dze często na korytarzu przed biurem, świadek 
nie zwracał na to uwagi, myśląc, że tak być 
powinno.

Podobne zeznania złożył świadek Hołyniec, 
woźny, który jednak tylko jeden raz podnosił 
dla Milkoskiego pieniądze — i to w niewielkiej 
sumie 41 zł. 66  ct. — dostał za to 66  ct. za 
fatygę.

Z odczytanych zeznań p. Szymańskiego
b. kolegi szkolnego Milkoskiego okazało się, że 
pisał on kilka razy na życzenie Milkoskiego 
kwity na rozmaite płace różnych urzędników. 
Milkoski umiał mu wytłómaczyć, że on ma po­
lecenie płace te przesłać ze Lwowa na pro 
wmoyę, gdzie ten lub ów urzędnik miał być 
przeniesiony, a on sam (Milkoski) kwitu pisać 
nie może ponieważ jest likwidatorem. Świadek 
nie mając żadnego podejrzenia, czynił co chciał 
Milkoski — ale raz wreszcie powiedział o tern 
swemu ojcu, a gdy ojciec zwrócił mu uwagę, 
że lepiejby było aby kwitów nie pisał, świadek 
dalszym żądaniom Milkoskiego odmówił.

Przedpołudniem odczytano jeszcze zeznania 
Salomei Brings, dawnej znajomej Milkoskiego 
z Drohobycza, z którą obiecywał się ożenić. Po­
twierdziła ona okoliczności w akcie oskarżenia 
przytoczone, głównie w tym kierunku, że znając 
stosunki Milkoskiego i wiedząc czyim jest sy­
nem myślała, że pieniądze dostał od swego ojca 
naturalnego, który był bardzo zamożnym czło­
wiekiem.

Rozprawa zakończy się prawdopodobnie 
dziś późnym wieczorem.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Podatek rentowy od listów hipo­

tecznych. Sekretaryat c. k. uprzyw. galic. 
akcyjnego Banku hipotecznego podaje do wia­
domości, iż Rada nadzorcza Banku uchwaliła 
na posiedzeniu dnia 25 b. m. ustanowiony 
ustawą z dnia 25 października 1896 dwupro- 
centowy podatek rentowy od kuponów listów

hipotecznych Banku opłacać z własnych f®®' 
duszów w zastępstwie posiadaczy listów.

Stan zasiewów w Austryi w drugi^ 
połow ie września. Wedle n. pędowego t pł k1 
wozdania zbiór zboża określić" można ledw1® 
jako średni. Ziarna odpowiedniego do spr20' 
daźy niewiele. Eukurudza przedstawia się ci%' 
gle zadowalniająeo. Oo do buraków cuk) r 
wych, podnoszą się liczne skargi z powod® 
gnicia, mniej liczne z powodu małego procek® 
cukru.

Sposób przechowywania jabłek tak. 
że się mogą utrzymać aż do lipca następ®0' 
go roku, podaje B u li, d ’A rboricu lture: Do.)' 
rzałe, nieuszkodzone i nienadtłuczone jabłko 
rozkłada się na jakiś czas w miejscu przewi®' 
wnem każde z osobna tak, żeby się z sob$ 
nie stykały. Po jakich 2 —3 tygodniach p8' 
kuje się je do skrzynek warstwami w ezys^  
suchy mech, przekładając nim troskliwie p®20' 
strzenie pomiędzy jabłkami. Na wierzch daje 
się 10  ctm. grubą warstwę tegoż mchu, pr?l' 
krywa wiekiem i zagrzebuje w ziemię gdzi0® 
w ogrodzie w jak najsuchszem miejscu tak 
głęboko, aby skrzyuka była pokryta warstw^ 
ziemi na 10 do 15 ctm. grubą. Jeżeli owo®0 
w ciągu zimy częściej wyjmować trzeba, t# 
dobrze się przechowują w czystym, suchym 
drobnym piasku, a jeszcze lepiej w suchy1® 
miale torfowym, który do tego celu szczegó*' 
niej się nadaje. Skrzynki z jabłkami w ty1® 
razie ustawia się gdzieś w suchem, chłodne®1 
miejscu n. p. na strychu.

Kolej żelazna Petersburg - Kijó®" 
Połtawa. Departament kolei żelaznych przy' 
jął projekt budowy kolei Petepsburg-Kijó^' 
Połtawa. Linia kolei ciągnąć się będzie 2 
Petersburga przez Witebsk, Orszę, Mohr 
lew, Żłobin, Czernichów do Kijowa, a stąd 6® 
Połtawy.

Wartość produkcyi rolniczej w pań' 
stwie rossyjskiem. Ministerstwo rolnicttf® 
dokonało interesujących obliczeń wartości pr°' 
ducyi rolniczej w państwie rossyjskiem. W®' 
dług tej statystyki, w r. 1895-tym posiadały 
wartość w rublach: Gospodarstwo zbożoW®
1.557.150.000, gospodar. łąkowe 1 0 0 ,0 0 0 .000 . 
gospodarstwo leśne 501,628.000, gospodarstw® 
torfowe 3,500.000, gospodarstwo winogronoW® 
108,000 0 0 0 , ogrodnictwo 300,000.000, ho' 
dowla bydła 169,058.000, hodowla owi®®
1 2 0 .0 0 0 .0 0 0 , hodowla trzody 1 0 9 ,0 0 0 .000 . 
mleczarstwo 500,000 000, drób 59,000.000, h°' 
dowla ryb 340,000.000, łowiectwo 1 2 ,0 0 0 .000 . 
jedwabn. 8,967.000, hodowla koni 1 0 0 ,0 0 0 .000 , 
pszczelnictwo 17,375.000.

Ogółem wartość roczna produkcyi roln®J 
w Rossyi wynosi 4,005,678.000 rs.

Wartość zaś roczna produkcyi fabry' 
cznej — około 2 miliardów rs.

*** Wyrób wódki w Galieyi. W mi®' 
siącu sierpniu r. 1897 wywarzono w 2 gn' 
rzelniach powiatu stanisławowskiego ogółei® 
44.008 stopni alkoholu.

*** Wyrób piwa w Galicyi. W mi®' 
siącu sierpniu 1897 r. ogółem było w ruch® 
120  browarów, w których wywarzono 94.72» 
hektolitrów piwa. Najwięcej browarów, bo 1* 
było w ruchu w powiecie jarosławskim, gdz}0 
wywarzono 3.445 hektolitrów i w powieci® 
brodzkim 11 (5.830 hekt.), rzeszowskim y 
(3.910 hekt.), tarnopolskim 9 (3.290 hekt-)> 
stanisławowskim 7 (5.290 hekt.), wadowi' 
ckim 7 (8.540), nowosądeckim 7 (2.692 hekt.); 
sanockim 7 (3.918 hekt.), czortkowskim 
(975 hekt.), Samborskim 6 (2.601 hekt.)’ 
krakowskim 4 (3.093 hekt.), lwowskim 
(2.938 hekt.), tarnowskim 5 (16.116 hekt-} 
brzeżańskim 4 (1.322 hekt.), przemyskim . 
(4.646 hekt.), żółkiewskim 2 (285 hektoh' 
trów). W mieście Krakowie 8 (6.948 hekt-)> 
we Lwowie 5 (16.470 hektolitrów).

*** Prodnkcya i  sprzedaż soli. Wm>®' 
siącu sierpniu r. 1897 wynosiła produkeya s®1, 
w Galicyi 149.205 cent. metr., sprzedaż 28 
z zapasów 121.894 cent. metr. W tym samy1? 
miesiącu r 1896 wynosiła produkeya 144 .84  
centr. metr., sprzedaż zaś z zapasów 8 8 .6^  
centr. metr. Z porównania wypływa, iż w m1?! 
siącu sierpniu 1897 r. wyprodukowano o 4.3®, 
centr. metr. więcej, a sprzedano o 33.265 ee®' 
metrycznych więcej niż w tym samym miesią® 
r. 1896.

Giełda zbożow a : Cukier surowy 10 , 
<Aussig 1195  do 12-— , loco Ołomufl',
l l -30 do l l -40, loco Berno - Wie®?^
1 1 4 0  do 11-50, na listopad loeo A ' ^  
1 1 9 5  do 12-— , cukier w kostkach 
ma 36-50 do 36 75, secunda 36-25 do 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń U  j  
do 19 80. Nafta kaukazka transito Tr)'ęj 
4-— do 4 25, galicyjska przeźroczysta 
do 17-—.



T arg  2b o * 0 « » f .

L w ó w , 28 września, pszenica 1 0  50 Ao 
10-75 d .. tyto 7-60 do 8 — , ,ięcxmie.u bro 
warny 6  50 do 7-50, jeeznaień pastew ny)

5-75, owies 8-80 do 6-50, rzepak U  lo
do 13-25, groch 6  50 do 8  50, w y k a -

7'~~, nasienie lniane — '— do \  .
Clei konopne — •—  do — '— i bo°  ‘ 1.
7 '—, bobik — • -  do — ■■— , kreczka 7  
d° , koniczyna czerwona galie.
1° —•— , szwedzka — '— do — ■ i  _______

— do — ■—, tymotka — ' do ’
a n y ż  d o  , kukurndza stara b

6-50, n o w a - —  do , chmiel stary 
— -  do — , chmiel nowy a* te™ x̂

do spirytus gotowy -Waranty
—, ^na termin ——  do —

Usposobienie słałe.

L u to io s l i j r ^  ^  września. (Telegram Gazety 
straty ,Urz§dowego sprawozdania magi-

1 edenskiego).
^gatepn ^oa'edz'aIkowy targ zwieziono bydła 
inie iLvna rzez ogółem 4997 sztuk; w te.j su- 
sztuk. z Galicyi 862, z Bukowiny 285

Przebieg targu był mało ożywiony. 
tygodniu1̂  ^ y 1'akie same jak w zeszłym

3-i 5 spędu pozostało niesprzedanych

dano 0 w z Galicyi i Bukowiny sprze- 
po ^  sztuk po 25 do 31 zł., 109 sztuk  
33 35 zł., 86  sztuk po 36 do 39 zł.,
trJcznv ■ P° 4C do 41 z i- za centnar me" 
be2 w i j  y w e J w a g i. B u h a j e podtuczone
32 »}. / cy Pochodzenia kupowano po 24 do
hydłn’f iU ° ,w y podtuczone po 23 do 32 zł.;
takie z 6 masarzy P° do ^  z '̂ 

a Centnar metryczny żywej wagi.

chwalono rezolueye, które mają być przedło­
żone dzisiejszemu zgromadzeniu mężów zaufa­
nia stronnictwa. Przewodniczył konferencji 
prezes komitetu wykonawczego młodoczeskiego 
stronnictwa Skarda. Przebieg obrad zachowa­
no w tajemnicy; wydano tylko komunikat.

Jak Vaterland  donosi z Linzu, Schone- 
rer chciał onegdaj przemawiać w Altheimie 
na zgromadzeniu, na które przybyło mnóstwo 
członków katolickiego stronnictwa ludowego. 
Przyjaciele powitali Scbonerera okrzykiem 
H e il!, przeciwnicy gromkiem Pereat! Powstał 
taki hałas, iż przedstawiciel Rządu musiał roz­
wiązać zgromadzenie i żandarmom kazać o- 
próżnić salę. Schonerera musieli wziąć w swą 
opiekę żandarmi, aby go uchronić przed prze­
ciwnikami, którzy wołali: „precz ze zdrajcą 
stanu"!

O obstrukcji niemieckiej w wiedeńskiej 
Izbie posłów pisze B eri. Tageblatt: „My w 
cesarstwie, mimo całej sympatyi, łączącej nas 
nader ściśle z Niemcami austryackimi, musi­
my się liczyć z nowem położeniem izeczy w 
ten sposób wytworzonem i to tem bardziej, 
że antydynastyczne stanowisko, jakie wielka 
część Niemców austryackieh zajęła, nakłada 
na niemieckie cesarstwo obowiązek szczegól­
nie ważny nieprzyznawania się do żaduych 
ściślejszych stosuuków z żywiołami, których 
zachowanie się mogłoby dać sprzymierzone­
mu z Niemcami Cesarzowi austryackiemu nie­
zupełnie nieusprawiedliwiony powód do nieu­
fności “.

Post pisze: „Czy Niem cy austryaccy ze 
stanowiska politycznego mądrze czynią, iż 
stawiają ostatnią kartę na obstrukcyę, to kwe­
sty a. Jeżeli życie polityczne w Austryi stanie 
się niemożliwem, to z tego największe korzy­
ści wyciągnie federalizm, nadczem w intere­
sie Niemiec należałoby głęboko ubolewać. “ Mó­
wiąc o ugodzie austro-węgierskiej powiada 
Post, iż byłoby politycznie rozsądną rzeczą, 
gdyby Niemcy ugodę popierali.

cznego i spokojnego powrotu zbiegów, wre­
szcie żąda mianowania pełnomocników dla 
porozumienia się co do artykułu II. traktatu.

Porta urguje mocarstwa o spieszne wpro­
wadzenie w życie traktatu pokojowego, ponie­
waż przygotowała się tylko ua trwającą do 
jesieni okupacyę Tessalii a przedłużenie jej 
nakładałoby na Turcyę nowe a ciężkie ofiary. 
W kołach Banku ottomańskiego zaprzeczają, 
jakoby dla pożyczki na pokrycie odszkodowa­
nia zamierzano żądać rękojmii mocarstw. Pró­
bowano tylko dla ułatwienia dostarczenia pie­
niędzy wytworzyć podobny stan, jaki istnieje 
przy operacyach finansowych tureckiego dłu­
gu publicznego.

| wielkiej firmy eksportowej, posiadającej 
j agencye w Londynie i Paryżu.

swe

l TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
Merau, 28 września. Najj. Paui dzi­

siaj o trzy kwadranse na dziewiątą przedpo­
łudniem odjechała ztąd do Wallsee, w odwie­
dziny do Najd. Areyksięstwa Franciszka Sal- 
vatora i Maryi Waleryi. Na życzenie Monar- 
chini na dworcu nie było oficyalnego poże­
gnania. W obec starosty, który przybył na 

_ , , . . , ,  , dworzec w cywilnem ubraniu, wyraziła Najj.
Przed paru dmami klub republikański w p anj zadowolenie z pobytu w Merauie.

Sens we ł  rancyi oochodził uroczyście rocznicę w . A ,  , 0 Ł
utworzenia pierwszej republiki francuskiej, przy- rfaa7aW.ied ®*? 2£  WrZeSQJ 7 ,° ‘
czem dano bankiet, w którym wzięło udział g ^ ^ a . e Najj. Pan sankcjonował uchwalo-
przeszło trzysta osób. Manifestacją, oddawna Qy Przez Sejm galicyjski projekt ustawy kra-
zapowiedziana przez radykałów, była mowa \ P ł a t o w e j  w No-
byłego ministra handlu Mesureura, który imie- .Wym J ar? u ZeZW0‘f ° ’ ™  ™  T
niem swego stonnictwa podniósł potrzebę zje- b'e zobowiązania finansowe na rzecz przed-
dnoczenia się wszystkich prawdziwych repu- ‘ J ' Chabowka'
blikanów i ponownie wypowiedział wojnę ga- y Targ-Zakopane.

t wawnnał  nhofnamn

OSTATNIA POCZTA

DUKaaow 1 puuu w mc   o
binetowi Mćline’a. Mówca zarzucał obecnemu 
ministerstwu, źe sieje nienawiść i niezgodę 
pomiędzy republikanami, sprzyja jawnym wro­
gom republiki i chce im w przyszłych wy­
borach zapewnić wszelkie korzyści. Mowea 
wyraził jednakże nadzieję, że „głosowanie po­
wszechne odróżni fałsz od prawdy i potępi 
obłudną politykę ministerstwa, które pod po­
zorem walki z kolektywizmem, zwalcza rady­
kalizm i prawdziwy postęp republikański, po­
nieważ wie, iż partya radykalna jest zdolną 
do rządów; dlatego też obawiają się jej wszyscy 
fałszywi republikanie, kokietujący z konser­
watyzmem i klerykalizmem".

Mesureur stawia jako program partyi 
radykalnej: rewizyę konstytucyi celem ogra­
niczenia kompetencji senatu, aby nie móg!

Sejm węgierski podjął wczoraj Da nowo
swoje prace. Minister skarbu przedłożył w
Izbie poselskiej prowizoryum budżetowe na
pierwsze cztery miesiące roku 1898.

Pester L loyd  pisząc o otwareiu zimowej 
i -  o.;™ kn/i,ia mńffł sDełnić

  -

Nowy Targ-Zakopane.
W ied eń , 28 września. Królestwo ru­

muńscy odjechali rano do Budapesztu.
Wiedeń, 28 września. Najd. Arcyksią- 

żę Eugeniusz, który powrócił ze Sztokholmu, 
złożył dzisiaj przed południem wizytę P. Pre­
zydentowi Ministrów hr. Badeniemu i zaba­
wił u niego przez kwandrans.

Wiedeń, 28 -września. Stan zdrowia 
P. Prezydenta Ministrów jest zupełnie zado­
walający. Dzisiejsza noc była dobra; hr. Ba- 
deni spał spokojnie. Dzisiaj P. Prezydent Mi­
nistrów znowu wstał z łóżka.

A ten y , 28 września. Agencya H avasa  
donosi, iż rząd grecki otrzymał od reprezen­
tantów mocarstw zaproszenie, aby mianował 

| swych delegatów do oznaczenia strategicznej 
granicy między Grecją a Tureyą, tudzież aby

   - l -In n mrtnnvc * ’ 1niezenia kompetencji senatu, - - 7   --------------------------------------- Jtz
nadal udaremniać reform demokratycznych, porozumiał się z mocarstwami co do spełnie- 
dalej postępowy podatek dochodowy i wre- nja warunków drugiego artykułu traktatu po- 

1.- — 1„™ .loidTiTnria.wstwa socjalne- koiowego.
tłtłion  ----- „

szcie cały system ustawodawstwa socyalne- 
go, mającego na celu ubezpieczenie robo­
tni ków.

rurr,u ■ ^byw ających  do Wiednia królestwa 
Ua, oczekiwał w niedzielę wieczorem
c z ł o n u  poseł rumuński z żoną, oraz z 
r°Zl£1o ami P°selstwa i konsulatu. Po krótkiej 
zie a Wle’, .odjechał król z królową w powo-

\prs . d° hoteln i7Imperial “-
t°ra{f0(7 CZoraj złożył król Karol rumuński pół- 
^rafiiczn'n w*zyt? Ministrowi spraw za- 
^'eczorp br- Gołuchowskiemu a następnie 
aiej8e„ i ak 9 tern donosimy na innem 
hr. jj ł  odwiedził P. Prezydenta Ministrów 
łestwo ^Dle^° • Gzisiaj odjechali oboje kró- 
Kajj. p 0 Budapesztu, gdzie będą gośćmi 
ai°Uo ur114 ' Sdzie na ich przyjęcie poczy- 

oczyste przygotowania.
?łołuf‘b ^ 5 i ni.s7ter spraw zagranicznych hr. 
8twa rum udaje się na czas pobytu króle- 
d° w stolicy Węgier również

n .
Pester L loyd  pisząc o otwarciu nmunrj Leon Bourgeois, jako przywódca party

sesyi, wywmdzi że Sejm będzie mógł spełnić radykalnej, miał również być na tym bankie- 
swe zadania, jeżeli nie zajdą jakieś nieprze- cie, ale przysłał tylko telegram, usprawiedli­

wi  cs„4™ „ian.;Arspi —  Dj. wiający jego nieobecność.

aPesztu.

l*ef,z bi HaCye wsPÓlne, według prywatnych 
ł*0^0bnie Pesztońskich, zbiorą się prawdo- 

2  w końcu października. 
z Izby Pomiędzy 40 członków wybranych 
Pra^icy 7 w do Delegacyj, należy 27 do 
‘owiey j  j do centrum i 6  do stronnictwa 
7 nauy 1 Uwzględni się także onegdaj do- 
. elegaey;y w ł zb ê PaQów 20 członków 
1 d P̂ enum Delegacji austryackiej 

 ̂ strfm^Zedstawia: 36 członków prawicy, 
^ t w  środka i 6  lewicy. 

ry p r z e d f ’ehr etat wojskowy, któ- 
P0dwyiS7bz°Uy zostanie Delegacyom, wykaże 

euie wydatków o 4 miliony.

14. ^ ,  ^    Ł

widziane komplikacye. „Sejm węgierski —  pi­
sze ten dzieunik —  nie powinien oglądać się 
na Anstryę i nie wciągać niepotrzebnie austrya- 
ckiego parlamentu do dyskusji. Powinuiśmy 
przystąpić do nowych prac z całą swobodą, 
nie troszcząc się o to, w jaki sposób hr. Ba- 
deni przeprowadzi w Radzie państwa prowi­
zoryum ugodowe. Dopóki Austrya w spra­
wach wymagających wspólnego traktowania, 
odpowiada swym zobowiązaniom, nie potrze­
bujemy troszczyć się o jej stosunki parlamen­
tarne, najlepiej zrobimy, gdy będziemy ściśle 
przestrzegać zasady niemięszania się“.

Z powodu spuszczenia na wodę nowego 
niemieckiego pancernika: „Ftirst Bismarck" 
wystosował cesarz Wilhelm do ks. Bismarcka 
serdeczny telegram, na który otrzymał pełną
szacunku odpowiedź.

Admirał baron Sterneck złożył szefowi 
marynarki niemieckiej sekretarzowi stanu Tir- 
pitzowi kondolencye z powodu zatonięcia łodzi 
torpedowej.

Cesarz Wilhelm nadał rossyjskiemu mi­
nistrowi wrojny generałowi Wannowskiemu 

naczelnikowi odeskiego okręgu wojskowe­
go hr. Mussinowi-Puszkinowi, ordery Orła 
Czarnego.

Pierwszy sekretarz legaeyjny przy ros- 
syjskiem poselstwie w Monachium Swierbe- 
jew, został mianowany pierwszym sekretarzem 
ambasady rossyjskiej w Wiedniu.

kojowego.
Dodatkowa klauzula do traktatu pokojo­

wego, tycząca się amnestyi, jakto poseł ros- 
syjski w Atenach, Onou, specyalnie stwier­
dził, została anulowana, sułtau odmówił jej 
bowiem ratyfikaeyi.

W •GstraWje Hledzielę odbył się w Morawskiej 
®kieh ^  mężów zaufania polskich i cze- 
i ZedeTr,tJ° ecn.°ści przeszło 600 uczestuików7. 
e8 ram „ Zystkiem wysłano do Najj. Pana te- 

Posłów Wyrazami hołdu. Po przemówieniach 
be jd v fSk êh PP-: Świeżego, Cieńciały i 

bftgo j o ’ Gdzież posłów czeskich Grudy, Gru- 
cyę skt s da ucbwalono jednomyślnie rezo- 

czającą Dcą się z 7 punktów7, a oświad- 
ttieatar^-Za ob ecn 4 polityką prawicy par- 

^ f i i a  Bezolucya domaga się upaństwo- 
eZe8kieo-^° gimuazyum w Cieszynie i
P°lskie| °  w ?pawie, oraz założenia czesko- 
ZawOflow 8®mittaryum nauczycielskiego i szkół 
P°l8kieh y - ' Bezolucya wzywa dalej posłów 
opierali 1 jCzesk*ch do Rady państwa, aby 
skiej a .słuszne żądania ludności słowiań- 
Posłów ‘ ^lązku, toż samo polskich i czeskich 
r^wnież ej“ owyeb w Opaw7ie; domaga się ona 
szląskim ^ y P°słow7ie słowiańscy w Sejmie 
do przen li odt4 d energiczniejszej taktyki 
Hdafi. Pr° wadzenia powyżej wymienionych

Przed^s(̂ ra&i telegrafują, że na wczorajszej 
doczeskipf? 11 r* P°ufnej konferencyi posłów mło- 

’ których się zebrało około 70, u-

Z Saloniki donoszą, że władze tureckie 
otrzymały rozkaz surowego śledzenia za dzia­
łalnością komitetów albańskich, istniejących 
w miejscowościach: Peczi, Djakowo, Drenici, 
Skodar i innych, ponieważ Porta otrzymała 
wiadomości, iż dążą one do celów państwu 
szkodliwych. Z tego samego powodu zakaza­
no rozszerzania organu patryotów albańskich 
Szlciperija, drukowanego za granicą.

Albańezycy zamierzają obecnie utworzyć 
„Ligę młodo-albańską", która dążyć będzie 
do wywalczenia dla Albańczyków autonomii 
administracyjnej, Porta postanowiła złamać 
siłą tego rodzaju agitacye.

Według doniesienia B iu ra  Reutera, jest 
wąpliwem, czy w Sudanie nastąpi dalszy marsz 
na południe, zanim wojska egipskie nie zosta 
ną wzmocnione posiłkami angielskimi. Wogó- 
le brak jest pewnych szczegółów tak co do 
obecnych operacyj strategicznych, jakoteż co 
do planów na przyszłość. Jednakowoż ze wzglę­
du na możliwe wkroczenia pewnych wypraw 
europejskich do Sudanu mogą nastąpić ewen­
tualności, które przyspieszą ruch anglo-eip- 
skich wojsk. Kalif założył pod Omdurmanem 
wielki oszańcowany obóz, w którym koncen­
truje wszystkie oddziały, stojące do jego 
dyspozycji, w liczbie około 35.000 ludzi.
W razie gdyby derwisze opuścili swe stano­
wisko pod Metemmeh, możliwem jest, że ka- 
nonierki odpłyną z Berberu i Metemmeh zo­
stanie zajęte.

Z Indyi donoszą o szerzeniu się dżumy 
w okręgach Surat, Shana, Poona, Satara, Na- 
sik, Kolaba, Batnagiri, Boroda, Kolhabur, da­
lej na południu krainy Maratha i w7 Palan- 
pur. Epidemia postępuje zwolna, ale bez prze­
rwy, przenosząc się z jednej wioski do dru­
giej. Bonibay Gazette gani postępowanie in- 

j dyjskiego rządu, który do miejscowości po­
wietrzem morowem dotkniętych wysyła prze­
ważnie wojskowych lekarzy, ci zaś więcej się 
zajmują sprawami granicznemi, aniżeli ener- 
gicznem tępieniem groźnej epidemii.

Z pola walki telegrafują z Simli, że 0- 
statnia bitwa w wąwozie Bedmani z Mohmu- 
dami trwała cztery godziny. Nieprzyjaciel bro­
nił zacięcie każdego z kolei stanowiska. Do­
piero wspólny atak dwóch angielskich bry­
gad, wyparł powstańców z doliny w okoliczne 
góry. Anglicy stracili tylko dwóch zabitych i 
kilkunastu rannych; zwycięstwo ich było zu­
pełne. General Lokhard opuścił Simie, aby 
objąć naczelne dowództwo wyprawy przeciw 
Afridom, która prawdopodobnie rozpocznie swe 
działanie dnia 3 października.

Telegrafowany kurs wiedeński.
28go w7rześnia 1897, godzina 

10 minut 45 Akcye kredytowe 357-75, Akcye 
kolei parstwowej -340'35, Akcye tytoniowe 
— , Angio-austryaekie — —, Union- 
bank Południowej 85-— , Renta pa­
pierowa —'— . Akcye banku dla krajów7 ko­
ronnych 230-50, 4-pre. Listy zastawne banku 
krajowego 97 50, 4-pre. pożyczka krajowa 
z r. 1893 97 30, Nanoieondor — -— , Rubel 
papierowy — •— , 4 -pre. węgierska renta 
złota —•— za 100 marek 58'75 —, Alpine 
132 50. Usposobienie bez transakcyi.

W ie d e ń , 28go września 1897, godzina 
2 minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
132-10, Węgierskie akcye kredytowe 392 50, 
Akcye anglo-austryackie 165-75, Akcye ban­
ku Union 295'— , Akcye kolei południowej 
84'75, Losy tureckie 63 90. Akcye kolei pań­
stwowej 340 50, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 285-—, 4 -proeentowe galie. obli­
gacje propinacyine z 1.889 r. 97 50, Akcye 
tytoniowe 157-50, węgierskie obligacye inde- 
mnizacyjne 97 30, Akcye kolei Ebental 
260 25, Akcye banku dla krajów koronnych 
230 — , 4 -procentowa węgierska renta złota 
121 70. Akcye banku związkowego 254-— , 
Rubel papierowy 1-27-75, Węgierska renta 
papierowa 99 35, Kredytowe ziemski 459-— , 
Kredyty 357 50. Rimamurania 262 50. Uspo­
sobienie spokojne.

Giełda zagraniczna, dnia 27 września 
1897 r. godzina 4 minut 15. P a r y ż :  3-prc. 
renta 1 0 3 1 7 , lombardy — •— , Usposobie­
nie — . B e r l in :  ruble rossyjskie 216 90,

danie dnia 3 października. 1 U1D  ------

W Bombaju odrzucił sąd apelacyę ska- Akcye kredytowe 224 90, Polskie listy zasta-
ego na półtora roku ciężkiego więzienia w7y- wne — -—  ̂ Papiery galicyjskie — ‘— , No- 

Aonn-sUWa. Tilaka, „„OQ1Tjeka nożvczka — , Austryackie

Protokół traktatu pokojowego zakomuni­
kowano wczoraj przez posła rossyjskiego rzą­
dowi greckiemu. Do protokołu dołączono notę 
zbiorową, domagającą się, ażeby rząd w prze­
ciągu dni 14 posłał do Konstantynopola swych 
pełnomocników dla zatwierdzenia i podpisania 
warunków pokoju razem z pełnomocnikami 
tureckimi. Dalej nota wymaga, aby rząd gre­
cki posłał w ciągu tego samego czasu do Te- 
salii pełnomocników, którzyby z delegatami 
Turcyi wypracowali regulamin co do bezpie-

zanego na poicora ronu ___
dawcy dziennika K esari, Gangadhara Tilaka 
za podburzanie przeciw władzy i szerzenie 
niezadowolnieuia pomiędzy krajowcami.

Z Tangeru donoszą, że El Torres, tam­
tejszy zastępca sułtana w sprawach zagra­
nicznych, zawiadomił gubernatorów marokań­
skich, iż sułtan z Marokko wyruszył z wiel­
ką armią na wyprawę przeciw piratom zRiftu. 
Naczelne dowództwo obejmie prawdopodo­
bnie sam sułtan.

Austryackie 
36’80. Usposo-

wa rossyjska pożyczka — 
banknoty 170-25, Lombardy 
bienie —.

Telegramy zbożowe z dnia 25 września 
1897 r. W ie d e ń :  okowita per 10.000  
liter prompt 19 60 do 19 80 złr. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na jesień £11 90 do 1 1 9 5  
zł. B e r l i n :  prc.enica na wiosnę — •— zł. 
— •—  zł., żyto — •—  do — •—  zł., spiry­
tus 4 3  70 zł. P a r y ż :  mąka na bieżący mie­
siąc 60-— zł.

Do San Francisco nadeszła z Waszyng-1 
tonu wiadomość, że prezydent Guatemali ka­
zał rozstrzelać Juana Aparacio, naczelnika

OdposieduFlay redaktor Mai KrscMisctt.



Nadesłane.
Ufadworny lckara-denlysla

Dr. Z. Reinhold
powrócił i ordynuje ul. Trzeciego Maja 1. 8 .

Specyalista chorób uszu, nosa i gardła
Dr. J. Reinhold

powrócił i ordynuje jak zwykle przy 
ul. Sykstuskiej 1. 21.

Wszelkie kupony i wylosowane 
papiery wartościowe

wypłaca bez potracenia prowizyi lub 
kosztów

Santor wymiany
e. k. uprzyw. 495

Galie. akc. Banka hipotecznego.
Kani ir wymiany i oddział depozytowy przeniesiony 

do lokalu parterowego w gmachu bankowym

Lekcye robót ręcznych ozdobnych, ma­
larstwa zastosowanego do przemysłu, 
wypalania na drzewie i kartonie, udzie­
lać będzie w godzinach popołudniowych 
nauczycielka wykształcona zagranicą-, 
w instytucie wychowawczo-naukowym 
imienia W. Horoszkiewiczównej we 

Lwowie, ul. św. Mikołaja 1. 3.
Winogrona kuracyjne z Meranu

10 funtów brutto franko, wszędzie, 2 zł., wysyła 
Hanns Tauber, Meran w Tyrolu. 1151

Przyjechali do Lwowa
dnia 27 września 1897.

HOTEL GEORGE.
P P . Z. Jaroszyński z Błudnik, Dr. M. Fedo­

ro wibz z Truskawea, F . Sozański z Hordyni, Z. Mi­
kułowski z Siemieebowa, A . Czarnowski z W arsza­
wy, Dr. M. Rosenstook ze Skałata.

HOTEL IM PERIAL.
PP. J. ks. Puzyna z Narola, J. hr. Sobański 

z Krakowa, 0 . Noury z Konstantynopela, Z. Janow­
ski z Falejówki, A. Krzysztofowicz z Kornicza, T. i 
M. Studnicki z Kormanio.

Buch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara średnio-europejskiego).

6
1897.

P o cią g
posp. | osob.
przyeh. o g.

d o  L w o w a

5-10

3 0 4
3 3 0

Wystawy i Muzea.
Nieustąjąca Wystawa zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu *w. Ducha 1. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dnie powszednie 30 ct. —  Dla członków 
wstęp wolny.________________________________

1-30

1-50

2 1 5

2-30

T3Ć

7 5 0
7-52
8-05
8-15 
8 2 5
9-10

10-35
115

1-40

5-25
5-35

5-45

8-45

9-43

9-50

SlOOO
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8 0 0

8 1 5

9 0 1

9 1 0

9-30

10-20
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Z Podwołoezysk na dworzec Podzam cze  
Z Podwołoezysk na dworzec głów ny
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia, Warszawy), z Orłowa 

przez Tarnów od 25 czerwca do 15 września w łącznie; 
z Orłowa, Chabówki, Jasła  przez R zeszów ; z Orłowa, 
Chabówki, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora 
i Cbyrowa przez Przem yśl 

Z Iekan (Bukaresztu, Gałaeu, Jass), Suezawy, Kimpolunga, Ra- 
dowiec, Seretbu, Berhomethu, N ow osieliey, Husiatyna 
i Kałusza 

Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Z Ławoeznego (Pesztu) Kałusza, Cbyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec g łów ny  
Ze Sokala i Bawy ruskiej
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia, W arszawy), W ieli­

czki, z Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 15 wrze-| 
śnia w łócznie; z Mezo Laborcz, (Pesztu), Cbyrowa przez 
Przem yśl 

Z Jarosławia  
Z Janowa
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), Chabówki, Nowego 

Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przem yśl, Rawy ruskiej 
przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl 

Ze Skolego i  Stryja (z Hrebenowa tylko od 10 lipea do 81 
sierpnia w łącznie;) Kałusza, Chyrowa 

Z Czem iowiee, (Bukaresztu, Gałaeza, Jass, Iekan, Suezawy 
Radowiee, Berhomethu, Szeparowiee-Kn: Kórosmezo, Hu­
siatyna, K ałusza 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) K opyezyniee, H usiatyna Bro­
dów na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) K opyezyniee, Husiatyna, 
Brodów na dworzec głów ny  

Ze Sokala, B ełżca  i Jarosławia przez Rawę ruską 
Z Podwołoezysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów na 

dworzec Podzamcze 
Z Iekan (Bukaresztu, Gałaeu, Jass), Suezawy,' Radowiee, Reho 

methu, tylko w poniedziałek, Serethu, Kozowy 
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, na 

dworzec głów ny  
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), W ieliczki, Orłowa, 

Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przem yśl 
Z Janowa od 1 maja do 14 czerwca wł., od 1 września do 30 

września wł. codziennie, zaś od 15 czerwca do 31 sierpnia 
tylko w dnie powszednie 

Z Brzuehowiee tylko od 9 maja do 30 czerwca w łącznie  
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia) z Jasła przez Rze­

szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław, z Jasła, K rosra 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, M ezo-Laborea, (Pesztu), 
przez Przemyśl 

Z Brzuehowiee tylko od 1 lipea do 25 sierpnia w łącznie  
Z Janowa od 15 czerwca do 31 sierpnia wł. ty lko w niedzielę  

i  święta.
Z Iekan, Suezawy, Radowiee, Berhomethu (z wyjątkiem ponie­

działku) Nowosielitzy, Kałusza 
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia, W arszawy) W ieliczki,

Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, Mszany, Jasła, 
Krosna, Iwonicza, Rymanowa,Mezo-Laboreza przez Przem yśl 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec Podzam­
cze, K opyezyniee, Podwysokiego 

Z Iekan (Bukaresztu, Jass, G ałaea) Suezawy, Kimpolunga, Ra 
dowiec, Słobody rung., Korósmezo, Husiatyna, Kozowy 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec główny, 
K opyezyniee, Podwysokiego  

Ze Skolego (tylko od 1 maja do 30 września) ze Stryj a, Chy 
rowa.

Z Ławoeznego (Pesztu), Stryja, Kałusza

Nocne godziny od 6 wieczór do 5-59 rano objęte są t łu ste m i ramkami. — Biuro 
_________Im perial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego

1 Pociąg
1 posp \ osob.
f odeh. o

v  40

| - 5-20
6-00 -
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6-15 —

— 6 4 5

8-40 —

- 8-55

| ~ 9 20

_ 9-2-5
— 9-40
— 10-05

— 10-27

— 10-45
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2 0 8 —
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-- 3 1 5
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Do Krakowa (W iednia), Chyrowa, Sambora, Rozwado^-pj,. 
brzezia, Orłowa przez Tarnów, Mezo Laoorez? Sj f 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemy- ’ 
rus. przez Jarosław, Jasła przez Rzeszów 

Do Ławoeznego (Mnnkacsa, Pesztu), Chyrowa , j
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca S* 

Podwysokiego . . 1
Do Iekan (G ałaeza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, R»doWie ' 

polunga, Suezawy ‘ ,
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca P°“ 

Podwysokiego m
Do Iekan, Korosmezo, H usiatyna, Now osielitzy, BerhoWe 

dowiec, Suezawy 
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina), Rozwad°w ’ 

brzezia, Orłowa przez Tarnów . , i
Do Krakowa (W iednia, W arszawy, W rocławia, B erlin g  I 

rowa, Mezo Laborez (Pesztu), Sanoka, RymanoW ’ 
nieza, Stróże przez Przem yśl i przez Tarnów .

Do Skolego, do Hrebenowa od 10 lipea do 31 sierpni® w 
Kałusza-Chyrowa |

Do Sokala, Rawy ruskiej, Bełżca Jarosławia  
Do Janowa J
Do Podwołoezysk i Brodów z dworca głównego, Kopy®'- 

Husiatyna, Podwysokiego ~ ^ f
Do Podwołoezysk i Brodów z dworea Podzamcze, Kopy®'.

Husiatyna, Podwysokiego ge(ł
Do Iekan (Jass, Gałaeza, Bukaresztu), Kozowy, SopoW®! v|
Do Janowa od 15 czerwca do 31 sierpnia w łącznie ty‘* 

dziele i święta ,^it
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworea g--| t

' z dworea P°  ̂
w łącznie eo niedzimf jc|

w orea r u ^
  ... niedzięle ](,|i

Koromozo, Seretbu.

P

Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów 
Do Brzuehowiee od 9 maja do —
Do Czerniowiee Kałusza, Husiatyna

(Jass, Gałaeza, Bukaresztu . ;
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina), Rawy rU6 ły,. 

Jarosław, Jasła  przez Rzeszów, Chabówki przez b 
lub Tarnów gt;

Do Skolego tylko od 1 maja do 30 września włącznie  ̂
Do Janowa od 1 maja do 14 czerwca wł. i od 1 wrze85^ 

30 września w łącznie codziennie od 15 czerw®* 
sierpnia wł. tylko w dnie powszednie.

Do Brzuehowie tylko od — do — włącznie.
Do Zimnej wody tylko od — do — włącznie.
Do Jarosławia. j|/,
Do Krakowa (W iednia, W arszawy, W rocławia, Berlin®)> j.j 

L aborez (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15 cze‘
15 września włącznie.

Do Sokala Rawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworea głównego.
Do Ławoeznego, (M unkaesa, Pesztu) Chyrowa, Kałusz®.
Do Tarnopola z dworea Podzamcze. ' ^ji1
Do Janowa tylko od 1 października do 30 kwietnia  
Do Janowa od 1 maja do 30 września włącznie. j
Do Iekan, (Jass, Gałaeza, Bukaresztu) Husiatyna, KałuS j)j 

parowiez, Ku Nowosielitzy, Berhomethu, Serethib 
wiec, Kimpolungu, Suezawy. _ g|ii

Do Krakowa, (W iednia, Warszawy, W rocławia, Berlin®) 
bówki, Orłowa (przez Rzeszów), Chabówki, OrłoW® 
Tarnów), Rozwadowa, Chyrowa, Sambora, Sanok®! 
nowa, Iwonicza (przez Przem yśl), Jasła. „A

Do Podwołoezysk i Brodów z dworea głównego, Kopy® .
Husiatyna. aty

Do Podwołoezysk i Brodów z dworea Podzamcze, Kopy 
Husiatyna. , (

Czas średnio-europejski różni się od czasu lwowski®?® 
a m ianowicie 12 godz. w czasie średr o-europej 
e 36 minut czasu lwowskiego, 

informacyjne e. k. kolei państwowych przy u licy  Trzeciego Maja W 
rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkow y^

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 28 września 189”.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 z ł. mk.
Kol. Lwów.-Czern.-Jasay po 200

zł. wa. w srebr......................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a.
Garbarni w Rzeszowie po200żł.wa.
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

temL pińskiego po 500 koron wa.

II . Listy zastawne za 100 zł.

Banku h. g. 5°/, wa. wyl. z 10°/» pr.
n „4V / .  n I®® W 50 1. °

.  „ „40/0 „ „w601.po200K.
„ kraj. 41/a°/0 w. a. los w 511. ®
„ „ 4% w. a. los w 57 1. ®

Tow. kred. gal. ziem. 4°/e (pierwsza **
e m is y a ) ....................................149

Tow. kredyt, galic . ziemsk. 4*/, ® 
los w 41*/« lat . . . . Z
4"/, lo s w 56 lat . . . -0

3
m . O blig l za 100 zł. a

O
Gal. funduszu propinac. 4% w. a.
Buków, funduszu propin. 5°j0 w. a. B 
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2. em.) M 

.  n 4 V / 0 (3.em )
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kr. s  
Pożyezki kraj. 6% wa.zroku 1873 ® 

n u 4*/*wa. z roku 1891
» „ 4°/, po 200 koron

z roku 1893 . . . . .
Pożycz, m. Lwowa4°/( po 800 koron

IT . Losy.
Miasta K r a k o w a ............................

Stanisławowa . . . .

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i .............................
Napoleond’o r ..................................
P o ł i m p e r y a ł ..................................
Rubel rosyjski srebrny . . .

papierowy . . .
100 marek niem ieckich . . .

płacą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 159. — 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 143.75

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. ct. zł. ct.
213 50 216 —

283 _ 287 _
380 — 390 —

— — 210 —
200 — 210 —

255 — 265 —

110 110 70
100 — 100 70

96 60 97 30
100 50 101 20

97 50 98 20

97 81 98 50

97 30 !J8
96 70 97 4''

97 60 98 30
102 50 — —
102 — — -
100 10 100 80

97 — 97 70
103 — z z

97 50 98 20
97 ■— 97 71

27 29
44 — 48 --

5 63 5 7?
9 48 9 &
9 50 9 60
1 20 1 25

127 25 128 —
58 50 58 90

Listy zas 
zł. a prc.

B.

1860 po 100 zł. 5 pr. 
1864 po 100 zł. . . . 
1864 po 50 z ł. . . . 

domen, państw, po 120

159.75
189.50
189.50

żądaj a 
1 6 0 .-  
144 75 
160.75 
190.-50 
190.50

155.25 155.75

Dług państwa (w szystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 prc...................................  123 90 124.1C

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 300 kr. 4 prc. . . . 101.60 101.80

C. O bligaeye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99.35 100.35
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 z ł. 4 pr. . 120.— 120.50
„ za 200 zł. mk. 5 e/. pr. (ostemp.

a k c y e ) ................................................... 254.75 25675
Kol. Cesarz. Franciszka Józefa za

100 zł. 5 pr.......................................  137.80 128 80
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.75 100.75
Kol Karola Ludwika po 200 z ł. mk.

(osiem pl. akcye) 5 prc.) . . . 214.50 215.30

Obligaeye pierwszeństwa (kolejowe).
Kolej Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 113.60

„ w złocie za 200 zł. £ pr.
Kol. Czeskiej zaeb. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pro..................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200

kor. 4 prc......................... .....
Kol. bukowińskiej Jokaln. za 300

kor. 4 prc...............................................
Kol. gal. Karola Ludwika za 200

100 zł. 4 pr...........................................
Kol.lwowsko-ezern. jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr..................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 200 marek 4 prc. . . .

C. Dług państwa (krajów korony węgierskiej) 
W ęg. złota renta za 100 z ł. 4 prc. — — •—

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 prc......................................  99.30 99.51

„ obi. prop. za 100 z ł. 4»/» pr. 100.35 101.35
„ obi. pr. reguł, Cisy za 100 z ł. 4°/,j HO. - 1 4 1 -
„ poż. premiowa za 100 zł. . 155.— 155.75
* » n za 50 zł. . 154 50 155 50

133 -

99.70

9 99 0

98.90

99.60

99.60 

120.50

100.70 

100 90 

99.90 

100 6 

100 60 

121 50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 25 września 1897.

A. O gólny dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-U sto p a d ..........................................  101.90 102.10
lu ty -s ie r p ie ń ..........................................  101.85 102.C5

Jednolity  dług państwa w srebrze
s t y e z e ń - l i p i e e ..................................... 10195 10215
kwiecień-październik . . . .  101.95 102.15

D. Obligaeye indem nizaeyjne 
Kroacyi i  Sławonii za 100 z ł. 4 prc. 97.60 
W ęgier za 100 z ł. 4 pr..........................  95.75

E. Inne pabltezne pożycsitS.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł- 5 prc.................................. - . . . 129.—
Pożyczka reg. Dunaju % r. 1878 los. 5 pre.109 50 
Poż. kraj. Bukowiny % r. 1893 los.

za 200 kor. 4 prc. . . . . .  98.— 99 ■
Bukowiński* r.hi. propinacyjn* sos 

za 100 zł. 5 prm 102.75 103.75

98.60
97.75

129.50

Galie p oż.kraj.zr. 1873 za 100 zł. 6 pr.
» n r n 1891 „ „ 4 pr.
„ n n n 1893za200 kor. 4pr
„ obiig. prop.z r. 1889 za 100 zł. i  pr 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 prc.........................................

Renta włoska za 100 kor. 4 prc. . 
Pożyezkaserb. prem. za 100 frank. 3 pr. 
Tureckie obi. prem. kolej. za 400 frank.

F . M ity  i&tttnwne. Ob lig . hipot, i 
(za 100 z ł. Nom.). 

A nglo Austr.banku los. w 301at 4*/jprc. 
Austr. zakł. kred. ziem. los. w 50 lat 4pr.

„ n „ o b i.p rem ,zr .l8803p r . 
n r „ n „ „ 18S93pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem, ios.Spr.
a  i L n ” " lo*-4Pr-wai. Akc. banku hip. 10 pr. prem. los. o pr

n „ „ los 50 lat 41/, pr.
» » „ n r ,  69 lat zsi 200
koron 4 pr..............................................

Gal, Tow. kred. ziem .4pr. lo s .56 lat
n „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
» „ „ „ 4pr. stare
» * ,| „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla G alieyl Lodom.
41/* pr. 511/, lat. zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. § 
Em issya 5 pr, . . . . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Em issya 42 lat- za 200 kor. 41;.  pr. 

Bankukraj. ios. 571/, lat za 200 kor. 4pr 
obi. kol. los. za 200 kor. 4pr

p ła c ą  żą d a ją

97. Ó 5 
97.35

98.S5
9S.35

96.70 97.55

37.50
63.35

38.—
63.85

listy dłużne

101.80
98.60 

1 1 9 . -  
1)7.75  
1 0 5 . -

96.. -  
',110.- 
100 —

96.60 
97.5'1
97.75 
98.—
96.75

99.60 
120. —  

118.50 
105 50

96.50 
110.7?- 
100.4 0

97 30 
93.35
93.50 
98.75 
9 7 . -

100.- 101.-

101.60 103.60

100.—
97.50 98.25

Austro węg. banku 40"/, lat ios, 4 pr. 100.10 101. - 
„ » r, 50 H i ios 4 pr. — —

0 .  OW igneyc z prawem pierwszeństwa za 100 zł. nom 
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. ----— —
Tow. żegi. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr.............................  108.75 — —
Tow. żeg i.p ar.p oD u n aju E m .zl8864p v .ll7 .50  118.— 
Kolei połn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 100 4 > 10 i.40  

» b .  » .  1887 4 pr. 100.70 101.70
1888 4 pr. 100 60 101 60 
  100 70 101.70„ 3 ” r l  „ 1891 4pr

Koi. Lwów-Czer.-Jassy z r. 1884 za siK)
zł. 4 pr.................................................... 93.20

K olei Lwow-ezern. z r. 1884 t a  300
zł. 4 pr.....................................................99.15

Gai. Ko!, lok. wsehodn.za 300zł. 4 Dr. 99.35 
W ęg. gal. kolei em. 1870za 300 zł. Śpr. 103.— 

B „ s „ 1878 za 200 zł. 5 pr 1 0 3 . -
r, „ n r  1887 za 200 z ł. 4 pr. 99.80

L osy  (za sztukę). 
Budapeszteńskie (B asiliea) 5 z ł. . 6.80
Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . . 198.—
C-lary 40 zł. mk........................................58.75
Tow. żegl. na Dunaju 100 z ł rok. 4 pr. 156.— 
Pożyczka m. Inehruku 20 zł. . . . 28.70
Losy m. Krakowa ,30 zł. . . . .  37.70
"ożyezka m. Lubiany 20 sł. . . 72..-0
PsdlPy 40 nk . ............................  59 50
Czerw, krzyża austr. tow. 10 z ł . .  . 19.25

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . 
Losy fnnd. are. Rudolfa 10 ?.i .
Salina 40 zł. mk......................................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . .
St. Genois 40 zł. mk..............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. .

„ m. TryestulO O zł.m k.41/, pr 
- m. „ 50 zł. 4 pr. .

Waldstein 30 zł. mk. . . . .

J .  A keye banków (za sztukę).
Banku Anglo austr. 120 zł. . . . 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 
Zakł. kred. dla handlu i przem 
Weg. banku kredyt. 200 zł. . . .
D W / austr. tow. esk. 500 zł.
Gal. banku hipot. 200 zł. . . , .

_ ,  dla handlu i przem 200 zł
Banku dla kraj. koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 600 zł. . . .  
Związków. (Unionbank) 20ó zł. 

Czesk. banku związk. 100 7.1. . .
Żivnosfenska banka 100 . . . .

65.SD 
1437.-' 
357.25 
358.1® 
745.-' 
385. "

' 230 5®
9 4 3 "  
*95."
134 30
13 0 ."

SC. A K e y r  P rze d się b io rstw  tra n s p o rto w y4
Buków. kol. k j .  (ako. pierwst. 200 zł. 208 50 

„ „ „ (akcye zakład. 200 zł. — •"  ..
K olei półn. ces, Ferdyn. 1000 zł. mk 3 376 ."  * 
Kołomyj, kol. lokal. (akc. pierw, j 200 zł. —.— 
Kol. Lwów-Bełzec (akc.p ierw .) 200 z ł. —."

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 284.50 
,  arsebodn.-galie -lokaifc. 200 zł. . 19 6 ."
„ państwowych 200 z ł.............................. —
„ południowej 200 zł. . . . .  341. '
n megier, galieyj. I. 2u0 zł. . . 2 1 1 "  

Austr. Tow. żegl.na Dunaju 500 zł. mk 4 5 9 ."

L. A k eje  Przedsiębiorstw przemysłowy®

i i

k
i

Ą

i
d
i

94.ao

100.15

109]—
109.—
100.80

7.10
19850

59.75
1 6 2 .-

39.70
28.70 
23 50 
61 -  
20 , -

Tow. kopalń węgla w B rili 100 zł. 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. . 
Austr. tow. górnicze A lpine 100 zł . 
Prazkiego tow. Żelazn przem. 200 /1 .
Schodni cy 500 kor............................   .
Tureck. zarz. tytoniów. 500 frank. 
Trifsdl. tow. kop. węgla 70 zł. .

M. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . .

289.-

13365 
723 50 
595.

$
/

%

r>«.7*.5
119.75

47.50

A u g n s t  i  S y n
dom bankowy i  kantor wymiany  

we Lwowiey ul, K arola Ludwika Ir I.

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie 
kursów notuwane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

Paryż za 100 fran.
Petersburg za 100 rubli 6 pr 
Niem ieckie banki . . . . .
W łoskie b a n k i ............................
Franeuzkie b a n k i .......................
Szwajcarski# banki . . . .

N. W a 1 a t y.
Dukat, c e s a r s k i ........................................ 5.c8
Austr. węg. 8 guld. złota moneta .
2 0 - f r a n k ó w k a ........................................
2 0 - m a r k ó w k a ........................................
Rtmsyjski p ó ł im p e r y a ł .......................
Niemieckie, banknoty za 100 marek 
W?«jki« banknoty 100 lir  
R u b l e ............................................................. - _

W ydawnictwo gazety iosow ań„#a 
Prenumerata rocznie w e Lwowie

4/i
;1

*
A
41!

58.70
45.12.5
1.27J76

na prowincyi zl. 1.80 z



r*y
i
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L. 9795 (7772 2 -  8)
C. k. Sąd powiatowy w Tyśmienicy po­

kaja do wiadomości, źe celem zaspokojenia 
sumy BI2 zł. 50 ct. z pn. odbędzie się na 
rzecz Pierwszego galic. Towarzystwa zalicz­
kowego dla przemysłu i związku wierzycieli 
w Stanisławowie w tut. sądzie sprzedaż wie­
rzytelności 200 zł., 225 zł. dłużnika Arona 
Stimm własnych zahipotekowanych w stanie 
biernym 34j96 części realności wh. 342 gm. 
kat. Ty^mjenica objętych Freidy Racheli recte 
Alty 10 Stim 2o Sass własnych w dniach 
29 października 1897 i 26 listopada 1897 
każdym razem o godz. 10 rano w budynku 
tut. sądu.

Wadyum wynosi 42 zł. 50 ct., wyciąg 
hipoteczny, akt oszacowania i resztę warunków 
można w tus. registraturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony p. 
dr. Słotwiński w Tyśmienicy.

Tyśmienica, 30 sierpnial897.

L. 14471 (7780 2 — 3)
C. k. Sąd powiat, miej. deleg. S. II. 

* e  Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na 
rzecz Wasyla i Paśki Wojtyńskich sumy 55 
zł- 85 ct. w. a. licytacyę realności Dawida 
jlornera własnej wyk. hip. 192 i 209 gminy 
Reinenów objętej na dzień 4 października 
1897 i na dzień 8 listopada 1897 zawsze o 
godzinie 10 rano w biurze III.

Cena wywołania realności whl. 192 wy­
nosi 1605 zł., realności whi. 209 wynosi 
240 zł.

Wadyum co do pierwszej realności wy­
nosi 160 zł. 50 ct., co do drugiej 24 zl w. a.

Na pierwszym terminie realność tę na­
być można za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół opisania przy­
należności, tudzież wyciąg hip. przejrzeć można 
w tus. Registraturze.

Kurator niew ladomyeh wierzycieli adw. 
dr. Rares Margasz.

Z e. k. Sądu powiat, miej. deleg. S. II
Lwów, dnia 21 lipca 1897.

L. 3445 (7764 2 - 8 )
o b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy potrzeb 
^°mu więziennego w Tarnowie na rok

1898 odbędzie się w dniu 8 października 1897 
o godzinie 10 rano w c. k. Sądzie obwodowym 
publiczna licytacya in minus.

Potrzeby i 10% wadya są następujące:
377.4 metr. kub. drzewa opalowego bu­

kowego 123 zł.
664.768 kilo nafty )

29.403 „ świec łojowych ) 15 zl.
123.36 metrów knotów )
211.870 kilo mydła 5 zł.

6030 kilo słomy żytniej długiej 10 zł.
Narzędzia robocze 18 zł.
Sprzęty domowe i więzienne 13 zł.
Przedsiębiorcy mają ustnie licytować lub 

wnieść pisemne oferty zastosowane do warun­
ków licytacyjnych, które w c. k. Prezydyum 
sądu obwodowego przejrzane być mogą.

Tarnów, 22 września 1897.

L. 6555 (7765 2 - 3 )
Dnia 29 października i dnia 26 listopada 

1897 o godzinie 10 z rana odbywać się będzie 
w tutejszym sądzie w biórze Nr. 24 egzeku­
cyjna sprzedaż realności Jana Rustowicza Nk. 
6i w Nawsiu kołaczyckiem objętej wykaz 
hip. 1. 61 na 1120 zł. 66 ct. w. a. oszaco­
wanej celem zaspokojenia wierzytelności Jó­
zefa Burkosia w kwocie 36 zł. z pn.

Cena wywołania 1120 zł. 66 et., wadyum 
113 zł., kurator niewiadomych 'wierzycieli dr. 
Pawłowski adwokat w Jaśle.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w regi­
straturze sądowej,

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg.
Jasło, 31 sierpnia 1897.

L. 3389 . (7486 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie po­

daje do wiadomości, źe dnia 4 listopada i 
dnia 18 listopada 1897 każdym razem o go­
dzinie 10 rano w tut. sądzie odbędzie się 
egzekucyjna publiczna sprzedaż całej real­
ności lwh. 89 i 2/4 części realności lwh. 
117 ks. gr. dla gm. Brzozowa objętych na 
własność Tokarczyka i Tekli z Toekieh To- 
karezykowej zaintabulowanych celem zaspo­
kojenia pretensyi Stefana Guzego w kwocie 
200 zł. w. a. z pn.

Cenę wywołania stanowi kwota 1202 zł. 
50 ct.

Wadyum kwota 120 zł. 25 kr.
Eitrakt hipoteczny, protokół oszacowa­

nia i dalsze warunki licytacyjne można w 
tusąd. registraturze przejrzeć.

Żmigród, dnia 21 lipoa 1897.

L 2783 (7315 2 - 3 )
Dnia 9 listopada 1897 i dnia 14 grud­

nia 1897 o godz. 10 rano odbędzie się w 
tut. sądzie publiczna sprzedaż a) 11/14 części 
realności w Brzesku położonej wyk. hip. 1. 
231 ks. gr. gm. kat. Brzesko objętej Ozy asm 
Tannenfcauma własnych, b) 11/14 części re­
alności w Brzesku położonej lwh. 297 gm. 
Bizesko objętej Ozyasza Tannenbauma włas­
nych i c) 1/6 części realności w Brzesku po­
łożonej lwh. 50 gm. Brzesko objętej, Czarny 
Tannenbaum własnej oszacowanych według 
protokołu tutejszo sądową rezolucyą z 29 li­
stopada 1896 1. 10336 do wiadomości przy­
jętego ad a) na 404 zł. 64 ct.‘ ad b) 414 zł. 
85 ct. i ad c) na 958 zł. 66 ct. na rzecz 
Izaka Goldmana celem zaspokojenia sumy 
1000 zł.

Cena wywołania 404 zł. 64 ct, 414 zł. 
85 ct. i 958 zł. 66 ct.

Wadyum 40 zł. 50 c t , 41 zł- 50 ct. 
i 96 zł.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przeglądnąć rnożna w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony adw. dr. Ludwik Parvi w 
Brzesku

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 30 kwietnia 1897.

L. 4971  ""......  (7353 2 - 8 )
Dnia 9 listopada 1897 i dnia 14 gru­

dnia 1807 o godz. 10 rano odbędzie się w 
tut. sądzie publiczna sprzedaż realności pod 
lk. 233 w Czechowie wyk. hip. 233 ks. gr. 
gm. Czechów objętej Jakóba i Maryanny 
Janeczków własnej na rzecz kasy oszczędności 
w Bochni celem zaspokojenia sumy 1100 zł. 
z przynależyiuściami.

Cena wywołania 2053 zł. 74 ct.
Wadyum 205 zł. 50 ct.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w re­
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony adw. d r /P a m  w Brzesku.

C. t .  Sąd powiatowy.
Brzosko, dnia 30 czerwca 1897.

L. 4117 (7586 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie podaje 

do wiadomości, że na zaspokojenie wierzy­
telności Leona Jarskiego w kwocie 100 zl. 
w. a. z pn. przymusowa sprzedaż połowy re­
alności whl. 63 ks. gr. kat. Choronów Bru- 
ckenthal objętej dłużnika Jana Jakóba Jar­
skiego względnie tegoż spadkobiercy małol. 
Jana Jarskiego własnej w zabudowaniu tut. 
sądu dnia 10 listopada 1897 i 15 grudnia 
1897 każdym razem o godz. 10 rano przed­
sięwziętą zostanie.

Cena wywołania 1961 zł.
Wadyum 197 zł.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli utanowiony c. k. notaryusz Julian Ce- 
lewicz w Uhnowie.

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w tusąd. registru t u r z y .

Uhnów, 18 lipea 1897.

L. 3342 (7631 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Prze­

myślu podaje do powszechnej wiadomości 
że w sprawie egzekucyjnej Galic. Zakładu 
kredytowego ziemskiego w likwidacji przeciw 
Maryi Głuszak i tow. o zapłacenie kwoty 
500 zł. odbędzie się dnia 22 listopada 1897 
i dnia 22 grudnia 1897 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem wi biurze Nr. 49 
przymusowa sprzedaż gospodarstwa pod lk. 
19 w Hnatkowicach położonego wyk. hip.
I. 46 objętego dłużników Maryi Głuszak, 
Iwana Jaremy, Michała Jaremy, Kasi Jare­
my, Piotra Jaremy i Mikołaja Jaremy 
własnego.

Cenę wywołania stanowi kwota 1200 zł.
Wadyum zaś 10% tejże.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 

ustanowiono adw. dr. Mantla.
Resztę warunków licytacyjnych proto 

kół opisania przynależności, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w  tusąd. 
registraturze.

Przemyśl, 10 czerwca 1897.

L. 4514 (7751 2— 8)
O. k. Sąd powiatowy w Uhnowie po­

daje do wiadomości, że na 2&spokoj,jnie wie­
rzytelności Jana Demkcwa w kwocie 800 zł.
a. w. z pn. przymusowa sprzedaż a) 1/5 
części realności whl. 64 i b) 1/10 części whl. 
65 ks. gr. gm. kat. Wulka msz. objętej dłuż­
nika Fedka Dem ko w a własnej w zabudowa­
niu tut. Sądu dnia 19 listopada 1897 i 22 
grudnia 1897 każdym razem o godz. 10 ra­
no przedsięwziętą zostanie.

Cena wywołania realności ad a) 6 7 8 zł. 
wadyum 68 zł., ad b) 70 zł. wadyum 7 zł.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli ustanowiony c. k. notaryusz Julian Ce- 
lewicz w Uhnowie.

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w tusąd. registraturze.

Uhuów, 31 lipca 1897.

L. 8457 “ (7777 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie podaje 

do wiadomości, że nazaspokojenie wierzytel­
ności c. k. Prokuratoryi skarbu im. Wyso­
kiego Skarbu w kwocie 23 zł. 16 ct. a. w. 
z pn. przymusowa sprzedaż połowy realności 
whl. 283 ks, gr gm. kat. Sałasze objętej 
dłużnika Altera Weithorn własnej w zabudo­
waniu tut. sądu dnia 17 listopada 1897 i 20 
grudnia 1897 każdym razem o godz. 10 ra­
no przedsięwziętą zostanie pod następującymi 
warunkami.

Kuratorem dla niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony Julian Oelewicz e. k. notaryusz 
w Uhnowie.

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w tus. registraturze.

Uhnów, 4 września 1897.

L. 6273 (7749 2 - 3 )
Tarnobrzeski Sąd powiatowy ogłasza, 

że celem zaspokojenia wierzytelności, Agnie­
szki Wagliń3kiej w kwocie 52 zł. odbędzie- 
się w tut. Sądzie dnia 18 listopada 1897 i 
dnia ‘21 grudnia 1897 o godzinie 10 rano 
egzekucyjna licytacya 1/4 części realności 
lwh. 158 i 1|8 części realności lwh. 160 ks. 
gr. gna. Nadbrzezie.

Cena szacunkowa ad 1) kwota 77 zł. 
62 ct., ad 2) kwota 12 zł. 50 ct.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Reichmen.

Resztę warunków przejrzeć można w 
Sądzie.

Tarnobrzeg, 10 września 1897.

L. 11406 (7742 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Buczaezu po­

daje do wiadomości, że dla zaspokojenia na­
leżącej się firmie Glayton et Shuttleworth 
od Tomasza Ochockiego sumy 400 zł. rozpi­
saną została przymusowa sprzedaż publiczna 
realności pod Nr, 101 w Dobropoiu położonej 
wykazem hipotecznym 451- księgi gruntowej 
gminy Dobropole objętej własność dłużnika 
Tomasza Ochockiego stanowiącej.

Do uskutecznienia tej sprzedaży wyzna­
czone zostały dwa termina, pierwszy na dzień 
10 listopada 1897, drugi na dzień 13 gru­
dnia 1897 zawsze w Sądzie o godzinie 10 
rano.

Na ostatnim z tych terminów, jeżeli war­
tość szacunkowa realności przedmiotem licy­
tacji będącej, nie będzie mogła być uzyskaną 
sprzedaną zostanie ta realność najwyższą ce­
nę podającemu takie poniżej wartości sza­
cunkowej.

Wartość szacunkowa stanowiąca zarazem 
cenę wywołania wynosi kwotę 168.870 zł

Wadyum przed przystąpieniem do licy­
tacji złożyć się mające wynosi 16 837 zł.

Bliższe warunki przejrzeć można w re­
gistraturze sądowej.

Tych wierzycieli, którzyby dopiero po 
wydaniu wyciągu hipotecznego to jest po 
dniu 20 grudnia 1896 prawo zastawo na re­
alność przedmiotem licytacyi będącą nabyli, 
jakoteż i tych wierzycieli, którymby uchwała 
z rozpisaniem licytacyi albo też następująca 
jaka uchwała w tej sprawie egzekucyjnej 
wydana, dla jakiejkolwiek przyczyny wcale 
lub w należytym czasie nie została doręczoną, 
zawiadamia się o rozpisaniu licytacyi edyktem 
niniejszym, tudzież do rąk ustanowionego 
kuratora pana adwokata dr. Hubrieha w Bu- 
ezaezu.

Biczacz, 14 września 1897.

L. 18963 (7020 2 - 3 )
W c. k. Sądzie delegowanym miejskim 

w Krakowie odbędzie się celem zaspokojenia 
wierzytelności powiatowej Kasy Oszczędności 
w Wieliczce w kwocie 3500 zł. z pn. w dniu 
12 listopada i 14 grudnia 1897 zawsze o 
godzinie 10 rano przymusowa sprzedaż:

a) realności lwh. 15,
b) realności Iw. 255

w Nowej wsi narodowej położonych.
Cena wywołauia realności ad a) wynos: 

3620 zł., wadyum 362 zł., realności ad b) 
2030 zł., wadyum 206 zł.

Warunki lieytacyjue przejrzeć można w 
registraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Kwieciński, zastępcą adw. dr. 
Gross.

Kraków, 26 lipca 1897.

fi&sefc* Lwcrwsk* Ir. 222 z dni* 29 września 1897

L. 1957 (7483 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Limanowy za 

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 7 zł. 
52 ct. z pn. odbędzie się na rzecz Józefa 
Mendla Eisena w tutejszym Sądzie powiato­
wym sprzedaż posiadłości lwh. 327 gm. kat. 
Laskowa objętej dłużniczki masy spadkowej 
nieobjętej Karola Daniela własnej w dwóch 
terminach, mianowicie dnia 15 listopada 1897

i 27 grudnia 1897 każdym razem o godzinie 
10 . przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę werunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze
sądowej.

Kuratorom wierzycieli ustanowiony adw 
dr. Młodzik w Limanowy.

Wadyum wynosi 47 zł.
C. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, 6 lipea 1897.

L. 12016 (7602 2— 3)
Celem zaspokojenia pretensyi Maryi 

Jaworskiej i tow. w kwocie 86 zł. 68 ct. a. 
w. z pn. odbędzie się w tutejszym Sądzie w 
sali rozpraw Nr. 8 w dniu 23 listopada i 
23 grudnia 1897 o godzinie 10 rano przy­
musowa publiczna sprzedaż 6]9 części ciała 
hipotecznego Iw. 91 gminy Pawłów, Horpy- 
ny Bu-akowskiej, Mokryny Sałahub, Jana, 
Parańki, Piotra i Naści jaworskich własnych.

Cena wywołania 193 zł. 32 ct,
Wadyum 19 zł. 33 ct. a. w.
Resztę warunków, protokół oszacowania 

i wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tu­
tejszej registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Bernard Alter w Radziechowie.

G. k. Sąd powiatowy.
Radzieehów, 4 sierpnia 1897.

L. 4830 (7746 2 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Liszkach 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Julii Rudnikowej w kwocie 131 zł. 151/3 
ct. z pn. w dniu 8 listopada 1897 i 13 gru­
dnia 1897 zawsze o godzinie 10 rano przy­
musowa sprzedaż połowy realności lwh. 23 
w Śmierdzącej Wincentego Korzeniaka wła­
snej.

Cena wywołania wynosi 355 zł. w. a.
Wadyum 36 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

Registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest Wincenty Sobesto wójt ze Śmierdzącej.
Liszki dnia 21 sierpnia 1897.

L. 6816 (7714 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Grybowie po­

daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
wierzytelności • asy oszczędności w Nowym  
Sączu a to rat pożyczkowych w kwocie 300 zł.
a. w. z pn. odbędzie się w zabudowaniu te­
goż Sądu w dniach 8 listopada i 13 grudnia 
1897 ksżdym razem o godz 10 przed połud. 
publiczna przymusowa sprzedaż realności lwh. 
148 ks. gr. gm. kat. Siołkowa własność Jana 
Rodaka stanowiącej.

Cena wywołania wynosi ] 342 zł 50 ct. 
niżej której na pierwszym terminie sprzedaż 
nie nastąpi.

Wadyum ustanowiono na kwotę 135 zł.
Resztę warunkós? licytacyjnych wolno 

przejrzeć w tut. Sądzie.
O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 

strony interesowane a tych wierzycieli, któ­
rzyby dopiero po dniu 30 lipca 1897 jako 
dniu wystawienia extr.aktu tabularnego hipo­
tekę uzyskali lub którymby uchwała niniej­
sza lub późniejsze w tej sprawie zanaść ma­
jące z jakiegokolwiek powodu nie inogły być 
doręczene, nie mniej wierzycieli z miejsca po­
bytu niewiadomych, do rąk ustanowionego 
niniejszym kuratora w os bie c. k. not. pana 
Michała Huzy w Grybowie jakoteż za po­
mocą niniejszego edyktu.

Grybów 11 sierpnia 1897.

L. 4313 (7724 2— 3)
O k. Sąd obwodowy w Złoczowie po­

daje do wiadomości, że celem ściągnięcia na­
leżących się c. k. uprz. gal. ake. Bankowi 
hipotecznemu 5 rat 528 zł. w. a. z pn. przed­
sięwziętą zostanie przymusowa publiczna sprze­
daż w drodze licytacyi majętność Wiktorówka 
lwh. 358 oiojęta p. Aleksandra Zaleskiego 
własnej w dwóch terminach a to dnia 15 
listopada 1897 i 20 grudnia 1897 każdym 
razem o godzinie 10 z rana w tutejszej sali 
rozpraw.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 32.000 zł., zaś wadyum kwota 
3200 zł. w. a.

Na pierwszym terminie sprzedaż nastą­
pić może tylko za cenę wy wołania lub wyżej 
takowej na drugim terminie zaś także niżej 
ceny wywołania jednak nie niżej 1/3 części 
z ceny wywołania.

Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 
hipoteczny "i protokół opisania tej majętności 
przejrzeć można w tus. registraturze.

Dla niew iadomych z nazwiska i miejsca 
pobytu wierzycieli którzyby po dniu 24 wrześ­
nia 1896 jako dniu wydania wyciągu hipo­
tecznego prawo hipoteki na powyższej ma­
jętności nabyli lub którymby niniejsza uchwała 
i na późniejsze doręczone być nie mogły u- 
stanawia się kuratora adw. dr. Mittelmana 
w Złoczowie.

Złoczów, dnia 28 sierpnia 1897.
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L. 18795 (7735 3 - 3 )

OGŁOSZENIE LICYTACYI.
0 . k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniejszera do powszechnej 

wiadomości, że celem zabezpieczenia prawa poboru podatku konsumeyjnego od mięsa i wina 
w niżej wymienionych okręgach dzierżawnych odbędzie się w dniach 7, 8 i 14 października 
1897 publiczna ustna licytacya z dopuszczeniem ofert pisemnych.

Czas trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata 1898, 1899 i 1900 lub też 
bezwarunkowo rok 1898 z milezącem przedłużeniem na dalsze 2 lata t j. 1899 i 1900.
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Cena wywo­

łan ia  roezngo 
czynszu

Licytacya odbędzie 
się w gmachu c. k.

Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Wa- UW AGA:

Ph ^ zł. ct. do 2 dnia

1 Biała mięso III 12185 — 7 paździer. 1897 W myśl § 10 ustawy 
krajowej z 15 kwietnia 1894 
Dz. u. kr. Nr. 33 obowią­
zanym jest każdy dzierża­
wca prawa poboru pod 
kons. od wina, moszczu 
winnego i owocowego po­
bierać dodatek krajowy

2 Kęty n n 4400 — 7 n »

3 Maków n n 1210 14 n n

4 Bestwina wino — 120 — 8 f) n
wysokości 30% rządowego 
pod. kons. jak długo do­
datek krajowy istnieć bę 
dzie i za prawo poboru 
lego dodatku krajowego 
uiszczać 30% z czynszu 
dzierżawnego prawa pobo­
ru pod. konsumeyjnego.

5 Sucha r> — 375 — 8 n n

6 Wadowice n — 733 — 14 n 7)

7 Zatór n — 581 — 14 n 1)

8 Żywiec n — 810 — 8 r) n

Oferty zaopatrzone w wadyum wynoszące 10%  ceny wywołania wnosić należy na 
ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w godzinach urzędowych naj­
później do godziny 12 w południe dnia poprzedzającego termin licytacyi.

Bliższe warunki licytacyi i wykaz miejscowości należących do tych okręgów dzierża­
wnych przejrzeć można w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w 
Wadowicach i w odnośnych Nadzorach c. k. straży skarbowej.

Kwity kasowe na wadyum licytacyjne lub kaucye z dzierżaw jeszcze nie ukończonych 
jako wadya licytacyjne bezwarunkowo nie będą przyjmowane.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego 
Wadowice, dnia 22 września 1897.

L. 3219 (7748 3 —3)
G. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole 

podaje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi Maurycego Baumgartena 07 zł. a. 
w. z pn. odbędzie się w tutejszym Sądzie 
dnia 29 października 1897 i 30 listopada 
1897 zawsze o godz. 10 rano przymusowa 
sprzedaż połowy realności wyk. hipot. 1. 1 
gm iny Klebanówka Zlaty Goldfliess własnej.

Cena wywołania wynosi 37 zł. aw.
Wadyum 3 zł. 70 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze.

Nowesiołc, 24 lipca 1897.

L. 4130 (7182 3 —3)
Celem zaspokojenia pretensyi Wasyla 

Żołnierczuka w kwocie 32 zł. 59 ct. i t. d. 
z pn. odbędzie się w tut. Sądzie zawsze o 
godz. 10 przed południem w dwóch termi­
nach dnia 3 listopada 1897 tylko powyżej 
ceny wywołania, zaś w dniu 7 grudnia 1897 
także poniżej tejże publiczna sprzedaż nale­
żące do dłużnika Łukasza Cembrowskiego wy­
kazami ks. gr. gm. Busk objętej połowy cia­
ła hip. 1. 1119 oszacowanej na 543 zł. 50 et.. 
1/16 części ciała hip. 1. 625 oszacowanej na 
30 zł. 48 et. i 1/8 części ciała hip. 1. 626 
oszacowanej na 47 zł. 25 ct.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa, wadyum zaś 1110 część.

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
wierzycieli, tudzież dla wierzycieli, którymby 
z jakiegokolwiek powodu nie można było do­
ręczyć niniejszej uchwały lub dalszych, wre­
szcie którzyby nabyli prawa rzeczowe do 
sprzedać się mającej realności w dniu 23 ma­
ja 1897 jako dniu wystawienia ekstraktu ta­
bularnego, ustanawia się kuratorem Karola 
Jabłońskiego ze substytucyą Jana Reicherta 
z Buska.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
resztę warunków licytacyjnych można przej­
rzeć w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Busk, 24 maja 1897.

lipca 1897 jako dniu wydania ekstraktu ta­
bularnego prawo hipoteki na powyższej ma­
jętności nabyli, lub którymby uchwały licy­
tacyjne nie dość wcześnie lub wcale doręczo­
ne być nie mogły, ustanowiony został kura­
torem adw. dr. Soroń, a jego zastępcą adw. 
dr. Zion obaj we Lwowie.

Lwów, dnia 18 września 1897.

L. 3489 (7638 3 —8)
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
kosztów sporu w kwocie 29 zł. 1 3 1/i ct. od­
będzie się dnia 8 listopada 1897 i dnia 22 
listopada 1897 każdym razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę 2/4 części realności pod lwh. 572 
i 2/8 części realności lwh. 577 w Rzykach 
położonej dłużników masy spadkowej Zofii z 
Praciaków Burej i Franciszki Burej własnej.

Cena wywołania 142 zl. 48 ct.
Wadyum 15 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Kuratorem jest Marcin Groyecki c k. 
notaryusz.

Andrychów, 22 czerwca 1897.

L. 57003 (7732 3— 3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

iż celem zaspokojenia 4 rat po 990 zł. z pn. 
należących c. k. uprz. gal. akc. Bankowi hi­
potecznemu we Lwowie odbędzie się 11 li­
stopada 1897, 2 grudnia 1897 każdym razem 
o godz. 10 przed poł. w tut. Sali rozpraw 
przymusowa licytacya majętności „Folwark 
Leśniczówka", objętej lwh. 792 a stanowiącej 
własność nieobjętej masy spadkowej bł. p. 
Józefa Kannera i spadkobierców bp. Majera 
Remera.

Cenę wywołania stanowi 60.000 zł.
Wadyum, które każdy z licytujących 

złożyć winien 6000 zł.
Sprzedaż nastąpi na terminie pierwszym 

tylko za cenę wywołania lub wyższą, na dru­
gim terminie także niżej ceny wywołania.

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
tus. registraturze.

Dla tych wierzycieli, którzy po dniu 27

L. 15951 (7622 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po­

daje do powszechnej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej Sary Lichtbach przeciw 
nieobjętej masie spadkowej Samuela Ringla 
o zapłacenie kwoty 39 zł. 85 ct. z pn. odbę­
dzie się dnia 22 listopada 1897 i dnia 22 
grudnia 1897 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w biórze Nr. 8 przymusowa 
sprzedaż realności pod Ik. 124 w Przemyślu 
położonej wyk. hip. 1. 177 ks. gr. gm. kat. 
Przemyśl objętej masy spadkowej Samuela 
Ringla własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 6544 zł
8 ct.

Wadyum zaś 655 zł.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych u- 

stanowiono adw. dr. Reisnera w Przemyślu.
Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 

szacowania i wyciąg tabularny można przej 
rzeć w tusądowej registraturze.

Przemyśl, 28 sierpnia 1897.

L. 12749 (7436 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po­

daje do wiadomości, że w sprawie egzeku­
cyjnej firmy Towarzystwo bankowe i kantor 
wymiany Sehellenberg & Kreyser przeciw hr. 
Drohojowskiemu o zapłacenie kwoty 3000 zł 
odbędzie się dnia 24 listopada 1897 i dnia 
10 stycznia 1898 każdym razem o godz. 10 
przed południem w sali rozpraw Nr. 28 przy­
musowa sprzedaż dóbr Hankowice i Tutko- 
wice wyk. hip. 1. 726 objętych dłużnika Ka­
rola hr. Drohojowskiego własnych.

Cenę wywołania stanowi kwota 105642 zł. 
34 ct.

Wadyum zaś 10% tejże.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 

ustanowiono adw. dr. W. Błażowskiego w

Przemyślu z substytucyą adwokata dr. Jana 
Głębockiego.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania przynależności, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tusą­
dowej registraturze.

Przemyśl, 21 sierpnia 1897.

L. 6697 (7671 2 —3)
C. k. Sąd powiatowy w Glinianach o- 

głasza. że dla zaspo' okojenia wierzytelności 
Jakóba Ende 160 i 30 zł. odbędzie się dnia 
2 listopada i 23 grudnia 1897 każdym ra­
zem o godz. 10 rano publiczna przymusowa 
sprzedaż realności wedle wyk. hip. 1. 878
B. poz. 3 ks. gr. gm. kat. Prze,gnojów włas­
ność spadkobierców Wasyla Wojczyszyna 
stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 1220 zł. niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi.

Wadyum 122 zł.
Resztę warunków licytacyjnych wolno 

przejrzeć w sądzie tutejszym.
Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 

p. Szymon Czestyński w Glinianach.
Gliniany, dnia 3 września 1897.

L. 13953 (7551 2— 3)
W c. k. Sądzie pow. m. dlg. w Rze­

szowie odbędzie się celem zaspokojenia wie­
rzytelności Gizeli Goldreichowej w kwocie 35 
zł. w dniu 11 listopada i 10 grudnia 1897 
o godzinie 10 rano bióro I przymusowa sprze­
daż 1/6 części realności lwh. 4 gminy Pobi- 
tno objętej dłużnika Michała Buczka własnej.

Cena wywołania wynosi 37 zł. 49 ct.
Wadyum 3 zł. 75 ct.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 

adw. dr. Fischler z substytucyą adw. dr. 
Segla w Rzeszowie.

Rzeszów, 3 sierpnia 1897

L. 806 (7698 2 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności c. k. 

uprzyw. Gal. Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi we Lwowie w kwocie 
404 zł w. a. z pn. odbędzie się w e k  Są­
dzie powiatowym w Cbodorowie egzekucyjna 
sprzedaż realności, whl. 289 ks gr. gm. kat. 
Demidów objętej dłużnika Leiby Buchwaltera 
własnej dnia 18 listopada 1897 za lub wy­
żej ceny wywołania a dnia 16 grudnia 1897 
nawet poniżej takowej zawsze o| godzinie 10 
rano.

Cena wywołania 160 zł.
Wadyum 16 zł.
Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 

i akt oszacowania przejrzeć można w tut.
registraturze.

O tem uwiadamia się nieznanych życia 
i miejsca pobytu wierzycieli i wszystkich, 
którzyby po dniu 10 stycznia 1897 jako dniu 
wydania wyciągu hipotecznego prawa rze­
czowe na powyższej realności nabyli lub któ­
rymby uchwała licytacyjna lub późniejsza z 
jakiegokolwiekbądż powodu doręczoną nie
została niniejszym edyktem tudzież do rąk
ustanowionego dla nieb kuratora c. k. nota-
ryusza Edwarda Suchardę w Chodorowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Chodorów, 29 marca 1897.

L. 2079 (6990 2— 3)
W sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. 

galic. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi we Lwowie przeciw Dmytrowi 
Kucyk i małol. Maryi Kucyk do rąk matki 
i opiekunki Tekieny Kucyk jako spadkobier­
com ś. p. Maksyma Kucyka o zapłatę 11 rat 
po 9 zł. reszty kapitału 32 zł. 75 ct. z pn. 
odbędzie się publiczna egzekucyjna sprzedaż 
realności dłużników wyk. hip. 1. 74 gm. Ko- 
paczyńce położonej w dwóch terminach dnia 
3 listopada 1897 i dnia 6 grudnia 1897 o 9 
godz. rano w Sądzie tutejszym

Cena wywołania 690 zł. w. a.
Wadyum 69 zł.
Na pierwszym terminie sprzedaną zo­

stanie realność za cenę wywołania lub wyżej 
a na drugim nawet niżej takowej.

C. k Sąd po wiato wTy.
Herodenka, 28 marca 1897

L. 4415 (7753 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia w celu zaspokojenia wierzytelności 
powiatowej kasy < szczędności w Wieliczce 
w kwocie 60 zł. w. a. w dniach 16 listopa­
da 1897 i 15 grudnia 1897 w sądzie o go­
dzinie 10 rano połowa realności pod lk. 23 
w Lednicy objęta przez publiczną licytacyę 
sprzedaną będzie.

,  Cena wywołania wynosi 1233 zł.
Zakład 124 zł.
Wyciąg hipoteczny, jakt szacunkowy 

oraz resztę warunków licytacyjnych prze­
glądnąć można w registraturze sądu.

O tem zawiadamia sąd interesowanych 
tych, którymby rezolucya licytacyjna na czas 
doręczoną być nie mogła lub którzyby po 
dniu 8 maja 1897 do hipoteki weszli do 
rąk c. k. notaryusza pana Kazimierza Przy- 
chockiego w W ieliczce.

Wieliczka, dnia 30 lipca 1897.

L. 17447 (7786 1— 3)
OBWIESZCZENIE.

Celem wydzierżawienia prawa poboru 
podatku konsumeyjnego od mięsa na rok 1898 
względnie na lata 1898 i 1899 ewentualnie 
na lata 1898, 1899 i 1900 bezwarunkowo, 
albo warunkowo na rok 1898, z milcząeein 
przedłużeniem na następne dwa lata t. j. Da 
1899 i 1900 w okręgu dzierżawnym:

1. Bołszowce z ceną wywołania rocz­
nych 2458 zł.

2. Kozowa z ceną wywołania rocznych 
1700 zł.

3. Przemyślany z ceną wywołania rocz­
nych 4086 zł. 86 ct.

4. Rohatyce z ceną wywołania ro czn y ch  
3570 z ł , ogłasza c. k. Dyrekcya okręgu skar­
bowego w Brzeżanach publiczną licytacyę na 
dzień 25 października 1897.

Pisemne oferty zawierające wadyum 
w wysokości 10% ceny wywołania, należy 
wnosić opieczętowane do dnia poprzedzającego 
licytacyę t. j. 24 października 1897 do 12 
godziny w południe na ręce c. k. Dyrektora 
okręgu skarbowego w Brzeżanach z wyrsźnem 
uwidocznieniem na kopercie dotyczącego przed­
miotu i okręgu dzierżawnego.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Brzeżany, dnia 21 września 1897.

L. 5156 (7829 1 —8)
C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel­

kich rozpisuje w celu zaspokojenia kositów 
sporu prowizoryalnego w kwocie 16 zł. 58 ct. 
w. a. z pn. na rzecz Salamona Issera Alt- 
mana publiczna sprzedaż realności wykazem 
bip. 157 gminy kat. Zubowmosty objętej do 
Franciszka i Anny Skotnickich należącej na 
dzień 22 września i 27 listopada 1897 każdym 
razem o godzinie 10 prze i południem w sali 
rozpraw tutejszego sądu

Cena wywołania 525 zł. w. a. i wadyum 
52 zł. 50 ct. w. a.

Na pierwszym terminie realność ta 
sprzedaną zostanie tylko za lub wyżej geny 
wywołania, zaś na drugim terminie nawet 
poniżej takowej.

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny, 
przejrzeć można w tus. registraturze.

O. k. Sąd powiatowy 
Mosty wielkie, dnia 17 sierpnia 1897.

L. 56280 (7831 1— 3)
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie zawiadamia, że celem zaspokojenia 
pretensń Banku krajowego we Lwowie w kwo­
tach 15 zł. 67 ct., 436 zł. 1 ct., 485 zł. 84 
c t , 435 zł. 67 ct. i 12534 zł. 61 ct. z pn., 
odbędzie się egzekucyjna licytaevs realności 
pod 1. k. 657% we Lwowie bomzonej, whl. 
527 dz. III. gm. kat. IfwÓt?,&j£tej’, dłużników 
Kalmana Kalba i Beili K alV  wrodz. Hanzig 
własnej a to dnia 28 października 1897 i dnia 
25 listopada 1897, każdym razem o godzinie 
10 przed południem w tus. saii • rozpraw.

Realność ta zostanie przy pierwszym 
terminie tylko za cenę wywołania lub wyżej 
takowej, na drugim zaś i poniżej takowej, nie 
niżej jedn4k 1/3 części ceny wywołania t. j. 
kwotę 28.000 zł. w. a.

Wadyum wynosi 2800 zł. w. a.
Warunki licytacyjne i wyciąg hipoteczny 

licytowanej realności można przejrzeć w tus. 
registraturze.

Zarazem dla wszystkich wierzycieli, któ­
rzyby po dniu 12 marca 1897, jako dniu wy­
dania wyciągu hipotecznego egzekwowanej 
realności prawo zastawu na tej hipotece na­
byli, lub którymby niniejsza uchwała licyta­
cyjna wcale nie lub w należytym czasie do­
ręczoną być nie mogła, tudzież dla firmy : 
„Szegedyński młyn parowy Victoria, filia pe- 
szteńskiego młyna parowego Victoria w Sze- 
gedynie, dla firmy Ign icy  Deutsch i Syn 
w Budapeszcie, dla firmy Peszteński młyn 
parowy „Yictoria" w Budapeszci.e i dla firmy 
Ignatz Deutsch et Soim w Losonia, ustanawia 
się kuratorem adw. dr. Włodzimierza Godlew­
skiego, a tegoż zastępcą ad w. dr. Szafrańskiego.

Lwów, dnia 18 września 1897.

L. 4592  ̂ (7828 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Mostach w iel­

kich rozpisuje w celu zaspokojenia pretensyi 
w kwocie 102 z!. 10 ct. w. a. z pn. na rzecz 
Ryfki Hoehner jako cesyonaryuszki Leizora 
Pasternaka publiczną sprzedaż realności wy­
kazem hip. 481 gminy kat. Batiatycze objętej 
do Mikołaja Łypki i wykazem lwb. 1. 484 
gminy kat. Batiatycze objętej do Jana Łypki 
należącej na dzień 22 września i na dzień 25 
października 1897 każdym razem o godzinie 
10 przed południem w sali rozpraw tutejszego 
sądu.

Cena wywołania 50 zł. i 512 zł. 50 ct. 
w. a , wadyum 5 zł. i 51 zł. 25 ct. w. a

Na pierwszym terminie realność ta sprze­
daną zostanie tylko za, lub wyżej ceny w y­
wołania, zaś na drugim terminie nawet po­
niżej takowej.

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczay, 
przejrzeć można w tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Mosty wielkie, dnia 18 sierpnia 1897.
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L. 26703 (7787)

OGŁOSZENIE LICYTACYI.
Niniejszem podaje się do publicznej wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa 

Poboru podatku spożywczego od rzezi bydła i wyrębu mięsa, tudzież od wyszynku wina, 
Goszczu winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych poniżej poszezególnionych na bez­
warunkowy przeciąg czasu od 1 stycznia 1898 do końca grudnia 1900 lub b-ż na rok 
1&98 z prawem milczącego przedłużenia kontraktu dzierżawnego na drugi rok to jest do 
końca grudnia 1899, lub też i trzeci rok to jest do końca grudnia 1900 odbędzie się pu­
bliczna ustna i pisemna licytacya w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Kołomyi w dniach 
poniżej pomienionych.
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Oferty pisemne należycie opieczętowane, zaopatrzone marką stemplową na 50 ct., do 

których też należy dołączyć wadyum równające się jednej dziesiątej części ceny wywołania 
w gotówce lub w papierach wartościowych, które na kaucye przyjmowane być mogą, na 
Dłocy szczegółowych postanowień administraeyi skarbowej, mają być wnoszone najpóźniej 
do godziny, i-p o  południu dnia licytacyę poprzedzającego na ręce c. k. Dyrektora koło- 
Dłyjskiego okręg', -skar’ owego.

Pczy ofermeii ustnych należy przed rozpoczęciem licytacyi złożyć po *-yż określone 
Wadyum na r’ę~-e komisarza licytującego.

Oferty wniesione po terminach w niniejszem ogłoszeniu określonych tudzież oferty 
" drodze telegraficznej wniesione nie będą uwzględnione.

. Bliższe warunki licytacyjne jakoteż wykaz miejscowości do pojedynczych okręgów 
dzierżawnych należących można przejrzeć w godzinach urzędowych w kołomyjskiej c. k. 
j-jrekcyi okręgu skarbowego i w nadzorach c. k. straży skarbowej w Kołomyi, Zaleszczy­
kach, Delatynie, oniatynie, Horodence, Uścieezku, Kosowie, Tłustem i Obertynie.

Zauważa się również, że dzierżawca podatku spożywczego od wiua, moszczu winnego 
1 owocowego jest obowiązany pobierać razem z podatkiem spożywczym, także 30% doda- 
6k krajowy do podarku tak długo, jak długo ten dodatek istnieje i za prawo poboru tego 

dodatku uiszczać 30% czynszu dzierżawnego, który za prawo poboru samego podatku kon- 
dnacyjnego od wina, moszczu winnego i owocowego umówiony został tudzież, że zmiana 

°Wego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek, co zmiana taryfy podatku kon­
dycyjn ego .

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
w  Kołomyja, dn;a 18 września 1897.

5263 (7720 1 2) 
A  Y I 8 O.

* Auf die in der Nr. 220 vom 26 Sep- 
6yber 1897 vollinhaltlich verlautbarte Kund- 

Jdachung der k. und k. Intendanz des 10 
V°rps betreffend die Sicherstellung der A ren- 
dierung von Brot undHafer ftirden 10 Oorps- 

®r<*ich fiir das Jahr 1898 wird mit dem 
eiftigen hin^ewiesen, dass die hierauf be- 

dglichen gedruekten Arendierungs-Kundma- 
dungen  und Offertformularien jedocb unent- 
geltlich bei dem Milit&r-Yerpfłegs-Magazine 
Z1 Przemyśl, JarosDu, Rzeszów und Gródek 

czogen werden kóunen.
Przemyśl, am 22 September 1897.

91463 (7790 1 - 3 )
Ogłoszenie licytacyi.

.  C. k, galicyjska krajowa Dyrekeya skarbu 
r°dąje do powszechnej wiadomości, że w Ga- 

cyi Wydzierżawione zostaną na rok 1898 
P^zez niżej wyszczególnione c. k. Dyrekcye 
tnic^U s^aró°we80 następujące stacye my-

w ^ 1. W  c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
-^Przeżanach stacye mytniczu w Hołhoczu i 

lerzbołowcach;
^  2. w  c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego
ljo^.arc)sławiu stacja myta drogowego w Duń

W R f ' w c- k- Dyrekcyi okręgu skarbowego 
fiow stacye myta drogowego w Iwa-

cach, Podhajczykach i Szewelówce i 
^  U ^  W c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
f ^ ^ k o w ie  stacye myta drogowego w Borku

^  p  5. W c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego , 
z "-emyślu stacya myta drogowego w J a - ! 

16 nowym.

Odnośne ustne rozprawy licytacyjne roz­
poczną się w każdej z wyszczególnionych 
c k. Dyrekcyi okręgu skarbowego dnia 21 
października 1897 o godzinie 9 przed połu­
dniem.

Na poszczególnione stacye m ytnicze, 
być wniesione także pisemne oferty 

najpóźniej do dnia ustnej licytacyi, jednak 
przed rozpoczęciem tej ustnej licytacyi u N a­
czelnika dotyczącej c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego. Przytem z naciskiem zaznacza się, 
że oferty nadane na pocztę, któreby po po­
wyższym terminie do c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego weszły będą jako bezskuteczne 
zwrócone.

Nadaże konkretalne wyklucza się. 
Szczegółowe obwieszczenie co do bliż­

szych warunków i postępowania przy tych 
licytacyaeh może być przejrzane w czasie 
zwykłych godzin urzędowych we wymienio­
nych wyżej c. k. Dyrekcyach okręgu skar­
bowego i w dotyczących c. k. nadzorach straży 
skarbowej tudzież w registraturze c. k. kra­
jowej Dyrekcyi skarbu.

Lwów, dnia 24 września 1897.

OrojiomeHe aiifiTagii.
Dj- k .  raangica KpaeBa ^apeKgim cKap- 

6y noĄae ąo a a r a jU b H o i  b % o m o c t h ,  m c  b  T a -  
. i h u h b T  npn Hname BHMineHHx u;. k .  ^ZjapeK- 
n;iax oiipyra CKapóoBoro BHapeH^oBaHi 6y- 
A y r t  H a  p is 1898 cĄ ajiou i cia  pi a  m h t h h u i  
a  t o  :

1 .  B n , -  k . ^ H p e K g i H  o K p y r a  c n a p 6 o -  

B o r o  b  B e p e a o a H a x ,  c T a i f i n  M a T a  ^ o p o r o B o r o  

b  r o a o u a  h  B e p 6 a j i i B n ; a x  ;

2. B m  k . ^H p eK g iH  O K pyra cKapóo- 
Boro b Hpoc,iaBi c-ragia MHTa ĄoporoBoro 
B ]̂,HHbKOBHU,ax ;

3. B g . k . ^ a p e K g ia  O K pyra cKapfio- 
B oro b  K o j i o m h T ,  c r a g i a  M a r a  .ąoporoB oro 
b  l B a m B n ; a x ,  H i a r a H u a K a x  h  I I I e B e a i B g i  ;

4. B n;. k. % a p e K n ; i H  O K p y r a  C K a p ó o -  

B o r o  b  K p a K O B i ,  c T a g i a  M H T a  ^ o p o r o B o r o  

b  B o p K y  ( J i a j i e H g K i M  h  Ł h 6 h d ;h x  h

5. B u;, k .  /(apeKgiH OKpyra cKapóo- 
Boro b  HepeMHmaH, cragia MHTa AoporoBoro 
b  H b o b I '  h o b I m .

^ ( o T H U H i  y c T H f  p o a n p a B H  j l i g H T a g i f i H h  

poaniuHyTE ca npn Koaoflift 3 bhmIhchhi 
n ; .  k ,  ^ZjupeKiiiź OKpyra cKapóoBoro ą h j i  21 
acoBTHa 1897 o roflHHf 9 nepe# noay^neM.

H a n o o f l H H O K i  C T a g i i  M H T H w u i ,  M o r y T t  

f i y T H  B H e c e H i  n n c e i t H i  o i j i e p T H  H a H n i a H i ń m e  

ą o  f l H a  p o s n o u a T i a  y o r H O i  a i g H T a m n  y  H a- 
u a a B H H K a  ą o t h u h o i  q .  K .  ^ u p e K i f i l  o a p y r a  

c K a p ó o B o r o .  n p n  T iM  H a f i f i i a B m y  3 B e p T a e  ca 
y B a r y ,  m o  o t j i e p T H  H a ^ a H i  n a  n o u - r y ,  K O T p i ó n  

n o  n o B H 3 m i M  T e p M H H i  A °  ń -  k .  ^ n p e i s a i i  

O K p y r a  C K a p ó o B o r o  B i A m a a ,  ó y ^ y r B  a K O  

c H i 3 H e H i ,  6ea y c n i x y  S B e p H e H i .

H o A & a ń  k o h k perra»rb h i BHKjnonae ca.
OcośeHHi onOBimeaa mo A° 6aH3mnx 

yoaoBifi h  nocTyrroBaHa npn t h x  aimiTan;iax
M o a s H a  n e p e r a a H y T H  b  3 B H u a H H H x  r o la , H H a x  

yipHppBB.x b  B H M iH e H H X  n 0 B H 3 m e  n;. k. ftp.- 
p e K g i a x  o K y y r a  C K a p ó o B o r o  h  ^ o t h u h h s  

n ,. k .  H a A 3 o p a x  C T o p o a o a  c i c a p ó o B o i ,  r a K o a c  

b  p e r n c T p a T y p i  u , ,  k .  K p a e B o i  ^ , H p e K n , i f  c K a p -  

6 y  y  J l B B O B i .

I ( .  K .  a p a G B a  ^ n p e K g i a  c K a p f i y .

J l B B i B ,  f l H a  24 Bepecpa 1 8 9 7 .

Licitations Kundmachung.
Die k. k. galizische Pinanz-Landes-Di- 

rection bringr, znr allgemeinen Kenutnis, dass 
in Galizien bei den nachstehend bezeichneten 
k. k. FinaDz-Bi-zirks - Directionen folgende 
Aerarial Mautstationen fiir das Kalendarjahr 
1898 werden verpachtet werden.

1. Bei derk. k.Finanz-Btzirks-Direction 
in Brzeżany die Wegmauthstationen zu Hoł- 
hocze und W ierzbołowee;

2. Bei der k. k. Finanz-Bezirks Direction 
in Jaroslau die Wegmauthstation in Dunko- 
w ice;

3. Bei der k. k. Finanz-Bezirks-Direction 
in Kolomea die Wegmauthstationen in Iwa- 
nowce, Podhajczyki und Szewelówka ;

4. Bei der k. k. Finanz-Bezirks-Direction 
in Krakau die Wegmauthstationen in Borek 
fa łęcu  und Bibice und

5. Bei der k. k. Finanz-Bezirks-Direction 
m Przemyśl die Wegmauthstation in Jazów 
uowy.

Die beztlglichen mtlndlichen Lieitations- 
verhandlungen beginnen bei jeder der ge- 
nannten k. k. Finanz-Bezirks-Direction.en am 
21 October 1897 um 9 Uhr Yormittags.

Es kónnen auf einzelne Stationen auch 
schriftliche Offerte laugstens bis zum Tage 
dei mtindlichen Yersteigerung der betreffen- 
den Mauthstation jedoch vor dem Beginne 
dieser mtindlichen Versteigerung bei dem 
Yorstande der betreffenden Finanz-Bezirks- 
Direction tiberreicht werden, wobei ausdrtick- 
lich bemerkt wird, dass die auf die Post auf- 
gegebenen Offerte welche im obigen Termine 
bei der Finanz-Bezirks-Direction nicht ein- 
langen, ais yerspatet eingebracht erfolglos 
werden zuriickgestellt werden.

Concretalanbote sind ausgesehlossen.
Die specielle KundmachuDg iiber die 

uaheren Bedingungen und tlber den Yorgang 
bei diesen Licitationen kann bei den genann- 
ten Finanz-Bezirks-Directionen und den be­
treffenden Finauzwach Control-Bezirkz-Lei- 
tungen, sowie in der Registratur der k. k. 
Finanz-Landes-Direction wShrend der Amt- 
stunden eingesehen werden.

Lemberg, am 24 September 1897.

L. 5397
A V I S O.

(7784 8 —3)

W e wojskowym szpitalu w Rzeszowie 
odbędzie się 15 października 1897 zabezpie­
czenie wiktu w sposób traktyerniczy dla cho­
rych i t. p. o 10 godz. rano.

Dokładne ogłoszenie i bliższe warunki 
dostawy przeglądnąć można we wszystkich 
terytoryalnych wojskowych szpitalach. 

Intendantura c. i k. 10 Korpusu 
Przemyśl, 19 września 1897.

r K o n k u r s a .  , ,
L. 54773 (7755 3—3)

Ogłoszenie konkursu.
W celu nadania stypendyum o rocznych 

300 zł z fuudacyi pod nazwą „Stypendyum 
Rozalii i Karola Słapów“ ogłasza się niniej­
szem konkurs.

Stypendyum powyższe może otrzymać 
tylko młodzieniec urodzony w Wadowicach 
w Galicyi z mieszczańskiej familii, obrządku 
rzymsko-katolickiego, uczęszczający do c. k. 
wyższej szkoły przemysłowej w Krakowie.

Kandydaci spokrewnieni z familią Słapów 
będą mieć pierwszeństwo przed wszystkimi 
ubiegającymi się, a dopiero w braku tychże 
korzystać mogą z niniejszego stypendyum inni, 
wykazujący powyższe warunki.

1 Prawo nadawania stypendyum wykonywa 
Wydział krajowy na propozycyę Rady miej­
skiej miasta Wadowice.

Podania należy wnosić na ręce Dyrekcyi
c. k. wyższej szkoły przemysłowej w Krakowie 
do Wydziału krajowego najdalej do dnia 15 
listopada r. b. i załączyć do nich metryicę 
chrztu, świadectwo ubóstwa, poświadczenie 
Magistratu w Wadowicach, iż kandydat po­
chodzi z tamtejszej mieszczańskiej rodziny, 
tudzież ostatnie świadectwo szkolne.

Kandydaci odwołujący się do pierwszeń­
stwa na mocy pokrewieństwa z familią Słapów, 
winni również wykazać to pokrewieństwo 
metrykami chrztu, a względnie innymi dowód 
stanowiącymi dokumentami.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Ks. Krakowskiem 
We Lwowie, dnia 15 września 1897.

L. 5992 (7791) 1— 3)
KONKURS.

Niniejszem rozpisuje się konkurs 
na posadę adjunkta budownictwa przy 
Magistracie miasta Kołomyi.

Z posadą tą połączona jest stała 
płaca roczna w kwocie 800 zł. z 20 
prc. dodatkiem aktyw tlnym.

Posadę tę nadaje się na razie pro­
wizorycznie, a stabiliYacya może na­
stąpić za uchwałą Rady miejskiej do­
piero po jednorocznej zadawalniającej 
służbie, która to slabilizacya nadaje 
prawo do dwóch pięcioleci po 100 zł. 
i do emerytury.

Od ubiegających się o tę posadę 
wymaga się kwalifikacyi przepisanej 
rozporządzeniem Wysokiego Wydziału 
krajowego z dnia 23 maja 1891 nr. 
67 Dz. u. kr., względnie ustawą z dnia 
26 grudnia 1893 Dz. pr. p., tudzież 
nieprzekroczonego 40 roku życia.

Do podań, które wniesione być 
mają najdalej do 20 października 1897 
do tutejszego Magistratu, należy do­
łączyć :

1. metrykę urodzenia;
2. dowód wymaganej kwalifikacyi;
3. świadectwo moralności tudzież 

dowód dotychczasowego zajęcia ;
4. świadectwo zdrowia ;
5. dowód znajomości obu języków 

krajowych, w słowie i piśmie, tudzież 
języka niemieckiego.

Kołomyja dnia 20 września 1897.
Burmistrz.

■  54767 (7779 1 - 3 )
OGŁOSZENIE KONKURSU.

Oelem nadania stypendyum z funduszu 
imienia księdza Pawła Kretowicza, o rocznych 
60 zł. w. a. ogłasza się niniejszem konkurs.

O stypendyum to ubiegać się mogą mło­
dzieńcy urodzeni w Sękowy (powiatu Gor­
lickiego) z rodziców włościan, narodowości 
polskiej, obrządku rz. kat., którzy po ukoń­
czeniu szkoły ludowej w Sękowy do jakich­
kolwiek szkół wyższych uczęszczają, lub też od­
dają się nauce gospodarstwa wiejskiego, albo 
jakiegokolwiek rzemiosła a przytem odszcze- 
gólniają się chwalebnymi obyczajami i celu­
jącymi postępami w naukach.

Synowie rodziców zostających w służbie 
we dworach lub na plebaniach jakoteż ucz­
niowie szkół gimnazyaluych z fundacyi po­
wyższej korzystać nie mogą

Uczuiowie imienia Kretowiczów lub kre­
wni ś. p. fundatora mają przed innymi bez­
względne pierwszeństwo do stypendyum i po­
bierać je mogą nawet jako uczniowie szkół 
gimnazyalnych.

Stypendyum trwa do ukończenia nauk 
w szkołach publicznych,* dla młodzieńca zaś 
oddającego się nauce gospodarstwa wiejskiego 
przez lat cztery, wreszcie dla oddającego się 
nauce rzemiosła nie dłużej nad lat sześć i 
najdalej do czasu w którym stypendysta 18 
rok życia ukończy.

Prawo nadawania stypendyum służy 
kaidoczesnemu rzym kat. Biskupowi dyecezyi 
przemyskiej.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem zakładu, do którego na nauki 
uczęszczają do Wydziału krajowego najpóźniej 
do 15 listopada r. b. i załączyć metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa, ostatnie świadectwo szkol­
ne a względnie dowody, że według tego, co 
wyżej powiedziano służy im prawo a względnie 
pierwszeństwo do stypendyum.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel.

Ks. Krakowskiem.
W e Lwowie, dnia 15 września 1897.
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81. 213 (7585)

®a§ !. f. Sanbeg* alg $refjgerid)t in ffkag 
f)at mit bem ©rfenntniffe bom 30 gu li 1897 
8al)l 17560, bie SBeiterberbreitung ber Rum* 
mer 8 ber periobifdjen 5Dru<ffd)rijt: „Staveenik“ 
bom 29 guli 1897 toegen ber ©telle bon 
„Delnik jest yyrabitelem vseho“ big „nekoli- 
koiika jedaot!iveu“ im Slrtifel: „Jake stano- 
visku by mela zar.jati nase delnicka organi- 
sace vaci ninejsi nevrtdemosti“ (§. 305 ©t. 
@.) nad) §. 493 @t. D . berboten.

Sag  f. f. Sanbeg* alg jprefjgerid)t in 
$ra  l)at mit bem ©rfentniffe oum 30 gu li 
1897, 3 . 17387, bie 3Beiterberbreitung ber 
Rummer 30 ber 8eit)d)rijt: „Radikalni Listy* 
bmn 24 gu li 1897 toegen beg SlrtifelS: „Spo- 
lecenske zjevy Na vojue i. Rytiri“ (§ 491 
©t. @. uttb 2lrt. V beg ©efefceg bont 17 2)e® 
cember 1862, 3 . 8 IR. @. S91. ai 1863) nad) 
.§. 493 ©t. ip. D . berboten.

S ag  f. !. Sanbeg* al§ ipreggerid)t in 
iprag 1)at mit bem ©rfenntniffe bom 30 guli 
1897, 31- 17365, bie SBeiteroerbreitung bir 
nidjtlperiob. SrucffĄrift in ber Srudei ti: „Zavod 
tiskarsky a nakladatelsky v Praze“ gebrueften 
5Dru<ff<firift: Najlepsi a najbezpecnejsi hygie- 
nicka ochrana1*. Najvetsi a najstarsi tovarna 
pravych ochraunych specialifc hygienickych. 
Louis Rollin Pariz, jejiz vyrobky jsou bez 
odporn najlepsi. Jeduiy skład pro Raukousko 
Droguerie J. Rottenborn, toegen beg gnfjalteg 
auf ben ©eiten 3 —20 (§. 5 i6  ©t. © .) nad) 
§ 493 ©t. ip. D. berboten

$)a8 f. !. Sanbeg* alg iprefjgeridjt in 
iprag §at mit bem ©rfenntniffe bom 3 Sluguft 
1897, 3 a^l 17864, bie SBeiterberbreitung ber 
periobifcfjen SDrucfjd^rift: „5Der beutfdje SBolfg* 
bote" tom 1 Sluguft 1897 toegen ber im Sir® 
ttfel: „2)ie ofterreidjifcfjen @letfd)ennul)len“ ber® 
bffenlltdjen ©telle „@g toirb ftatig“ bis „ber® 
getoaltigen barf (§ 63 ©t. ® )  nad) §. 4 -3  
©t. ip. D. berboten.

$)a$ f. f. Kreig® alg iprefjgeridjt in fjkag 
[jat mit bem ©rfenntniffe bom 3 Sluguft 1897, 
8 - 17786, bie SBeiterberbreitung ber Rummer 
3 ber periobifdjen Drucffdjrift: „Zar“ bom 30 
gu li 1897 toegen ber Slrtifel: „Socialislicke 
epistoh k rolnikum* (§. 65 lit. a uttb 302 
©t ©.); 2. „Vy>traba“ (§. 302 ©t. ® .) nad) 
§. 493 ©t. fjŚ. D . berboten.

3)ag f. f. Sanbeg* alg $j3rejjgend)t in 
fPrag 1)at mit bem ©rfenntniffe bom 8 Sluguft 
1897, 81- 18106, bie SBeiteroerbreitung ber 
Rummer 30 ber 8 eil)Ą rift: „Oeska straz“ 
oom 29 gu li 1897 toegen ber ©telle bon „Jak 
se nam dari“ big „simrme se tedy“ im Sir* 
t ife l: „Prehlidka" (§. 63 ©t. © ) nad) §. 493 
©t. ip D  oerboten.

Staż f. f. Sanbeg* al$ fjkef5gerid)t in 
Sprag t)nt mit bem ©rtenntniffe bom 6 Siu* 
guft i 897, 8 a£)l 18106, bie iBeiterberbreitung 
ber SRummer 214 ber 8 eitWrift: »Na:-odni 
Listy“ bom 4 Sluguft 1897 toegen ber ©telle 
bon „O zamyslene ceste“ bi<S „jsou pronasle- 
dovani“ unb bon „Casopisy oznatnuji" bi§ „na 
sebe uvalili“ im SlrtiM : „Naiynost ci nestou 
dnost* (§. 65 lit. a ©t. © .) nad) § 493
©t. fp. D. berboten.

3)aS t. f. $rei2* atS ^Pre^geric t̂ in 
@ger ^at mit bem ©rfenntuiffe bom 24 gult 
1897, 8 - 6782, bie SBeiteroerbreitung ber 
SRumer 4 ber 8 eitfĄ rift: „2)er §ammer“ bom 
17 ^euertS 2010 n. Sttoreja (17. gu li 1897) 
toegen ber ©leUe a, „Unb bag totU“ bi8 „gar* 
be unb ®e[d)mac!“, ©palte 2 ©eite 27, bc8 
Sluffa^eS: „Seutfcbe Slrbeiter ber Dftm artl- 
nac  ̂ ben §§. 58 c unb 59 c ©t ©., b. „gn 
Ipunberten Don- big „gug unb tRed}t“, ©palle 
3, ©eite 27, beSfelben Sluffageg naćf) ben §§. 
58 c 59 c unb 300 ©t. © , c. „©elbft bag 
anggefpro^enfte“ btS „nur brangfaliren toiEu, 
©palte 3, ©eite 27, begfelbcn Sluffageg, d. 
,,'Ćamt branej ung“ big „nur !ommen“, ©palte 
1, ©eite 28, begfelben Sluffa^eS nacb ben §§. 
58 c, 59 e. unb 300 ©t <*,, e. „2)afe bu an 
foldjem STage“ big „SlllbeutfĄlanb § e i l“ beg 
©lucltounfdjeg ber „SeutfĄen SBarte ', ©eite 
34, f. bon „geben toir ber §offnung- big „ju 
fcbauen“ beg jftlMtounfdteg ber fOieiftngcr unb 
9lel)le, ©eite 34, g. „§urra^ SlHbeutfdjianb11 
in ber Slunonce beg ©djilgft), ©eite 34, h. „bon 
nnferem 8bfunftgftern“ big „©tern ^intoieS* 
im ©liidtounfĄ ął tp, D . IR. oc. in Srieft, 
©eite 34, i. „|)eil SlHbei!tfĄlanb“ in ber Sin* 
nonce be§ §ugo ©tuna, ©eite 35, k. „£>eil 
SlHbeutfdjlanb/1 im ©ludrounfĄ beg © orli*  
gerb. te., ©eite 36, i. „§etlaHbeutfd)laub“ in 
ben Slnmonjen ber S)anffagmuller, §a in j 
unb g . X. Sroun, ©eite 36, m. „^eil SIR* 
bcuf^lanb" im ©liidtounfĄe beg g . SbeH, ©ei*

ie 39, n. „§urrab 9UIbeutfĄlanb“ im ©llid* 
tounfdje beS IR. ^etbin, ©eite 39, o. ,,<purrat) 
SlHbeutf(Ąlanb“ im ©litcltounfdje beg SSerbanbtg 
„grutinful*, ©eite 42, p.  „§urraĄ SiabeutfĄ* 
lanb“ im ®liic!tounfd)e beg SRajor, ^b^ler unb 
gefjler, ©eite 43, q „§eil SUlbeutfĄlanb“ im 
©lutftounfc^e ber v4Śanjet unb ©enfenfĄmibt, 
©eite 45, nad) ben §§. 58 * , unb 59 c ©t. 
® , r. „in einen 8 ” *“ „beratl)en“ beg 
beg ®liic£tounfcl)eg mit bem 3Roito „Śag SSolE 
fteljt auf“, ©eite 43, naĄ §. 300 ©t ® , s, 
bon „§eil SlHbeut[d)lanb“ im ^felben ©lud® 
tounfĄe nad) §. 58 e unb 59 c ©t. ®. berboten

S a g  f. f. Śheig* alg $refcgeridjt in ©ger 
[jat mit bem ©rfenntuiffe bom 26  gu li 1897, 
M I  68  i O ,  bte SBeiterberbreitung ber 3iunt* 
u  er 58 ber 8 eitfd)rift: „©gerer 8 e‘t o g “ bom 
21 guli 1897 toegen ber ©telle bon eitt 
§errfć[)er“ bil „©oludjotośli berat^en_ la§tu 
beg Slrtifelg: „SBarum toir nad) ©eutfd)Iani) 
ge^en“ nad) §. 63 ©t. ®. berboten.

Sag f . !. ^teig* alg iprt^gericbt in ©ger 
^at im bem ©rfetmlniffe bom 26 gu li 1897, 
8 - 6891, bie SBeiterberbreitung ber IRummer 
18 ber 8 eilfĄctfi • „©emeinbeamtgblatt ber 
©iabt ©ger“ bom guli i 897 rorgen ber ©tede 
bon „gegen bag“ big „ju er^ebeit“, ©eite 128, 
©palte 2, bon „Slls bie §unbe“ big „gelegen 
feinu, ©eite 120 , ©palte I, bon „ $ ift aber ift 
egu big „niĄt brwaltrfjettet*, ©eite 1-9, ©palte 
3 unb ©eite 130, ©palte 1, bon „3)łan l)atte 
fie“ big „gcbalten ^aben“, ©palie 1, unb 2, 
©eite 130, bon „©benfo mńffe-1 big „tfc§ec§ifd)e 
fReiter“, ©eite 131, ©palte i, unb oon „®er 
Surgeraugfd)uB“ big „8uftimmutig ju begeben“ 
©eite 131. ©palte 1 unb 2 beg Stuffaljeg: 
„^Protofoll itber bie augfjerorbentlid)c ©emein* 
berail)gfi|)ung ju ©ger am 12 gu li 1897“ nad) 
§. 300 ©t. ®. SBerbofen.

S a g  f. ! . ®reig* alg fPrefjgeridjt in 
©ger ^at ntit bem ©rfenntitiffe bom 28 guli 
• 897 , 8 - 6957, bie SBeiterberbreitung ber 
Rummer 59 ber 8 ettfd)ri f t : 
oom 24 guli 1897 toegen ber ©telle bon „®ie 
SRegieruttg toid“ big „in ©ger betotefenu beg 
Slrtitelg: „^olitifĄe fRunbfc^au“, ©eite 2,
©palte 3, (reprobucirt aug ber 1. Sluggabe) 
naĄ § 8 0 ©t. ®. Perboten.

S ag  f. f. ®reig* alg sB te69er^ i  
©ger l)at mit bem ©rfenntitiffe bom 30 gu li 
1897, 8- 6982, bie SBeiterberbreitung ber Rum* 
mer 58 ber 8 fitfd)rtf*: „gatffnau ifbniggber® 
ger SSolfgjeitung“ bom 24 gu li 1897 toegen 
beg Slrtifelg begtnnenb mit ben SBortcn „©odeń 
toir beg tteuen god)eg“ nac  ̂ § 65 lit a ©t. ®. 
mit toegen ber ©telle „®ie Regierung totU“ big 
„in ©ger betoiefeu“ beg Slnfjafeeg: „Rcfolution 
ber §anbelg® unb ©etoerbefammer in ®ger“ 
nac  ̂ §. 300 ©t. ®. berboten.

S ag  f. f. ®reig* alg fPEefjgcrtd)t in 
©ger [jat ntit bem ©rfenntiiiffe bom 30 gu li 
1897, 8 1- 6977, bie SBeiterberbreitung ber 
Rumntec 103 ber 8 eitfcbrift: „Sarlgbaber S£ag* 
blatt" bom 24 gu li 1897 toegen ber ©tede 
„$)ie SRcgierung toid“ biż „tn ©ger betoiefen“ 
beg Slrtifelg: „©inc fRcfitlution ber ©gerer 
§anbelg unb @etoerbefammer“ naĄ §. 300 
©t. © berboten

®ag f £. ®reig® alg fprc|geric^t itt 
©ger [jat mit bem ©rfemttniffe oom 30 gu li 
1897, 8 - 6978 bie SBeiterberbreitung ber 
Rumnter 54 ber 8 ci lfd)rift: „©gerer 8 eitnng“ 
bom 24 guni J897 toegen ber ©tede bon „Śie  
Regtcriutg toid“ big „in ©ger betoiefen" be§ 
Slrtifelg: „^unbgebutig ber ©gerer §anbelg® 
nnb @ctoerbffammer“ nad) § 300 ©t. ®. unb 
toegen beg Sluffafeeg: „“Cer Srieg fennt fein 
©rbarmen“ naĄ §. 802 ©t. @. berboten.

®aS f. f. Sreig* alg S[irefśgertc t̂ in 
Seitmecife ^at mit bem ©rfemttniffe bom 16 
gu li 1897, 8 ' 8098, bie SBeiterberbreitung 
ber Rummer 54 ber 8 pitfd)rift: „£etfd)en*S3o* 
benbadjer 8 eiiung“ bom 10 gu li 1897 toegen 
ber ©tede „©odte man“ big „8 piten fte^en 
foden“ beg Slrtifelg: „@ingefenbct“ naiĄ § 300 
©t ® berboten.

®ag f. f. ^reig® alg tpreggerid)t in Seit* 
meri^ l)at n-it betn ©rfenntniffe bom 18 gitli 
1897, 8 - 8248, bie SBeit roerbreitung ber 
Rummer 53 ber 8 cttfd)rift: „Seitmerilset SBo® 
djen&[att“ bom 14 guli 1897 toegen ber ©tede 
bon „SBaljreub a^nliĄe“ big „unfer S5olf“ beg 
Slrtifelg: „S)er berbotene S^olfgtag in ©ger“ 
ttaĄ §. 65 lit. a @t ®. berboten.

2 )ag E. £. ®reig* alg fPre^geriiĄt tn 
£>lmu& ^at mit bem ©rfenntniffe bom 16 Siu® 
guft 1897, 8 - 9540, bte SBeiterberbreitung ber 
Rummer 23 ber 3ettfd^rtft: „Mstice Delnicka" 
bom 11 Sluguft 1897 toegen ber ©tede bon

„Budes żadati“ big „na barikadeoh? ? ?“ unb 
bon „Ty studujes Koneone" big „ku blahu 
ve.skerenstvr“ beg Slrtifelg : „Nasi reladezi“ 
unb toegen ber ©tede bon „Vzdor vser temto“ 
big „do blavy vtloukaji“ beg Slrtifelg: „Stari 
zeme“ nad) §. 493 ©t. ^  &■ berboten.

®ag f. f. Sanbeg* alg SprefigeriĄt in 
8 ara l)at mit bem ©rfenntniffe bom 29 guni 
1897 8 . 3998, bie SBeiteroerbreitung ber Slunt* 
mer 50 ber 8 citfd)rift: „II Dalunata14 bom 23 
guli 1897, toegen beg Slrtifel: „Per 1’ordine 
e la giastizia“ nac§ §. 493 ©t. 5̂. D. berboten.

®ag f. f. Sanbeg* alg; jprefjgeiid)t in 
8 ara ^at mit bem ©rfenntniffe bom 6 Sluguft 
1897, 81- 4 7 0 6 , bie SBeiteroerbreitung ber 
Rummer 29 ber 8 ettfĄrift: „Sprski Glas" bom 
29 guli ! 897 toegen beg Slrtifelg : „Iz srpsko- 
ga syjeta* naĄ §. 493 ©t. fp. €>■ berboten.

81. 214 (7610)
S ag  f. f. Sanbeg* alg ^re^geri^t in 

Sin | ^at mit bem ©rfenntniffe bom 22 guli 
1897, 8 - 3827, bie SBeiterberbreitung Der 
gtoeiten Siuflage ber Rummer 28 bet 8 pd* 
fdjrift: „Seutfd)e Solfgtoe^r“ bom 15 guli 
1897 megen be3 gnl)alteg beg Slrtifelg: „Ser 
cjedfifdje Ueberfad“ nad) §. 493 @t. Q. 
oerbotnt.

S ag  f. f. Sanbe?. alg ^reftgeric^t in 
©raj 1)at mit bem ©rfenntniffe bom 7 Sluguft 
1897, 8 - 17636, bie SBeiterberbreitung ber 
aug ber ipannonia»Srucferei in fRaab im 83er® 
lage ber ©imli SRarigfa trfĄienenen Srud* 
fdjrift: „Nyiltter' ddo. ©por, 30 gu li 1897, 
nad) f .  300 ©t. ®. unb §. 493 ©t. $  O. 
berboten.

S ag  f. f. Sanbeg® alg ipr<&gerid)l in 
Klagenfurt pat mit bem ©rfenntniffe bom 27 
guli 1897, 8 &pl 6380, bie SBeiterberbreitung 
ber Rummer 20 ber in Klagenfurt erf^einen* 
ben periobifd)en SrinJfdprift: „Sldgemeine SBau® 
erujeitung“ bom 25 guli 1897 toegtn beg Stuf* 
fa^eg mit ber Sluffcfjrift: „Suftige 8 fi iUng“ 
unb ber ©pipmarfe: „Slngef£pmiert“ in ber 
©tede begtnnenb mit „©ine befannte Sanb* 
fcpaftgmalerin“ unb enbenb mit „guat ang’* 
fcpmiert41 nad) §. 63 ©t. ©. gcmdfj §. 493 
©t ip. O berboten.

Sag f f Sanbeg* alg iPreB8erid)t in 
Klagenfurt pat mit bem ©rfenntniffe bom 30 
guli 1897, 8  6.-7 *, bie SBeiteroerbreitung ber 
Rummer 60 ber in Slidacp erfcpeinenben perio* 
bifipen 8 eilf<Prift 1 „Kdrntner Racpricpten“ bom 
29 gu li 1897 toegen beg Sluffa^eg: „1,205.589 
@ulbeu“, unb jtoar ber ©tede beginnenb mit 
„Sem polnifĄen aRinifterprafibentcn1' unb en* 
benb mit „fRei^e ber ©d)latpjijen“ nacp §. 300 
uttb 491 ©t. ©. unb Slrtifel Y beg ©efcpeg 
bom 17 Secentber 1862, Rr. 8 ®. ®. 931. fiir 
1863, gemdp §, 493 ©t. ip. D. berboten.

S ag  f. E. Kreig* alg tpre^geriept in 
gclbfircp pat mit bem ©rfenntniffe bom 11 
Sitguft 1897, Q l  3966, Oie SBeiteroerbreitung 
ber im SSerlage bon ©dfar ©cpmibt in 8 ,- ^ cP 
1897 erfcpienenen niept periobtfdpen Srucffcpnft: 
,,©in politifdjer ©ang aug SrotteIanien“ natp 
§ 300 @t. ©. unb beg Slrtifelg III beS ©e® 
fejjeg bom 17 Sejember 1862, Rr. 8  R . ®. 
81. bom gapre 1863, berboten.

Sag f. f. Kreig alg SPrefjgericpt fu SRo* 
oigno pat mit bem ©rfenntniffe bom 10 Siu* 
guft 18y7 8 - 279|4939, bie SBeiteroerbreitung 
ber Rummer 812 ber 8 t>tftpnft: „l’Istria“ bom 
7 Sluaiift 1897 toegen ber Slrtifel: „Jastitia“? 
unb „Diialiin:o“ nacp §. 300 ©t. ®. berboten.

Sag f. f. Dberfanbeggericpt im Kbnigtei* 
cpe Sdpmen pat mit bem ©rfenntniffe bom 21 
g u li 1897, 8 bpl 16414, bie SBeiterberbreitung 
ber Rummer 7 ber 8 fifd)nft: „Reueg SSolfg* 
redpt“ bom 17 guni 1897 toegen ber ©teden 
bon „3 U adenin ndcpfter 8 ń t“ big „ungeffiumt 
ju bericptcn“ beg Slrtifelg: „©inen gepeimen 
©rlaB“ nad) §§. 5, 101 unb 102 lit. c
©t. © berboten.

S ag  f. f. Dberfanbeggericpt in jprag pat 
mit bem ©rfenntniffe bom 31guli 1897, 8&P1 
16415, bie SBeiterberbreitung ber Rummer 76 
ber 3 el‘1a?rift: „Sepli^er 8 cilun3 “ tiom 
guni 1897 toegen beg Slrtifelg: „Ser gepeime 
©rlafc- nad) ben §§. 5, 101 unb 102 ©t. ®. 
oerboten.

S ag  f. f Dberlanbeggericpt im Konig* 
reidje Slbpmen pat mit bem ©rfenntniffe bom 
28 gu li 1897, 81- 16490, bie SBeiteroerbrei* 
tung ber Rummer 55 bet 8 pdf(prift: „Setfcpen* 
SBobenba^er 8 cditng“ bom 10 gu li 1897 toe 
gen ber ©t'de bon „S ie ©teuerjapler“ big 
„beftrafen wodte“ beg Seitartifelg : „Ser iiber* 
tragene SBirfunggfreig ber ©emeinben" unb 
toegen beg Slrtifelg: „Ser ©tattpalter in 33o*

benbadp * Setfcpen* nad) §. 305, bejto. 300 
©t. ®. berboten.

S a g  f. f. Sanbeg* alg fpr^geriept 
$rag pat mit bem ©rfenntniffe bom 6 Sluguft 
1897, 8 «pl 18197, bie SBeiterberbreitung ber 
Rummer 4 ber periobifcpen Srudfcprift: „ $ 0' 
Iitif“ bom 4 Sluguft 1897 toegen ber ©tede 
bon „Slngeficptg folcper 8 bftanbe“ big „gleicp" 
giltig gegenuberftepe,‘ im Slrtifel: „gnlanb“ 
(§. 65 lit. a ©t. ® .) nad) §. 493 ©t. $ .  &  
berboten.

S ag  f. f. Sanbeg* alg jprefjgericpt in 
fPrag pat mit bem ©rfenntniffe bom 10 Sluguft 
!897 81- 18255, bie SBeiierberbreitung ber 
Rummer 4 ber periobifcpen Srucffcprift: „Zar“ 
oom 6 Sluguft 1897 toegen a. beg Slrtifelg; 
„Socjalizm a rulniti. O vyssavani rolnickern“ 
(§. 302 ©t. ©.); b. ber ©teden „Ale yetsi® 
fciyra“ big „reci znejil beg Siebeg: „Pisen 
play5e“ (§ 302 @t. @.) c beg Slrtifel*:
„Praz&kemu purkmistrovi‘ (§. 63 ©t. ®.) nacp 
§. 493 ©t. 5̂. D . berboten.

S ag  f. f Kreig* alg iprefjgeucfrt tit 
S9r 1 pat mit bem ©rfenntniffe bom 30 guli 
1897 8 apl 5458, bie SBeiterberbreitung ber 
Rummerr 19 ber Seitgprift: „Sujer Seutfcpc 
8 eitung“ bom 24 gu li 1897: 1. toeoen ber 
©teden oon ,S a g  finb fo biel“ big „iBabeitt 
berficpert palten, be« Slrtifelg: „Sabeni bltiW' 
najp §. 300 ©t. ®. unb toegen Der ©tede oort 
„SBolf in DberIeulengborf“ unb 2 . toegen ber 
©telle bon „Unb nnterjog fobann* big „juge* 
mutpet" beg Slrtifelg; „SBolf in Dberleuteng-' 
borf“ nacp §. 65 lit. a ©t. ®. berboten.

S ag  f. f. Kreig* d g  iprefjgericpt in S3ru£ 
pat mit bem ©rfenntniffe bom 10 gu li 1897, 
8 apl 5500, bie SBeiterberbreitung ber Ruut' 
mer 19 ber 8 -ttfcprif11 „Dberleutengborfer 
S5oIfgjeituug“ bont 25 gult 1896 toegen ber 
©tede bon „SBer benn :igentlip‘ big erpalte* 
nett 3Rilitarga beg Slrtifelg: „Sie fcptoarjett 
„S3rot“ ©cpreiec un ber SRiiplarbeit* nacp §■ 
65 lit. a @t_ ©. berboten.

S ag  f. f. Kreig* alg jprefjgerid)t irf 
SBriij pat mit bem ©rfenntniffe bom 30 guli 
1897, 81- 5499, bie SBeiterberbreitung ber 
Rummer 55 ber 8 eM rift • „Rationale 8 ^' 
tung“ bom 25 gu li 1897 toegen ber ©tede oott 
„SBer benn eigentlicp* big „erpaltenen 3RBi' 
tdrg“ beg Slrtifelg: „Sie fcptoarjen „S3rot“' 
©cpreier an ber 3Riipiarbeit“ nacp §. 65 lit. & 1 
©t. ®. berboten.

S ag  f. f. Kreig* alg jPrefjgericpt ifl 
SSruj pat mtt bem ©rfenntniffe oom 8 Stu' 
guft 1897 81 5545, bit SBeiterberbreitung bet 
Rummer 60 ber 8 pM r if t :  „S9rii):er 8 «ittmg‘‘ 1 
bom 28 gu li 1897: 1. toegen ber ©tede oon; 
„SBemt bet feiltge* b :8 „bie mein §erj erfiidt11 
beg Slrtifelg; „iper ©cpiff ober per S3apn“ nacp 
§. 300 ©t. ®. unb 2. toigen Der ©tede oon 
„3aplreicpe Seutfcpe“ big „fiir ipre @pre“ be* 
Slrtifelg: „Sopcott ber Sfcpecpen im gefcploffe' : 
nen beutfcpen ©pracpgebiete“ nad) §. Wfi 
©t. ©, berboten

Rozmaite obwieszczenia.
L. 12874 (7745 2 - S )  j

0 . k. Sąd powiatowy w Gorlicach &3' 
wiadamia niewiadomą % miejsca pobytu Mary? 
Rjdzaj z Sielanki, że dnia 14 sierpnia 189' 
do 1. 12874 wniosła przeciw niej Estera Ryfka 
Szydłów skargę o zapłatę kwoty 2 1 zł. 66  ct- ' 
na którą równocześnie wyznaczono termia d° | 
rozprawy na dzień 11 października 1897 °.- 
godz 9 rano, tudzież, że dla niewiadomi 
z miejsca pobytu pozwanej, ustanowiono ku' 
ratora ad actum w osobie p. dr. Sterna ad' , 
wc-kata z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanej, kurato- ■ 
rowi swemu wczesaie udzielić informaeyi d° 
obrony, lub innego zastępcę sobie ustanowić- | 
w przeciwnym bowiem razie skutki szkodli^ 0 ■ 
z zaniedbania tych ostrożności wyniknąć mf' 
gące, pozwana sama sobie przypisać będz' 0 
musiała.

Gorlice, dnia 19 sierpnia 1897.

L. 8913 (7572 3 - S )  :
0 . k. Sąd powiatowy w Baligrodzie u' 1 

stanowił celem doręezenia rezolucyi z dn*r9 
15 lutego 1897 1. 1009 w sprawie Andrij9 ■ 
Holaka przeciw Michałowi Pele o intabulacy? ( 
prawa zastawu dla sumy 122  zł. z po­
stanie biernym realności lwh. 135 księgi 1 
gminy Zcruica wyżną objętej dla niewiad0' 1 
cnego z miejsca pobytu Michała Pel z Ze* 
nicy wyżnej, kuratorem Petra Kowika z Zeru 
cy wyżnej.

O ozem się Michała Pelc celem strZ I 
żenią praw swych zawiadamia.

Baligród, 25 czerwca 1897.
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Bozr OBWIESZCZENIE.
d - 3 )

śaja i'ńqZl'lsaile obwieszczeniem z dnia 7 wrze- 
P°Wiat • J‘ 0711 |pr. nowe wybory do Rady 
r°zpisu° W h0VUecie Radeckim systaję i 

^  z&razem nowe wybory do Rady po- 
boru w Budkach, wyznaczając dzień wy- 
pada rit gmin wiejskich na 10 listo-
pada’ oi ? ruPy gmin miejskich na 11 listo- 
li§t0J j ą™py większych posiadłości na 12 

!  ‘  bieżącego roku.
Brezydyum c. k. Namiestnictwa 

Ewów, dnia 27 września 1897.

k' 4835 (7774 i — 3)
rpra . k- Sąd powiatowy w Wiśniczu w 
przec-le drobiazgowej Salomona SebSchtera 
g°rz niewiadomej z miejsca pobytu Mał-
0 zard'6 ^agielskiej 2o Suwara pozwanej 
roznr ^  kwoty 14 zł. wyznaczył termin do 
8pra awy ustnej według postępowania dla 
bika dr°biazgowych na dzień 8 paździer-
w -  1°97 o godzinie 9 rano a do zastępy- 
bez 8 Pozwanej ustanowił na jej koszt i nie- 
'ęóiteCZeiistwo kuratorem Leona Stawarza, 
tyin . Z| ^ ^ t y  doinej o czem pozwaną w 
rator -U zawiadamia, aby rzeczonemu ku- 
pej °wi udzieliła informacyi lub też innego

°*ocnika gądowi wymieniła.
Wiśnicz, dnia 10 września 1897.

6 l^6 (7768 1 - 8 )
k. Sąd powiatowyl w Kamionce str. 

Bjs m,a niewiadomego z miejsca pobytu 
pr Sena Liebermanna, że Leib Er ker wniósł

niemu pozew o zakupno słomy za
1 i e * S*ana Ła ^  z '̂ Bb zapłatę 500 zł.
4 .Pozew ten termin do rozprawy na 
tg jP ^ iem ik a  1897 wyznaczono i że pozew 
Bo LU8tanow'onemu dlań kuratorowi c. k not.

rbertowi Mokrzyckiemu doręczono. 
Kamionka, 10 września 1897.

1^878 (7821 1 - 8 )
0z . C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
^  aJmia z życia i miejsca pobytu niewiado- 

Janowi Sa!warowskiemu; że dnia 4 
2eśnia 1897 Izak Grllnberg pozew przeciw 

ktń1QU 0 zaP̂ acen’e kwoty 50 zł. wniósł, na 
R J°ry termin do rozprawy ustnej według po­
mpowania drobiazgowego na dzień 29 wrze­
li 11 1897 o godzinie 8 rano wyznaczono i że 
j  a niego Jurę Melnyka naczelnika gminy w 

bfonowie kuratorem ad aetum ustanowiono. 
r0 - )^zywa się więc, ażeby temu kurato- 
r środków dowodowych dostarczył lub in- 

f>o zastępcę tut. Sądowi oznajmił, inaczej 
Prawa niniejsza z ustanowionym kuratorem 
edle obowiązujących w Galicyi ustaw prze­

prowadzoną będzie a skutki zaniedbania sam 
°bie przypisać będzie musiał.

Peczeniżyn, 4 września 1897.

3818 (7685 8 —3) 
0. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w Sa- 

°ku zawiadamia niewiadomego z życia i 
S'bjsca pobytu Pawła Sawkę, że powiatowe 

°warzystwo zaliczkowe w Sanoku, wniosło 
PBteciw niemu pozew pto 94 zł. w. a., na 
. . rJ termin do rozprawy drobiazgowej na 
^z*eń 21 października 1897 wyznaczono, dlań 
as ^kuratora w osobie p. Flakowicza adw.

Sanoku ustanowiono.
Sanok, dnia 22 czerwca 1897.

Ł- 2896 (7739 2 - 3)
OGŁOSZENIE.

Jego Exceleneya Pan Prezydent c. k. 
Wyższego sądu krajowego we Lwowie zamia­
nował dla czwartej z dniem 22 listopada 1897 
u godzinie 9 rano się rozpoczynającej zwy- 
CZajnej kadencyi posiedzeń sądów przysięgłych 
ba rok 1897 przy c. k. sądzie obwodowym 
?  Stanisławowie prezydenta tegoż c. k. sądu 
Przewodniczącym sądu przysięgłych, zaś za- 
?l§peaini przewodniczącego radców sądu kra- 
jPwego: Michała Hofmokla, Kamila Krafta, 
^adysław a Łuekicgo, Juliusza Turteltauba, 
Jbliana Plutyńskiego, StanisławaPromińskiego. 

Stanisławów, 20 września 1897.

Ł- 8648 (7744 2 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w Dukli zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomą Annę 
'Wzik, że Budolf Niedicki z Dukli wniósł po 
Zew przeciw niej pod dniem 18 września 1897 
*• 8648 o zniesienie współwłasności lwh. 150 
gminy Dukla, wskutek którego to pozwu ter­
min do rozprawy ustnej na dzień 14 paździer­
nika 1897 na 9 rano wyznaczono i że do za- 
8t§powaaia jej w tej sprawie ustanowiono na 

koszt i niebezpieczeństwo kuratorem Ale­
ksandra Obłazę i temuż pozew doręczono i 
Grazem wzywa Annę Guzik, aby ustanowio­
nemu kuratorowi udzieliła środkow do obrony, 
albo innego pełnomocnika sądowi przedstawiła, 
gdyż inaczej złe skutki zaniedbania, sama 
sobie przypisze.

Dukla, onia 21 września 1897.

L. 10350 (7546 3— 3j
0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Irządza z dniem dzisiejszym wpisanie do 
Rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych firmy 
^Towarzystwo kredytowe i oszczędności w 
Żołyni", stowarzyszenie zarejestrowane z o- 
graaiezoną poręką z tem, że stowarzyszenie

to zawiazało się w Leżajsku 31 lipca 1897, 
siedzibą onego jest Żołynia, celem zaś udzie­
lanie członkom swoim pożyczek, a dyrektora­
mi wybrani zostali Bernard Lieblieh i Hersch 
KiinzPr zamieszkali w Żołyni, którzy firmę 
podpisywać będą w sposób Sądowi znany.

Rzeszów, 26 sierpnia 1897.

L. 1935 (7569 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

podaje do wiadomości, że na prośbę Jetti 
Windholz z Oświęcima wdraża postępowanie 
amortyzacyjne co do zaginionej książeczki 
wkładkowej Towarzystwa oszczędności i po­
życzek w Oświęcimie, liczbą 2613 oznaczonej 
w dniu 12 listopada 1895 na imię Jetti Wind­
holz wystawionej, na kwotę 40 zł. pierwotnie 
opiewającej, a skutkiem podjęcia pomniejszych 
upłat do kwoty 31 zł. 6 ct. zmniejszonej i 
poleca wszystkim, w których ręku książeczka 
ta znajdować się może, aby ją w przeciągu 
6 miesięcy, licząc od dnia ostatniego umie­
szczenia niniejszego edyktu w Gazecie lwow­
skiej sądowi przedłożyli, gdyż inaezej po 
upływie tego terminu, takowa uznaną zostanie 
za pozbawioną wszelkiego znaczenia, a Towa­
rzystwo oszczędności i pożyczek w Oświęcimie 
uwolnione będzie od wszelkiego zobowiązania 
z takowej.

Wadowice, 26 czerwca 1897.

135 zł. z przyn. i że wydany wskutek tego 
pozwu nakaz zapłaty z dnia 10 września 1897
1. 38964 doręczony został ustanowionemu dla 
tegoż kuratorowi adwokatowi dr. Ropffowi ze 
substytucyą adw. dr. Tomika w Krakowie i 
poleca Benjaminowi Enemanowi, aby temuż 
kuratorowi potrzebnych środków obrony do­
starczył, lub innego pełnomocnika sobie obrał 
i sądowi o tem donió ł, w przeciwnym bo­
wiem razie skutki z tego zaniedbania wynik 
nąć mogące, sam sobie przypisze.

Kraków, 10 września 1897.

L. 7447 (7639 1 - 3 )
Gelem doręczenia rezolucyi z dnia 18 

października 1S96 1. 13838 wydanej w sprawie 
egzekucyjnej Katarzyny Bauerowej cesyona- 
ryuszki Towarzystwa Zaliczkowego w Bochni 
przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu F i­
lipowi Michlowi ustanowiono dla tego ostat­
niego kuratorem adwokata dr. A. L. Sera- 
fińskiego w Bochni.

C. k. Sąd powiatowy.
B odnia , 7 lipca 1897.

L. 35580 (7589 2 - 3 )
G k. Sąd krajowy w Krakowie, wdra­

żając na prośbę Joachima Mandelbauma i Ewy 
Rosenzweig zam. Mandelbaum postępowanie 
amortyzacyjne, wzywa każdego posiaducza 
duplikatu książeczki wkładkowej Tom. X. fol. 
249 1. 4182 da imię Rosc-nzweig i Mandel­
baum złożonej na kwotę 100 zł. w. a. opie­
wającej, aby w przeciągu 6 miesięcy od ostat­
niego ogłoszenia edyktu w Gazecie Lwowskiej 
licząc tem pewniej takową tut. sądowi przed­
łożył, ileże po bezskutecznym upływie tego 
terminu powyższa książeczka za umorzoną 
uzuaną zostanie, a Towarzystwo kredytowe 
dla handlu i przemysłu, spółka zarejestrowana 
z odpowiedzialnością ograniczoną w Krakowie 
zgłaszającemu się później posiadaczowi nie 
będzie odpowiedzialną.

Kraków, dnia 20 sierpnia 1897.

L. 38964 “  (7587 2 - 3 )
0 . k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Benjamina Eoemaaa, ze 
przeciw niemu wniósł Abraham Dcutscher 
pozew de praes. 9 września 1897 i. 38964 
o wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej

L. 49910 (7584 2— 8)
G. k. Sąd krajowy we Lwowie w sprawie 

Antoniego Rudolfa Fleischla i dr. Alojzego 
Bruckmanna przeciw Lipie Grosser i tow. o 
uznanie za wyłącznych właścicieli wchodzą­
cych w skład" wyk. hip. 276)11. ks. gr. gm. 
m. Lwowa parcel 2060, 4371 i t. d., oraz 
wydzielenie takowych ze składu tego wyk. 
hip. jako wolnych od c ężarów, utworzenie 
z nich nowego ciała hipotecznego, ustanawia 
dla niewiadomych z życia i miejsca pobytu 
pozwanych Szymona i Wiktoryi małż. Szuli- 
mowiczów kuratorem adw. dr. Margasza, a 
tegoż zastępcą adw. dr. Marynowskiego i temuż 
kuratorowi pozew doręcza.

O czem się ich zawiadamia z wezwaniem, 
aby temuż kuratorowi potrzebnej informacyi 
udzielili lub też innego zastępcę sobie usta­
nowili i o tem sądowi tutejszemu donieśli.

Lwów, dnia 4 września 1897.

U p a d ł o ś c i .
L. 11790 (7797 1— 8)

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie na zasadzie §. 63 ord. konk. ze- 

i zwolił na otwarcie konkursu na majątek 
j Estery Perlman kupcowej w Rozwadowie a 
;• mianowicie na majątek ruchomy gdziekol- 
■ wiekby się takowy znajdował, a na majątek

I nieruchomy o tyle, o ile takowy położonym 
I je3t w tych krajach, w których ord. konkur. 
j z 25 grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia się 
p. c. k. Radcę Sądu kraj. jako Sędziego pow. 
w Rozwadowie Kazimierza Gajewskiego a 
tymczasowym zarządcą masy pana dr. Józefa 
Jezierskiego adw. kraj. w Rozwadowie z sufc- 

1 stytucyą Pana Ozyasza Zangena kupca z 
Rozwadowa.

Wierzycieli wzywa się niuiejszem, aby 
na terminie dnia7 października 1897 o go­
dzinie 9 rano przed komisarzem konkursowym 
wyznaczonym w c. k. Sądzie powiatowym w 
Rozwadowie za przedłożeniem dokumentów, 
któreby ich pretensye wykazywały, oświad­
czyli się co do potwierdzenia tymczasowego 
zarządcy masy, lub co do ustanowienia inne­
go, tudzież, aby wybrali wydział wierzycieli.

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych w ie­
rzycieli, którzy swych preteusyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta­
kowe nawet w tym przypadku , gdyby się 
proces w toku znajdował do dnia 31 grud­
nia 1897 w ck. sądzie powiatowym w Roz­
wadowie lub w c. k. Sądzie obwodowym w 
Rzeszowie, jako instancyi konkursowej podług 
przepisu ordynacyi konkurs , unikając szko­
dliwych skutków prawa zgłosili, a na ter­
minie na dzień 28 stycznia 1898 o godz. 
10 rano w biórze komisarza konkursowego 
oznaczonym wywierzytelnili, i swoje wnioski 
co do oznaczenia pierwszeństwa swych|pre- 
tensyi poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a ua owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i  wydziału 
wierzyceli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wowali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Rozwadowie lub 
w jego pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Rzeszo­
wie zamieszkałego w celu doręczenia u- 
chwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego, 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowionym z o ­
stałby.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidacyi oznaczony jest 
zarazem terminem co do układów z wie­
rzycielami.

Rzeszów, dnia 23 września 1897.

doniesienia prywatne.
K. k. Staatsbahn - Direction in Lemberg.

Zl. S5707/IV

Lieferungs - Ausschroibimg,
Die 1 ieferung der nachsteherid angeftilrten Materialien wird 

fur das Jahr 1898 im Offertwege Tergebea und zw ar:
1. Hydraulische Bindemittel und Chamote Waaren.
2. Goaks und Schmiedekohle,
3 . Diyerse vegetab. Oele und Fettwaaren,
4. Diyerse Beleucblungs- Putz uud Dichtangsmaterialien,
5. Walzeiseu, Blecbe und drgl,
6. Diverse Einsenwaaren,
7. Metallwaaren,
8. Firnisse, Lacke, Farbwaaren, Ghemikalien und dieverse 

Naturproducte,
9. Textilwaaren,

10. Posamentierwaaren,
11- Seilerwaaren,
12. Kautschukwaaren,
13. Lederwaaren,
14 . Bflrstenbinderwaaren,
15. Glasswaaren,
16 Kanzleimaterialien.
Die der Lieferungs - Ausfiibrung zu Grunde zu legenden allge- 

meinen und. speciellen Lieferungsbedmgnisse, dann die Offertfor- 
mnlarien, welche zur Verfassung der Offerten beniitzt werden mtissen 
uud welche die naheren Angaben iiber Bedarfsmengen und Di- 
mensionen enthalten, kónneu bei der unterzeichneten k. k. Staats­
bahn-Direction eingesehen hehobeu oder gegen Einsendung des 
Porto bezogen werden.

Die Preise siud franco einer Station der k. k. ósterr. Staats-
b.ihnen incl. aller Spessen zu notiren.

D e Offerta sind sammt den etwaigen Beilagen per Bogen 
mit einem 50 kr. Stempel versehen, versiege!t und mit der Auf- 
schrift-: „Ofert fńr Lieferuog Yarschiedener Materialien" bei der 
k. k. Staatsbahn - Direction in Lemberg, lagnsteas 25 October 1. J. 
12 Uhr Mittags einzubringeu.

Die nach den naheren Bestimmungen des Offertforoiulares 
Torzul-genden Qualitats-Muster siud separat verpaekt franco aller 
Speseu in einer zur Erprobung derselbeu hinreichenden Quantitat 
beizustełleu.

Jeder Offerent hat das Recht, der arn 26 October 1. J. um 
12 Uhr Mittags stattfindeuden commissionellen Offert - Eróffnung 
personlieh beizuwohnen.

Der k. k. Staatsbahn-Direction steht es frei, die Offerten 
riicksichUich des ganzen offerirten Qu&ntum3 oder nur eines Thei- 
les desselben zu acceptiren oder g&nz abzulehnen.

Offerte, welche nach dem obigeu Termme eingebracht wer­
den, oder den Bestimmungen dieser Aussehreibung nicht entspre- 
chen, bleibeu unberficksichtigt.

Lemberg, im September 1897.
Die k. k. Staatsbahn - Direction*

 C. k. Dyrekcya kolei państwowej.______
(7843)

Ogłoszenie dostawy.
Na rok 1898 rozpisuje się dostawa następujących materyałów:
1. cementu i wyrobów z ogniotrwałej gliny,
2. koksu i kamiennego węgla kuźniczego,
3. rozmaitych roślinnych olei i wyrobów z tłuszczu,
4. rozmaitych materyałów do oświetlania, czyszczenia i u- 

szczelnienia.
5. żelaza walcowego, blach i t. p.
6. rozmaitych wyrobów z żelaza,
7. wyrobów z metali,
8 pokostów,flakierów, farb, chemikaliów i innych przetworów,
9 wyrobów tkaekich,
10. wyrobów szmuklerskich,
11. wyrobów powrożmezych,
12. rozmaitych wyrobów z kauczuku,
13. skór,
14. wyrobów szezotkarskich,
15. wyrobów ze szkła,
1 6 . przyborów  b iu ro w y c h ,

Przy uskutecznieniu dostawy obowiązujące ogólne i szczegó­
łowe warunki dostany tudzież formularze, których oferenci do 
sporządzenia ofert użyć winni, można przejrzeć lub otrzymać u 
podpisanej c. k. Dyrekeyi kolei państwowej za opłatą pocztowego 
W formularzach tych są zawarte bliższe dane o ilościach zapotrze­
bowanych materyałów/ i ich wymiary.

Ceny żądane mają być podane franko jakiejkolwiek stacyi
c. k. kolei państwowych wraz z doliczeniem wszelkich ubocznych 
wydatków.

Oferty marką 50 et. na każdym arkuszu ofert i załączników 
ostemplowane, opieczętowane i zaopatrzone w napis „Oferta na 
dostawę, różnych materyałów" wnieść należy do c. k. Dyrekeyi 
kolei państwowej we Lwowie, najdalej do dnia 25 października
b. r. godziny 12 w południe.

Wzory oferowanych materyałów dostarczyć należy wedle 
bliż zych postanowień zawartych w formularzach ofert] w osobnem 
opakowaniu franko i w dostatecznych do ocenienia tychże ilościach.

Każdemu oferującemu wolno być obecnym przy roztwarciu 
ofert, które w dniu 26 października o 12 godz. w południe nastąpi.

Podpisanej c. k. Dyrekeyi kolei? państwowych przysłużą prawo 
przyjęcia ofert w całości lub tylko częściowo, albo też zupełnego 
uchylenia tychże.

Oferty wniesione po terminie ustanowionym lub nie odpo­
wiadające ogłoszonym warunkom dostawy, nie będą uwzględnione.

We Lwowie, we wrześniu 1897.

C. k. Dyr«kcya kolei państwowej.
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D r o b n e  o g ł o s z e n i a
od wyrazu petitem  centa, tłustym  petitem  \ 

dwa centy. j
" H C T o lw a rk  200 morgowy w jednym kawałku 
-■ -  i  odpowieduiemi budynkami i obsiewami w do­
brej kulturze, o glebie pszenieznej w powiecie żół- : 
kiewskim, 7 kilometrów #d stacyi kolejowej, pod 
korzystnymi warunkami zaraz do sprzedania. Zgło- j 
szenia: Biuro adwokatów drów. Kamieńskiego i Mi- 
kulińskiego, we Lwowie, Akademicka 17. 1125 j

f B a l o n  z balkonem i 3 pokoje z przedpokojem, 
kuchnią i  przynależytośeiami, na pierwszem pię­

trze, ulica Kraszewskiego 23. 1203

Najtańszy skład towarów
optycznych i  mechanicznych

B. K 0 P E R N IC K IEG 0
we Lwowie, plae H alicki liczba 1

poleca po cenach 
najtańszych oku­
lary, cwikiery, 
lornety, baręme ■ 
try, ciepłomierze 
mikroskopy, lupy 
kompasy, taśmy 

m iernicze, raiscaigi i t. p. Urządzenie dzwontów  
elektrycznych. Zamówienia z prowincyi załatw ia  
punktualnie odwrotną pocztą W szelkie naprawy 

najtaniej i najrychlej. 1181

niesumienni podrzędni fabrykanci naśladują etykietę sławnych 
tutek SHiemojowskiego. Należy strzedz gig przed licfcem —  

naśladownictwem.
Każda etykieta i tutka zaopatrzona jest nazwiskiem 

S. W . M E M «JO W §K I.

W i l l a  ślicznie urządzona z ogrodem we Lwo­
wie na sprzedaż lub do zamiany na majątek 

ziem ski. Bliższej wiadomości udziela kanoelarya 
drów. A. i  Z. Lisiewiezów, we Lwowie, ul. K ościu­
szki 16. Pośrednictwo wykluczone. 1241

R p a l n n £ f t  P12?  uli°y  Długosza 1 .31 je s tz w o l-  
I l C I l i l l l l w l /  nej rey  (j0 goraedania. Bliższa  
wiadomość tamże

MAŚĆ NASKÓRNA MOULIH

nej ręki do sprzedania. Bliższa

F
ehnae

o r t e p l a n  sześć i  pół oktaw, długi, dobry do ! 
początkowej nauki, do sprzedania, ulica Mo- 
ikiego 26. parter, drzwi 9 przy schodach. i

Cathreina zamki
na odległość patentowane we wszystkich państwach, 
umożebniają zamykanie i otwieranie każdych drzwi 
z któregokolwiekbądź punktu pokoju lub dalszych 

pokoi, sztuka zł. 2.75 poleca 1232
P io tr  Chrząstow ski

handel żelazny, we Lwowie, plae Kapitulny 1 
(naprzeciw katedry).

K o w a n ó n k o
Zakład leczniczy

VIRESCIT EUNDO

1
W. Ks. Poznańskie, poczta i staeya 

kolejowa Oborniki. 281 
Dr. Winklewski, Dr. Lewald, 

DroYra Karczewska.
B a c z n o ^ !

P Y R O L I H Ę
jako najlepszy i najtańszy środek do oświe­
tlenia budynków gospodarczych, gorzelń, m ły­
nów, tartaków itp. poleca i utrzymuje na 
składzie główny zastępca dla Galieyi i Bu­
kowiny ANTONI KOElER, Lwów, ulica 

Brajerowska 14. 1157

nilfiATHJI riSPlC s
W g łó w n . apt. Skład gł. w P a ry żu , 2 0  ni. S l-Lazarfs c~

Założony w r. 1855.

Dodono? f H ^ZRWSKI
zegarmistrz

Lwów, Akademicka B 
poleca swój 1244

?] skład zegarków
kieszonkowych i stoło- 

l|¥ wycb, ściennych i po- 
-- dróżnych.

Każda sprzedaż i napra­
wa pod gw arancją.

W PA K I Ż  U.
Maże ta leczy w rzo d zia u k i, p ry -  

szca c ,, szerw o n o śe ł, k rosty , w ęg ry , 
w ysyp k ę, lisza je , hem oroidy, swę» 
dzen le  chron iczn e , łu p ie ż  i w y rza -  
ty aa częściach ciałach porosłych  
włosami i wszelkie słabości n&skórae; 
Wstrzymuje n a ty ch m ia st w ypadanie  
w ło só w  na brwiach 1 głowie i sku­
tecznie działa na porost włosów. 

Słoik 2% franków we fr a n e y i w , 
Paryżu w aptece p. K O D U K  80, ra* Jboeic-de-Gracd i 

We Lwowie w aptece pp. M ikolascha, W ewiór i 
skitgo, Bue.kara, Ebrbara i Krzyżanowskiego. - -  W 
Krakowie waptekaeh pp. Trauezyńekiego, Redyk*., j 
Wisj.niewskieifo i H ellera. 72.’ j

Alojzy Hubner

P rzez c. k . N am iestn ictw o koncesyonow any

Z a k ł a d  w o d o l e c z n i c z y  i S a n a t o r i u m
Dr. A. Majewskiego we Lwowie

przyjmuje chorych z zupełnem zaopatrzeniem, dochodzących 
kuracji, która się odbywa rano do 10-tej i popołudniu od 4

godziny. Telefon 308.

L w ó w
p o l e c a

do malowania, konserwowania 
i impregnowania

dachów blaszanych i  drewnianych, bu­
dynków gospodarczych, mostów, parka­
nów, sztachet, ogrodzeń, bram, drzwi, 
okien, sprzętów domowych i gospodar­
czych, mebli ogrodowych, drzew budo­
wlanych, oszalowań w stajniach, scho­

dów', kół m łyńskich, podłóg 1 t. p.

F a r b v  o l e j n e
najlepsze, fachowo sporządzone z najlepszych 
materyałów o trwałości gwarantowanej we 

wszystkich kolorach.

KAROL BAŁŁA3AN Lwów, Halicka 23
poleca swój handel ^

towarów korzennych, herbat i win w najlepszym gatun*
po cenach najtańszych. . ^

Dla wygody wielce szan. Publiczności, która zamieszkuje dalsze dzi1 (
Lwowa, urządził handel mój dostawm towarów w ten sposób, że za'£UP1̂ j.
towary osobiście lub kartą korespondencyjną w tym samym dniu konno  ^
stawione zistaną, zupełnie w ten sposób, jak pp. Ditmar i Mią®2? , ^  
naftę odstawiają. O tyle wygodniej jest szan. Publiczności, że na targu 2* 
pione j -rzyny, mąka i potrzeby domowe mogą być do mnia odsyłane i

sianą razem odstawione do domu. i3si-

W I N O G R O N A
fesławsfeie i tokajskie

w najszlachetniejszych gatunkach i najstaranniej opakowane poleca handel

A L B E E T A  S i S O W l O M
w e  L w o w ie , p la c  M a ry a ck i.

F a r b y  l a k i e r o w e  j G ł l S t t d S L U  B 8 £ L U p G 8 Ć L r 0

Modne i ładne
B arch an y w róźuych deseniach ko­
lorowe, takŹ9 białe. C h u stk i ciepłe 
nH im alaja“ i włóczkowe. Płótna, szi- 
fony, bieliznę stołową w doborowych 
gatunkach. W ielki wybór najlepszych 
pończoch i skarpetek. W yroby weł­
niane, bawełniane, trykotowe i bieli­
zna dr. Jaegera, także kołdry i materace 

poleca najtaniej handel

Antoniego Gudiensa
Lwów, plac Maryacki

(Hotel Europejski). 1215 
Cenniki franko. Zamówienia uskutecz­

niane bezzwłocznie.

Artykuły japońskie
poleca w najlepszej jakości w olbrzymim 

wyborze po najtańszych cenach

Ludwik  F e i g l
Lwów, pasaż Hausmana 8.

szybko schnące dające za jedsorazowem po­
ciągnięciem kolor i połysk.

IWfey terowe
szczególnie, dla swych taniości chętnie 

używane.

T e r  1146
bez farby czarny i brązowy.

Olej terowy
brązowy nadzwyczaj tani dobrze im pregnują­

cy i konserwujący.
Carholinetam prawdziwe 

A veuarm sa !
Jedyny skład dla Galieyi. — B oszurk i do 

dyspozycji.

Xta&ljator
wyśmienity środek przeciw grzybowi, zgnili- 

żnie w budynkach i t. d.

Farby fasadowe
we wszystkich kolorach i o gwarantowanej 

trwałości.
Broszurki, opisy użycia, karty  wzorów i ko­
sztorysy na większe roboty najchętniej zostają 

udzielane.
Przy znaczniejszej potrzebie powyż po 
danych konserwujących artykułów, jakoteż 
materyałów budowlanych a mianowicie:

Cementu, Wapna hydraul, g ip su , j 
ogniotrw ałych cegieł, Papy na d a c h y , 
P ły t  izolacyjnych i  t. p. proszę wprzód 
ofertę zażądać, a uczynię m ożliw ie zn i­
żone eeny, jakoteż ulgę w spłacaniu za 
poprzedniem porozumieniem się.
Co do jakości to li tylko całkiem doborowy 

towar bywa dostarczany.
Najnowszy Cennik opuścił druk i jest do 

dyspozycji szan. Publiczności.

Alojzy Hiftner
Lwów, Rysiek 1. 38.

koło
G e s r a e w y *

D o k ła d n e
Pensyonat pierwszorzędny dla młodych dziewcząt wyższych sfer- kj
ine  wykształcenie w francuskim języku Nauki, muzyka, malarstwo, angielski i -jo. 

język i t. d. Nauka dobrego tonu i towarzyskiego (obejścia się, staranna dbałość o cl p 
Znakomici nauczyciele. W ielki park, piękne zdrowe położenie nad jezior; m, wspaniale 
doki górskie. Prospekta od przełożonych: Mile Estrebet z Paryża (Dyplom akademO -j,0 
Schultz (państwowy egzamin dla wyższych szkół żvńskich) Połączenie koleją w p»źd*i®r,L f. 
z W iedniem. — R efe ren c je : Pan prof. dr. Giausar W ien Stahrenberggasse 44. PaU ^  

rektor Skubilz c. k. radca Aussig i/B. Pani M ar?a Dressler. Przełożona instytutu Tctsf
a/d Elbo. ' 1230

Lwowskie Towarzystwo Bankowe
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczona poręką.

ulica Trzeciego Maja 1. 2 we Lwowie
udziela kredytu członkom i przyjmuje

w k ł a d k i  o s z c z ę d n o ś c i o w e
na rachunek bieżący od członków i nieezłonków

za oprocentowaniem rocznem po 5% od sta.

N A F T Ę

bezpieczeństwa ^ 1207

iuc/ii]Kńiii| nsjbpszej jakości w y sy ła n i n a  p r o w in c y i

w beczkach zawartości okuło 180 litr. po znacznie zniżonej cenie

p i o t r  i s s Ą O S Y i s :
właściciel składów niez*palnej nafty, L w ów , ul. Sykstuska 4?*

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber.) Papier z fabryki papieru J. F ija łkow sk ich .


